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ZJAZD ABSOLWENTÓW

W 45 rocznicę utworzenia we Wronkach Technikum, Przemy siu Spożywczego, 3 czerwca odbył się 
zjazd absolwentów tej szkoły z lat 1954 - 1966.

Od 1950 roku, przez szesnaście 
lat, wroniecka szkoła kształciła 
specjalistów w dziedzinie przetwó
rstwa ziemniaczanego. Jej absol
wenci stanowili kadrę techniczną 
w 23 zakładach ziemniaczanych 
w Polsce, których najwięcej jest 
oczywiście w Wielkopolsce (nie bez 
powodu nazywanej - Pyrlandią) 
Pomysłodawcą i głównym organi
zatorem zjazdu był Kazimierz 
Grott, zastępca dyrektora 
wronieckiego ZPZ-u, peł
niący funkcję przewodni
czącego Rady MiG Wron
ki. Rozsyłając zaprosze
nia koleżankom i kole
gom nie spodziewał się, że 
aż z takim entuzjazmem 
zostaną one przyjęte. Na 
2jazd do Wronek przyby
ło ponad 130 absolwen
tów, przyjechali z odleg
łych stron Polski a nawet 
z zagranicy. Wśród ów 
czesnych absolwentów 
nie brakuje dzisiaj dyrek
torów i ludzi z tytułami 
naukowymi. Przybyło też 
wielu nauczycieli i zapro
szonych gości. Wśród 
nich m.in. byli: prezes 
PPZ Polziemu, dr Józef 
Gładkowski; prezes 
WPPZ w Luboniu, Zbig
niew Antecki; dyrektor 
PPZ w Pile, Błażej Żur- 
kiewicz; dyrektor wro
nieckiego ZPZ-u, Antoni 
Kierończyk oraz dyrek
tor FMiU Spomasz (pro
ducent urządzeń dla prze-

Spotkanie
mysłu ziemniaczanego) Werner 
Kaszny.

Podczas otwarcia zjazdu, który 
miał miejsce w budynku szkoły, 
uhonorowany został ówczesny 
nauczyciel - dr geografii Leon Pila-

po latach
rczyk , jeden z pionierów wroniec
kiego harcerstwa (obecnie miesz
kaniec Poznania). Leon Pilarczyk 
został przez władze miasta odzna
czony medalem Za zasługi dla Mia
sta i Gminy Wronki. Z miłym ges

tem wystąpił były uczeń tej szkoły, 
Jan Krzyśko z Leszna (rodem z Rze- 
cina), który na rzecz szkoły przeka
zał 10 min st. złotych.

Wcześniej, przed spotkaniem 
w szkole, całe bractwo zjazdu ucze
stniczyło we Mszy świętej, po któ
rej spotkali się w klasztorze z fran
ciszkanami. Dzisiejszy klasztor 
mieści w swoich murach Wyższe 
Seminarium Duchowne, wcześniej, 

do końca roku szkolnego 
1964/ 65 był tutaj internat 
technikum. Byli na cmen
tarzu złożyć kwiaty na 
grobach zmarłych kole
gów i nauczycieli. Później 
zwiedzali autokarem 
miasto. Dla wielu, po 40 
latach, były to już zupeł
nie inne Wronki. Wielu 
chętnie skorzystało z oka
zji obejrzenia meczu pił
karskiego drugoligowej 
Arniki, kandydata do eks
traklasy. Obiad i wystaw
na kolacja przygotowana 
była w internacie techni
kum, w którym i wokół 
którego, przy muzyce, 
tańcach i ognisku trwało 
towarzyskie spotkanie do 
późnej nocy.

Organizatorzy, na oko
liczność zjazdu, wydali 
pamiątkowy folder, 
w którym zawarli historię 
szkoły, listę nauczycieli 
i absolwentów oraz za
znaczyli rolę przemysłu 
ziemniaczanego w Po
lsce.Cała grupa zjazdowa przed internatem

FRAGMENTY PRZEMÓWIEŃ I LISTÓW JAKIE SKIEROWANO 
DO UCZESTNIKÓW ZJAZDU, ORAZ LISTÓW JAKIE NAPŁYNĘŁY 

PO ZJEŻDZIE NA RĘCE
PRZEWODNICZĄCEGO KOMITETU ORGANIZACYJNEGO.

Szanowni Absolwenci z Wronieckiej Kuźni K adr przetwórstwa ziem
niaczanego w Polsce. W imieniu Zarządu Spółki „Polziem ”, składam 
najlepsze podziękowania za wieloletni wkład na rzecz rozwoju branży 
ziemniaczanej. Wielu spośród obecnych Absolwentów tego Wydziału, całe, 
lub prawie całe zawodowe życie związało z polskim krochmalnictwem, 
zajmując bardzo często kierownicze stanowiska. Wielu pracuje do dzisiaj. 
Zostawiliście trwały wkład w rozwój przetwórstwa ziemniaków, który 
będzie widoczny przez wiele następnych lat.

dr inż. Józef Gładkowski
★  ★  ★

Wzruszające spotkanie po latach. Przenieśliśmy się myślami do tam
tych lat cudownych, lat czasu dorastania i wczesnej młodości. Byliśmy tu, 
we Wronkach, tacy młodzi, czyści, pełni ideałów wszczepionych nam  
przez niezapomnianych naszych Nauczycieli - a potem było dorosłe życie. 
Co w nas zostało z tamtych lat?

W skupieniu, z zadumą, składaliśmy kwiaty na grobach tych, którym  
tak wiele zawdzięczam y  i tych, którzy winni być tu jeszcze razem z nami. 
Spotkanie z miastem naszej młodości, które tak bardzo zmieniło się na 
korzyść, z jego historią, w Muzeum Regionalnym także dostarczyło nam  
wielu przeżyć. A  potem cudownie zabrzmiał dzwonek, wzyw ający nas 
jeszcze raz do szkoły, jak to bywało niezliczoną ilość razy. Wzruszenie 
ściskało gardła, przyspieszało bicie serc. Nastąpiła podniosła chwila 
oficjalnego otwarcia I Zjazdu. Radosne spotkania w klasach. Pytaniom  
i wspomnieniom nie było końca.

Wszystko to przebiegało niezwykle sprawnie, dzięki Waszym stara
niom - WSPANIALI ORGANIZATORZY! Uroczy wieczorek przy muzyce 
był uwieńczeniem naszego koleżeńskiego spotkania. Mimo że trwało dłużej 
niż założono w programie - było dla nas za krótkie. Nie wszystko zostało 
wspomniane, nie wszystkich przyjaciół zdążyliśm y rozpoznać wśród tych 
dojrzałych ludzi i z pewnością nie wszyscy nas odszukali, Dziękując za te 
nadzwyczajne przeżycia nieśmiało prosimy o zorganizowanie II Zjazdu.

Eugenia Michałek (Foltynowiczówna) z mężem Zdzisławem

★  ★  ★

Na Twoje ręce - Kaziu, składam bardzo, bardzo serdeczne podziękowa
nia dla wszystkich Członków Komitetu Organizacyjnego, za kilkumiesię
czną pracę, której owocem było nasze spotkanie. Dla mnie była to „duża  
spraw a” . Nie umniejszając niczyjego wkładu - ja  długo będę pamiętała 
Twoją zatroskaną i zmęczoną twarz, niewidzące oczy Janki Wilczyńskiej 
i zabieganego Olka Zielińskiego.Tę Trójkę ściskam i całuję. Do zobaczenia.

Maryla Bątkiewicz

PODZIĘKOWANIE
Komitet Organizacyjny Zjazdu składa podziękowanie Kierownictwu 

Zespołu Szkół Zawodowych nr 1 we Wronkach za pom oc i udostępnienie 
pomieszczeń szkoły i internatu. Przekazujemy jednocześnie kwotę 600 zł 
(6 min starych zł) na potrzeby szkoły. Wyrazy podziękowania kierujemy do
oo.Franciszkanów za odprawioną Mszę świętą i za poczęstunek dla 
wszystkich uczestników zjazdu.

Przed klasztorem OO. Franciszkanów; powita
nia, uściski i wspólna Msza Sw.

W Muzeum Regionalnym, dr Pilarczyk (z le
wej) przed sztandarem swojej drużyny harcers
kiej; z prawej Lech Krzyżaniak

Kazim ierz Grott otwiera zjazd absolwentów. 
Siedzą od lewej: rektor W.S.D., o. Aleksander 
K w aśny; burmistrz Kazim ierz Michalak; dyr. 
„Poziem u” Józef Gładkowski, dyr. szkoły Woj
ciech Wanarski.
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JEDZIEM Y NA ZLOT! W  Ś W IĘ T O J A Ń S K Ą  N O C
W sobotę 24 czerwca, NIGHT CLUB „Romans”  w Wartosławiu gościł po 

raz pierwszy wykonawców POLSKIEJ MUZYKI DANCE, znanych z pro
gramu Power Dance, nadawanego na Polsacie. Przyjechali do nas z War
szawy: KASIA LESING, DANIEL oraz BEAT MAGIC. Koncertowali 
podczas dyskoteki przez godzinę.

Zaprezentowali nam swoje naj
popularniejsze utwory, takie jak 
„Wielki błękit” , „Szalony doping” ,
„T y” . W sali panowała typowo kon
certowa atmosfera. Wszyscy świet
nie się bawiliśmy. Niektórym udało 
się nawet zdobyć autografy i zrobić 
sobie zdjęcie z Kasią i Danielem.

Postaramy się już w niedługim 
czasie zaprosić do „Romansu”  ko
lejne zespoły, wykonujące tego ro
dzaju muzykę, np. JAMROSE!

Klub „Romans”  zaprasza od 
wtorku do niedzieli w godz.
19.00-1.00.

Ewa Pawlak
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Autografy Gwiazd

W 1995 roku mija 85 lat od po
wstania ruchu harcerskiego w Po
lsce oraz 60 lat od jubileuszowego 
Zlotu Harcerstwa w Spalę. Z tej 
okazji Rada Naczelna ZHP zwołała 
Światowy Zlot Harcerstwa Pols
kiego. Odbywać się on będzie od 3. 
do 15. sierpnia br. w Zegrzu pod 
Warszawą.

W połowie czerwca drużynowa 
„Chęchaczy”  odebrała z rąk ko
mendanta Chorągwi Wielkopols
kiej oficjalną nominację na Zlot, 
podpisaną przez Naczelnika ZHP.

W Zegrzu spotka się ponad 6 ty
sięcy harcerek i harcerzy z całej 
Polski, młodzież harcerska z 14 kra
jów  i 4 kontynentów, zrzeszona 
w ZHP poza granicami kraju oraz 
harcerskie drużyny polonijne z Bia
łorusi, Ukrainy, Czech, Węgier, re
prezentacje organizacji skauto
wych z 17 państw Europy.

Drużyny zlotowe będą obozować 
w 11 gniazdach: Pomorze, Warmia - 
Mazury, Wielkopolska, Wisła, Sto
łeczne, Polska środkowa, Małopol
ska, Podlasie, Górny Śląsk oraz 
gniazdo „Korzenie” . „Chęchacze” 
wchodzą w skład gniazda wielko
polskiego, oznaczonego numerem 
pierwszym. Nasze gniazdo podzie
lone zostało na 13 obozów: 2 Pias
towskie, 2 Ogólnoharcerskie, Gnie
zno 2000, Straż Miejska, Pożarni
czy, Sanitarny, HSI, Poczta-Łącz- 
ność, Woda-Powietrze, Artystycz
ny, Sprawne Ręce. W naszym gnie- 
ździe mieszkać będzie 440 osób, 
przedstawiciele 17 hufców i 27 dru

żyn, wybranych spośród 697 dru
żyn harcerskich i 122 drużyn star- 
szoharcerskich oraz 114 drużyn 
wielopoziomowych, tworzących 
Chorągiew Wielkopolską.

Program Zlotu jest bardzo boga
ty. Każdego dnia prezentować się 
będzie jedno z gniazd. Poza tym 
przewidziano Dzień Wędrowców, 
Zlotową Olimpiadę Sportową, Zlo
towy Festiwal Kultury, Dzień Har
cerski w Warszawie (rajd po stolicy, 
apel przed Grobem Nieznanego Żo
łnierza, festyn na Starówce, kon
cert na Stadionie X-lecia), Harcer
ski Wielobój Sprawnościowy, Spot
kanie Harcerskich Pokoleń. To tyl
ko największe z imprez; wiele in
nych odbywać się będzie w gniaz
dach.

Po ostatnim artykule zgłosił się 
do nas pan Tadeusz Sikora, wro- 
niecki lekarz, który w wieku 12 lat 
był uczestnikiem Zlotu w Spalę, 
reprezentował wówczas hufiec 
Ostrów Wielkopolski. Była to dla 
nas ogromna niespodzianka, o któ
rej poinformowaliśmy komendan
ta naszego gniazda. W zamian 
otrzymaliśmy oficjalne zaproszenie 
dla dha Sikory do udziału w Spot
kaniu Harcerskich Pokoleń lub też, 
jeśli wyrazi taką ochotę, może obo
zować wraz z nami przez całe dwa 
tygodnie, pełniąc rolę lekarza gnia
zda. Oczywiście, mamy nadzieję, że 
dh Sikora wybierze drugą możli
wość, będzie to dla nas wielki za
szczyt.

drużynowa Chęchaczy

Spisali nas...
W dniach 18-31 maja w całej Po

lsce odbył się Spis Ludności i Miesz
kań. Spis przeprowadzony został 
metodą reprezentacyjną - w ok. 
600000 (5%) wylosowanych miesz
kań w kraju, a zebrane przez rach
mistrzów dane zostaną uogólnione 
na całą zbiorowość kraju. Na tere
nie miasta i gminy Wronki do spisu 
wylosowanych zostało 461 miesz
kań, które odwiedziło 10 rachmist
rzów spisowych.

Zebrane podczas spisu informa
cje objęte są tajemnicą statystyczną 
i będą wykorzystywane wyłącznie 
do sporządzania opracowań i analiz 
statystycznych.

Spis dostarczy władzom lokal
nym i państwowym oraz różnym 
organizacjom i grupom społecznym 
niezbędnej wiedzy o sytuacji demo
graficznej, zawodowej i mieszka
niowej ludności - wiedzy niezbęd
nej do rozwiązywania licznych pro
blem ów społecznych i potrzeb ży
ciowych społeczeństwa.

Ljz]

MŁODZIEŻ ZAPOBIEGA POŻAROM
Finał wojewódzki XVIII Ogólnopolskiego Turnieju Wiedzy Pożar

niczej, który przebiegał pod hasłem: Młodzież zapobiega pożarom, w tym 
roku odbył się we Wronkach. O awans do finału turnieju na szczeblu 
centralnym rywalizowała młodzież w dwóch grupach wiekowych; od 12 do 
15 lat (gr.I) oraz od 16 do 19 lat (gr.II).

W sali Wronieckiego Ośrodka Kultury zdecydowanie większą wiedzą 
pożarniczą wykazały się dziewczyny, które zwyciężyły w obu grupach. 
Województwo pilskie w finale centralnym, w Radomiu, reprezentować 
będą: Katarzyna Datkiewicz ze Złotowa (w grupie starszej) i Mariola 
Zychal z Wałcza (w grupie młodszej). Katarzyna w części pisemnej 
napisała test najlepiej. W finale -w części ustnej- nie dała szans pozostałej 
czwórce chłopców, zdobywając komplet punktów. O drugie miejsce 
zacięty bój toczyli Sylwester Harkot z Wałcza i Marcin Piszczek z Piły. 
Dopiero w drugiej rundzie dogrywki Marcin musiał uznać wyższość 
Sylwka i zadowolić się miejscem trzecim.

Nie mniejsze emocje były w grupie młodszej, w której kolejne miejsca 
dzieliły tylko jednopunktowe różnice. W tej grupie drugie miejsce zajął 
Paweł Nalepa z Wałcza (jedyny chłopiec wśród piątki finalistów po części 
pisemnej), miejsce trzecie - Magda Ograbek z Szydłowa.

Miłym akcentem dla gospodarzy finału wojewódzkiego turnieju wiedzy 
pożarniczej, było nagrodzenie wrończanki, Marietty Nowak, która w w o
jewódzkim konkursie plastycznym pt. Strażacki trud dla ciebie i innych 
zajęła drugie miejsce. Pokonkursowa wystawa prac towarzyszyła tur
niejowi we Wronkach.

Jurorzy turnieju (Zdzisław Pudłowski - przewodniczący, Czesław 
Dymek, Zbigniew Kawa, Andrzej Kacprzak, Leontyna Kuriata), wraz 
z prowadzącym turniej, Andrzejem Jankowskim sprawnie doprowadzili 
go do końca, dając nagrodzonym możliwość wyboru nagród. Wszyscy 
zawodnicy ścisłego finału zostali obdarowani wartościowymi nagrodami 
rzeczowymi, które ufundowali organizatorzy turnieju: Wojewódzki Zwią
zek Ochotniczych Straży Pożarnych R.P. w Pile i Wroniecki Ośrodek 
Kultury oraz Zarząd M-G OSP we Wronkach.

Najmłodszy uczestnik wojewódzkiego finału, Adam Baranowski z Kra
jenki otrzymał ogromnego, pluszowego misia. Najatrakcyjniejszą nagrodą 
okazał się rower, ufundowany przez burmistrza Kazimierza Michalaka, 
który wybrała sobie laureatka, Kasia Datkiewicz.

Poza rywalizacją uczestnicy turnieju gościli na terenie harcówki Chę- 
c a czy i zwiedzili wronieckie muzeum. Podczas imprezy wszystkie 
przerwy w turniejowym boju wypełnił zespół UKŁAD, który licznie 
przybyłą młodzież bawił muzyką i śpiewem.

Paweł Bugaj

UCHWAŁA NR X I/63/95 
Rady Miasta i Gminy 
Wronki z dnia 30.06.1995

Z M I A N A
G R A N I C

w sprawie: przeprowadzenia konsultacji społecznej 
zmiany granic administracyjnych miasta Wronki.
Na podstawie art.18 ust.l i 2 pkt 15 ustawy z dnia 8 marca 1990 r.

0 samorządzie terytorialnym /Dz.U . Nr 16 poz. 95 z późniejszymi zmiana
m i/ oraz art.7 ust.2 pkt 1 w związku z art. 8 ust.l ustawy z dnia 6 maja 1987 
roku o konsultacji i referendum /D z.U .N r 14, poz.83/, Rada Miasta
1 Gminy Wronki uchwala co następuje:
§ 1 Poddaje się konsultacji z mieszkańcami miasta i gminy Wronki projekt 

uchwały stanowiący załącznik nrl.
§ 2 Mieszkańcy zainteresowanych sołectw i osiedli mogą zgłaszać uwagi 

do projektu uchwały Rady o zmianie granic miasta i sołectw.
§ 3 Projekt uchwały będzie wyłożony do wglądu mieszkańców w Urzędzie 

Miasta i Gminy, pokój nr 12.
§ 4 Mieszkańcom sołectw przedstawiony będzie projekt uchwały na 

zebraniach wiejskich, zaś mieszkańcom miasta na ogólnych zebra
niach mieszkańców.

§ 5 Uwagi do projektu uchwały można zgłaszać na zebraniach oraz 
w Urzędzie Miasta i Gminy, w miejscu jego wyłożenia do dnia 31 
października.

§ 6 Wykonanie uchwały powierza się Zarządowi Miasta i Gminy Wronki. 
§ 7 Uchwała wchodzi w  życie z dniem podjęcia.

Załącznik Nr 1 do Uchwały
PROPONOWANA KOREKTA GRANIC MIASTA WRONKI

1. Wieś Stróżki - do miasta Wronki włączyć teren przyległy do ulicy 
Mickiewicza, obejmujący istniejące osiedle Leśne - zabudowa szerego
wa, oraz teren pod budownictwo spółdzielcze. Powierzchnia: ca 26 ha.

2. Wieś Popowo - do miasta Wronki włączyć teren przyległy do drogi 
w kierunku Chojna (droga jest przedłużeniem ulicy Myśliwskiej). 
Z lewej strony drogi granicę wyznaczy tor kolejowy w kierunku Krzyża. 
Z prawej strony drogi granicę wyznaczy nieruchomość prywatna 
(działka nr 182). Ponadto włączony ma być teren na północ od ul. Zacisze 
obejmujący cmentarz. Powierzchnia: ca 44 ha.

3. Wieś Nowawieś - do miasta Wronki włączyć teren z zabudową jedno
rodzinną, działki przyległe do ul. 22 - Lipca od strony Nowejwsi, oraz 
włączyć ul. Wyzwolenia wraz z przyległymi do niej nieruchomościami. 
Granicę wschodnią terenu wyznacza droga krajowa nr 184. Powierzch
nia: ca 12 ha.

4. Obelzanki. Do miasta Wronki włączyć teren drugiej płyty boiska. 
Powierzchnia: ca 7 ha.
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Z  M A G IS T R A T U

Z posiedzenia rady
Na XI sesji Rady Miasta i Gminy Wronki radni wysłuchali kilku 

informacji: o stanie bezpieczeństw a i porządku  publicznego w  gm inie 
oraz stanie bezrobocia . Podjęli kilka istotnych uchwał dotyczących: 
zm iany ceny w ody i ścieków, lokalizacji gm innego w ysyp iska  śmieci, 
zm ian w  budżecie, spraw  m ajątkow ych, zm iany granic adm ini
stracyjnych  miasta.

Największą dyskusję wywołały dwa tematy: wysypisko śmieci 
oraz podwyżka cen wody i ścieków.

WYSYPISKO W WARTOSŁAWIU
Już trzy lata temu, Rada MiG poprzedniej kadencji, zaakceptowała 

(większością głosów) kontrowersyjną lokalizację wysypiska śmieci 
w Wartosławiu. Wobec sprzeciwu mieszkańców tej wioski i okolicz
nych (trwa nadal), Zarząd MiG rozważał inne, postulowane miejsca 
lokalizacji - w Bielawach i w okolicach Popowa. Zdaniem Zarządu 
opinie dokonanych ekspertyz nie są pozytywne.

Ponieważ wysypisko w Samołężu jest już przepełnione i od dawna 
powinno być zamkniętym, istnieje pilna potrzeba wybudowania 
nowego. W związku z tym Zarząd MiG wystąpił do Rady z propozycją 
podjęcia uchwały lokalizacji i rozpoczęcia budowy wysypiska - w Wa
rtosławiu.

Po długiej, burzliwej dyskusji - za i przeciw, w której padały 
również zarzuty co do wykonanych ekspertyz, został przygotowany 
drugi projekt uchwały. Jego meritum zawierało się w zapisanej treści: 
...zobow iązuje się Z arząd  M iasta i G m iny do opracow an ia  i p rzed 
łożen ia  R adzie koncepcji technicznych w ra z z  analizam i ekonom icz
nym i dla postulow anych  lokalizacji gm innego w ysyp iska  śm ieci (bez  
w zględu na w yniki opracow an ych  w cześniej opinii i ekspertyz).

W wyniku głosowania (głosowano najpierw pierwszy projekt 
uchwały) Rada dwunastoma głosami (z 22), podejmując tę uchwałę 
(zamieszczona obok) opowiedziała się za lokalizacją wysypiska w Wa
rtosławiu ! /P .B ./

UCHWAŁA Nr XI/62/95 
Rady Miasta i Gminy Wronki 

z dnia 30 czerwca 1995 r. 
w sprawie gminnego 

wysypiska śmieci.

Na podstawie art. 7 ust. 1 pkt.3 
ustawy z dnia 8 marca 1990 r. o sa
morządzie terytorialnym (Dz.U.Nr 
16 poz. 95 z późniejszymi zmianami) 
oraz art. 90 ust. 1 ustawy z dnia 31 
stycznia 1980 r. o ochronie i kształ
towaniu środowiska tj. z 1994 r. 
Dz.U. Nr 49 poz. 196 ) Rady Miasta 
i Gminy Wronki uchwala co na
stępuje:

§1
W związku z koniecznością lik

widacji (zamknięcia) tymczasowe
go wysypiska śmieci we wsi Samo- 
łęż postanawia się ponownie w try
bie pilnym przystąpić do budowy 
wysypiska śmieci we wsi Wartos- 
ław, zgodnie z obowiązującym pla
nem zagospodarowania prze
strzennego gminy Wronki.

§2
Zobowiązuje się Zarząd Miasta 

i Gminy do niezwłocznego opraco
wania niezbędnej dokumentacji 
i przystąpienia do realizacji budo
wy gminnego wysypiska śmieci we 
wsi Wartosław.

§3
Wykonanie Uchwały powierza 

się Zarządowi Miasta i Gminy 
Wronki.

§4
Uchwała wchodzi w życie 

z dniem jej podjęcia.

JUBILACI

KOLEJNI ZŁOCI 
JUBILACI

(ślubowali sobie 50 lat temu 
w maju i czerwcu)

1. Mieczysław i Zofia Piaseccy, 
Wronki, os. Borek ID

2. Kazimierz i Anna Wachowiak, 
Wronki, ul. Polna 15

3. Stefan i Antonina Tonakowie, 
Rzecin 11

4. Franciszek i Maria Szufla, 
Łucjanowo 3

5. Władysław i Marianna Boch, 
Nowa wieś

6. Jan i Leonarda Maciołek, 
Wronki, ul. Jabłoniowa

7. Franciszek i Stanisława Małeccy, 
Wronki, ul. Chrobrego 6

8. Stanisław i Marianna Pęcherscy, 
Wronki, Mickiewicza 51

9. Karol i Alfreda Łukasik,
Wronki, Os. Słowackiego 10A

10. Bolesław i Cecylia Hibner, 
Wronki, Os. Słowackiego 8

REDAKCJA WRONIECKICH 
SPRAW SKŁADA 

ZŁOTYM JUBILATOM 
SERDECZNE GRATULACJE, 

ŻYCZĄC DALSZYCH LAT
WSPÓLNEGO, SZCZĘŚLIWEGO 

POŻYCIA MAŁŻEŃSKIEGO.

Panu HENRYKOWI RUSINKOWI
członkowi Zarządu Miasta i Gminy Wronki

w yrazy głębokiego współczucia
z powodu śmierci matki, Heleny Rusinek 

składają: Rada i Zarząd M. i G.
Wronki

Przedsiębiorstwo Komunalne 
Spółka z o.o. we Wronkach 

zawiadamia, że w Domu Pogrzebowym 
na cmentarzu komunalnym 

uruchomiono
chłodnię do przechowywania zwłok.

W sprawie korzystania z chłodni 
należy kontaktować się z biurem 

tel. 540-645, 541 -239 lub 540-163 w. 21.

WODA
Po długiej dyskusji radnych w ko

misjach i na sesji Rady MiG, podwyż
ka cen wody i ścieków została ob
niżona w stosunku do proponowa
nych /  w kilku wersjach/ przez Za
rząd Przedsiębiorstwa Komunalnego.

Od 1 lipca obowiązują następujące 
ceny:

dla gospodarstw domowych i rol
nych:

woda : 0,64 z ł/ m3 (0,55) 
ścieki: 0,55 zł/m3 (0,47) 
dla prowadzących działalność go

spodarczą:
woda : 1,72 zł/m3 (1,51) 
ścieki: 1,52 zł/m3 (1,34) 
dla pozostałych odbiorców : 
woda : 1,72 zł/m3 (0,90) 
ścieki : 1,52 zł/m3 (0,75)
W nawiasach podano ceny, które 

obowiązywały od 31 sierpnia 1994. 
Szerzej na ten temat w następnym 
numerze WS.

ZMARLI
MIESZKAŃCY MIASTA  

I G M IN Y  W RONKI

1. Antoni Kaczmarek -
zm. 14.05.1995r. - lat 89 
(Nowawieś)

2. Ludwika Książek - zm. 15.05.1995r.
- lat 89 (Chojno-Młyn)

3. Frnciszek Figlarz - zm. 15.05.1995r.
- lat 83 (Wronki)

4. Mieczysław Jusko -
zm. 16.05.1995r. - lat 75 (Rzecin)

5. Monika Gumna - zm. 17.05.1995r.
- lat 93 (Głuchowo)

6. Marianna Buda - zm. 19.05.1995r.
- lat 93 (Wartosław)

7. Kazimierz Kaszkowiak -
zm. 22.05.1995r. - lat 68 (Wronki)

8. Maria Paluch - zm. 25.05.1995r. - 
lat 96 (Wierzchocin)

9. Halina Niedoborska -
zm. 25.05.1995r. - lat 49 (Wronki)

10. Cecylia Rybacka - zm. 27.05.1995r.
- lat 87 (Samolęż)

11. Józef Rysiak - zm. 28.05.1995r. - 
lat 79 (Wronki)

12. Dawid Nowak - zm, 29.05.1995r.
- niemowlę (Chojno-Mlyn)

13. Ewa Błażys - zm. 30.05.1995r. - 
lat 39 (Wronki)

14. Helena Judkowiak -
zm. 1.06.1995r. - lat 83 (Wronki)

15. Władysława Wieczorek -
zm. 1.06.1995r. - lat 82 (Wronki)

16. Stanisław Szkopik - zm. 1.06.1995r.
- lat 72 (Mokrz)

17. Maria Wziętek - zm. 2.06.1995r. - 
lat 68 (Wartosław)

18. Stefan Kiełpiński - zm. 5.06.1995r.
- lat 61 (Wronki)

19. Janina Perz - zm. 8.06.1995r. - 
lat 64 (Nowawieś)

20. Władysław Błoch -
zm. 10.06.1995r. - lat 64 
(Chojno-Mlyn)

21. Czesława Monarszyńska - 
zm. 18.06.1995r. - lat 66 
(Nowawieś)

22. Władysław Batura -
zm. 20.06.1995r. - lat 69 (Wronki)

23. Salomea Przybylska -
zm. 20.06.1995r. - lat 83 (Wronki)

24. Ryszard Kaczmarek -
zm. 22.06.1995r. - lat 46 (Jasionna)

wronieckie 
sprawy •
64-510 WRONKI 
ul. Szkolna 2 
Tel. (0-67) 540-617
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A M IC A

Ekstraklasa we Wronkach

Fani Arniki podczas futbolowego święta

Wojewoda Jerzy Olszak, prezes klubu Stanisław G rynhoff i burmistrz 
Kazimierz Michalak, wręczają pamiątkowe puchary

14. czerwca 1995 r. Ta data przejdzie do 
historii Wronek i historii polskiej piłki 
nożnej. Tego dnia w małym miasteczku 
Wielkopolski, po pięciu latach błyskawi
cznego awansowania z B klasy, miejscowy 
klub FK Amica  awansował do I ligi.

Na kameralnym stadionie przy ul. Leś
nej toczyli ze sobą bój drugoligowcy, dwaj 
pretendenci do ekstraklasy: Am ica  Wron
ki iśląsk  Wrocław. Obie drużyny miały po 
49 zdobytych punktów, lecz większą iloś
cią strzelonych bramek Śląsk zajmował 
przed Arniką pierwszą lokatę w grupie I. 
Z dwoma punktami straty, trzecie miejsce 
zajmowała Wisła Kraków. W tej sytuacji 
oba zespoły walczące we Wronkach 
o awans zadowoliły się podziałem punk
tów. Gwizdek i 0:0 na tablicy. Koniec 
meczu.

Stadion oszalał ! Fani Arniki i Śląska 
wdarli się na boisko aby podziękować 
piłkarzom za wywalczony awans do eks
traklasy. Lał się szampan na głowy pił
karzy obu drużyn. Kibice zdzierali ze swo
ich ulubieńców koszulki, ba nawet i wię
cej. Wszyscy w jednym radosnym tańcu 
zwycięstwa. Z uśmiechem i wzruszeniem 
obserwowali ten wybuch radości oczeku
jący z pucharami na zwycięzców W ojewo
da Pilski, Burmistrz Wronek i Prezes Klu
bu. Przy sektorze gości policja tańczyła 
z szalikowcami Śląska, udaremniając im 
kontakt ze swoimi piłkarzami.

Służby ochrony w sile ponad 400 osób 
zapewniały bezpieczeństwo na stadionie,

Mówiono mi gdy zaczynaliś
my piłkarski biznes: NA PI
ŁCE TRZEBA SIĘ ZNAĆ! - 
No właśnie

Prezes Am ica Holding SA.. 
Wojciech Kaszyński. Dzię
kuję Wam, to duży sukces

Honorowa runda z pucharem

Amica  w II lidze zdobyła 50 punktów, na które złożyło się: 20 
zwycięstw, 10 remisów, 4 porażki (tyle samo co Śląsk Wrocław); 
zdobyła 53 bramki, straciła 16 ( + 37) [Śląsk + 49]. Paweł Kryszało- 
wicz - był (wraz z Kostkiem) najlepszym strzelcem 21 bramek. 
Kolejni: Bugaj - 12 (7m), Cejrowski 7 bramek. Najlepszym bram
karzem w II lidze był Zbigniew Pleśnierowicz, który najmniej razy 
wyciągał piłkę z własnej bramki -16 i tylko 1 raz na własnym boisku.

To ja... własną piersią

wokół niego i na ulicach miasta. 
Policja odprowadziła W zwartej 
grupie fanów Śląska na dworzec, 
gdzie czekał specjalny pociąg do 
Wrocławia. Wyjechali razem, ale 
miasto wrzało nadal. Wronieccy ki
bice fetowali zwycięstwo Arniki do 
późnej nocy.

Po meczu, w sali Wronieckiego 
Ośrodka Kultury, piłkarze i kiero
wnictwo obu klubów - Arniki i śląs
ka - spotkali się w obecności za
proszonych gości na bankiecie. 
Podczas tego radosnego spotkania, 
piłkarze, działacze i zarząd klubu 
Am ica  zostali uhonorowani pucha
rami, odznaczeniami, pamiątkowy
mi dyplomami i statuetkami futbo- 
listy.

Wielka radość i szczęście z od
niesionego sukcesu udzielioła się 
wszystkim, bo przecież - jak świat 
świetem, takiego święta we Wron
kach jeszcze nie było.

Jacek Rutkowski piłkarz, miłośnik 
futbolu i sponsor, honorowany 
przez prezesa OZPN w Pile, Zyg
munta Świtałę

Marian Kurowski - trener, który 
wprowadził Arnikę do I ligi - „To  
mój największy trenerski sukces”
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SPORT

Inauguracja /  ligi
29. lipca, w sobotę o godz. 17.00, na 

hęiąku.we Wronkach, zostanie zain
augurowana I iiga piłkarska poje
dynkiem beniaminka Arniki z Rako- 
wem Częstochowa.

Jeszcze kilka tygodni temu drugo- 
ligowcy, dzisiaj podopieczni wspania
łego Grzegorza Laty i Mariana Kuro
wskiego wybiegną na murawę aby, 
w zmienionym składzie, rozpocząć 
walkę z najlepszymi polskimi druży
nami (a może nie tylko polskimi?).

Amica została wzmocniona sied
mioma piłkarzami, są nimi: Jarosław 
Stróżyński (bramkarz ze „Stilonu” 
Gorzów), Mirosław Rzepa (obrońca 
z „Sokoła” Pniewy), Paweł Kosmala 
(obrońca z „Kotwicy” Kołobrzeg), 
Grzegorz Wlódkiewicz (obrońca 
z „Zawiszy” Bydgoszcz), Mariusz To- 
mziński (pomocnik ze „Śląska” Wro
cław), Wiesław Osiecki (pomocnik 
z „Zawiszy” Bydgoszcz), Tomasz Su- 
wery (napastnik ze „Stilonu” Go
rzów).

Arnikę opuścili: Piotr Szułcik, Ja
rosław Sapiński, Waldemar Sobko- 
wiak, Dariusz Wojtasiński, Piotr Cej
rowski.
Kolejne spotkania:
5.sierpnia (sobota) w Poznaniu z Oli
mpią
9. sierpnia (środa) we Wronkach ze 
Śląskiem Wrocław
19.sierpnia (sobota) we Wronkach ze 
Stomilem Olsztyn
27.sierpnia (niedziela) w Bełchatowie 
z GKS
30.sierpnia (środa) we Wronkach 
z Siarką Tarnobrzeg
10. września (niedziela) w Katowicach 
z GKS
16.września (sobota) we Wronkach 
z Widzewem Łódź

Paweł Kryszakowicz, 
najlepszy snajper ►

G rzegorz Lato, gwiazda polskiego 
futbolu, szybko aklimatyzuje się, 
w nowym środowisku. Jest namięt
nym wędkarzem, a rybnych wód 
u nas nie brakuje

SREBRNA DZIEWIĄTKA
Tomasz Bartkowiak wicemistrzem olimpijskim

W dniach 23-25 czerwca na to
rach kręgielni gostyńskiego Startu 
rozegrano I Ogólnopolską Olimpia
dę Młodzieży.

Bardzo dobrze spisali się zawod
nicy wronieckiego Rz.K.K.,,9” w 
kategoriach juniorów młodszych. 
Tomasz Bartkowiak został po
dwójnym srebrnym medalistą: in
dywidualnie (857p) i w parach  
z Krystianem Kaniewskim (81 lp). 
Również srebrne medale zdobyły 
w parach juniorki młodsze, dziew
częta: Mariola Rybarczyk i Beata 
Mrowińska (786). Indywidualnie 
Mariola Rybarczyk zajęła 4 miejs
ce, Beata była 14. Tak piękny start 
czwórki olimpijczyków z Wronek,

których trenerm jest Piotr Roszak, 
przyniósł Dziewiątce 4.miejsce 
drużynowo. Wrończanie wyprze
dzili wszystkie poznańskie druży
ny : Czarną Kulę, A lfę i Lecha. 
Startowało 17 zespołów. Zwyciężył 
zespół Sudety Świebodzice, drugie 
i trzecie miejsce zajęły kolejno: Dę- 
binki Gdańsk i Polonia Leszno. 
Polonia święciła duży sukces, jej 
zawodnik Michał Grędziak zdobył 
dwa złote medale - indywidualnie 
i w parach. Był on niekwestiono
wanym mistrzem tej olimpiady. 
Michał Grędziak jest aktualnym 
mistrzem Europy w kręglarstwie 
juniorów.

P.B.

NA 100-POLACH
W dniach 20-23 lipca rozegrany 

zostanie we W ronkach XIII Ogól
nopolski Turniej W arcabów 100
- polow ych Am ica ’95, po raz drugi 
w obsadzie międzynarodowej.

Organizatorem tego najwięk
szego turnieju warcabowego 
w Polsce, jest K lub Sportowy FK  
Am ica  i W roniecki Ośrodek K ul
tury. Przewidywany jest turniej 
mieszany- w szyscy w jednej gru
pie, grać będą systemem szwajcar
skim kontrolowanym , 9 -rundo
wym. Dla najlepszych przewidzia
ne są nagrody pieniężne od 40 do 
1000 zł(nowych) za I miejsce. Pula 
nagród wynosi ponad 6000,-zł.
Uczestnicy turnieju opłacają star
towe w wysokości 100 zł(l min 
st.zł), przyjezdni zakwaterowani 
będą w internacie technikum.

Należy sądzić, że turniej (w zo
rem lat ubiegłych), będzie stał na 
wysokim  poziomie sportowym  
i organizacyjnym.

W tym roku warcabiści FK  
Am ica  bardzo dobrze spisywali się 
w rozgrywkach mistrzowskich.

W II Indywidualnych Mistrzost
wach W ielkopolskich, które roze
grano w 5 m eczach (Ostroróg,
Wronki, Sarbka Gniezno, Poznań) 
mistrzowskie tytuły zdobyli: Mar
cin Grzesiak i Sylwia Dzik, w ice
mistrzem W ielkopolski został 
Piotr Mamet, a wśród m łodzików
- Leszek Wargacki. Paweł Bugaj

ZMARNOWANA SZANSA
1ZS Czarni W róblewo, na półm etku ligowych rozgrywek piłkarskiej 

B klasy, wyw alczyli pierwsze m iejsce w  grupie. Niestety, runda wiosen
na nie była tak pomyślna. Czarni stracili punkty w kilku spotkaniach 
(m.in. przegrali m ecz derbow y z LZS Novi Nowawieś) i tracili szansę na 
zwycięstwo w grupie. K ońców ka sezonu była lepsza. Przed ostatnim 
m eczem  piłkarze z W róblewa zajmowali drugie m iejsce w tabeli, ze 
stratą jednego punktu do prowadzącej A rki Kiekrz.

Ostatni m ecz we W róblewie z liderem grupy był wielką szansą dla 
Czarnych. Awans do A  klasy był jeszcze możliwy, ale trzeba było ten 
bezpośredni m ecz z A rką  o awans wygrać.(!) Niestety, atut własnego 
boiska nie wystarczył. Piłkarze A rki w przekroju całego spotkania, tego 
dnia, byli lepsi. Już w parę minut po rozpoczęciu m eczu strzelili 
pierwszego gola. I chociaż minutę później było 1:1, to i tak wygrali 
pierwszą połow ę 2:1. Po przerwie, w pierwszej akcji, Czarni wyrównali 
na 2:2 ale wynik do końca m eczu nie uległ już zmianie, m om o wielu ku 
temu okazji (po ubu stronach). Niestety, awans, który wydawać m ogło
by się jest oczywisty, został zmarnowany. Szkoda, bo ten klub, z bogaty
mi tradycjami, na niego sobie zasłużył. Ale taki jest sport - wygrywa 
lepszy (przynajmniej jest on jeszcze na tym  szczeblu rozgrywek w idocz
ny).

A rka Kiekrz awansowała, Czarni zakończyli rozgryw ki na drugim  
miejscu w  grupie a Novi Nowawieś na miejscu czwartym. Niebawem 
nasze oba zespoły rozpoczną now y sezon i staną przed kolejną szansą 
awansu, którą tym razem - m iejmy nadzieję - któryś z nich wykorzysta.

WARCABY

Z kolei w X IX  Indywidualnych  
M istrzostwach Polski w w arca
bach 100-polowyćh, wśród kobiet, 
Sylwia Dzik zdobyła srebrny m e
dal i tytuł wicemistrzyni Polski, 
a Ania Mamet - medal brązowy. 
Mistrzynią Polski została Ewa 
Minkina z Poczesnej k. Częstocho
wy, chociaż w  bezpośrednim  poje
dynku z naszymi medalistkami 
miała wiele szczęścia; z Sylwią 
zremisowała a z Anią wygrała (w 
przegranej sytuacji),, czasówką” . 
Wśród mężczyzn, juniorzy: Marcin 
Grzesiak i Piotr Mamet zajęli ko
lejno 9 i 10 miejsce.

Podobnie wypadły dziewczyny 
na X IX  Indywidualnych Mistrzos
twach Polski w Grze B łyskawicz
nej. Sylwia Dzik i Ania Mamet 
musiały ponownie uznać w y
ższość Ewy Mikiny. Sylwia w yw a
lczyła srebro a Ania - brąz. Lepiej 
natomiast wypadli reprezentanci 
Arniki w  kategorii mężczyzn. Ma
rek Kuciński wyw alczył medal 
srebrny.

Sportow cy z napisem A m ica  na 
piersi to ekstraklasa nie tylko pił
karska ale również i warcabowa.

Podopiecznym  pana Jana Ma- 
meta życzym y, aby w międzynaro
dow ych szrankach turnieju w ro
nieckiego zaprezentowali swoje 
mistrzowskie umiejętności,

AMICA w Bundeslidze
Pod koniec czerwca w Nie

mczech, w miejscowości Endingen, 
odbył się kolejny 4.Międzynarodo
wy Turniej Piłkarski Eugen-Pfef- 
ferle-Gedachtnisturnier Endingen 
’95. Turniej jest organizowany dla 
najmłodszych piłkarzy w wieku 8- 
15 lat. Z roku na rok rośnie prestiż 
tego turnieju i ilość drużyn w nim 
startująca. W tym roku w turnieju 
wzięło udział 160 drużyn (ponad 
1800 zawodników) z 8 państw: Nie
miec, Włoch, Francji, Austrii,

Szwajcarii, Luksemburga, Turcji 
i Polski.

Polskę reprezentowała Amica 
Wronki. O naszym zespole coraz 
głośniej mówi się w Bundeslidze. 
Przypomnę, że w ubiegłym roku 
trampkarze młodsi pod opieką tre
nera Romana Kabacińskiego do
szli do półfinału, zdobyli IV miejsce 
i puchar w swojej grupie wiekowej, 
co było dużym w Niemczech za
skoczeniem.

W tegorocznym turnieju tramp
karze młodsi Arniki zdobyli I.miej
sce w grupie D i powrócili do kraju 
z pięknym pucharem. Udowodnili, 
że ubiegłoroczny sukces nie był 
tylko szczęśliwym przypadkiem. 
Wygrali z wszystkimi rywalami, 
zdobyli w 7.meczach 15 bramek nie 
tracąc żadnej. W finale wygrali 
z drużyną Reutlingen 1:0.

Amica  byłą rewelacją turnieju. 
Rozpisywały się o niej wszystkie 
sportowe gazety, wychwalając tę 
młodą drużynę za jej widowiskową 
grę, technikę i skuteczność. Chłop
cy z Wronek pokazali Europie, że 
i w takim małym polskim miastecz
ku może być futbol na europejskim

poziomie. Nie powinna zatem dzi
wić - co niektórych - piłkarska eks
traklasa we Wronkach.

Bohaterami turnieju Eudingen 
’95 byli: Grzegorz Anioł, Krzysztof 
Anioł, Tomasz Duczkowski, To
masz Kabaciński, Mariusz Chojan, 
Marcin Ociepa, Dawid Duda, Da
mian Dura, Wojciech Kałużyński, 
Dariusz Łożyński, Szymon Sawala, 
łukasz Wrembel, Wojciech Spycha
ła, Dawid Kabaciński.

W pozostałych kategoriach wie
kowych puchary zdobyły drużyny 
niemieckie: FC Baar, Bayern Miin- 
chen i 1860 Munchen.

P. Bugaj
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NASZE ŚRODOWISKO

Las - dobro i bogactwoTytuł nie kłam ie, tak jest w  is
tocie. Lasy są bezcenną w ar
tością dla środowiska życia 

człow ieka, są w ręcz niezbędne do 
dalszej jego  egzystencji na kuli 
ziem skiej.

Las istotnie w pływ a na kształ
towanie zarów no klim atu całej 
planety, jak  i klimatu lokalnego. 
Jeden hektar 60-letniego drzew o
stanu sosnow ego w ydziela ok. 10 
ton tlenu rocznie, to jest tyle, ile 
zużywa 10 osób podczas oddycha
nia w  tym  sam ym  czasie. Lasy 
oczyszczają pow ietrze, którym  
oddycham y. C orocznie 1 ha drze
wostanu sosnow ego pochłania 13 
ton dw utlenku w ęgla i 36 ton 
pyłów . Lasy zatrzym ują w ody  de
szczow e i w pływ ają na w ielkość 
opadów . Lasy to rów nież m iejsce 
życia niezliczonej ilości flory 
i fauny. Las przez tysiąclecia był 
dla człow ieka dom em , zapewniał 
schronienie i żyw ność. Człowiek 
daw no ju ż zszedł z drzewa i las 
opuścił, chociaż chętnie do niego 
pow raca. Tam  w ypoczyw a; spa
ceruje, zbiera grzyby, jagody.., 
poluje.

Z zazdrością spoglądają na na
sze lasy Holendrzy. My, wroń- 
czanie, m am y szczęście m ieszkać 
na skraju Puszczy N oteckiej, k tó 
rej lasy zajm ują 2 /3  pow ierzchi 
gm iny W ronki, 18 tysięcy h ek 
tarów  lasów. - To jest nasze dob
ro i... bogactwo.

Lasy, oprócz olbrzym iego zna
czenia przyrodniczego, oprócz 
w artości rekreacyjno-turystycz
nych, stanowią dużą wartość gos
podarczą.

Nad praw idłow ą gospodarką 
w  lasach państw ow ych  na tere
nie Nadleśnictwa W ronki pieczę 
sprawuje nadleśniczy, Stanisław  
Żołądkowski. Jak sam z satys
fakcją m ów i, zarządza najw ięk
szym  w  gm inie majątkiem, które
go wartość (tylko drzewostanu) 
ocenia- skrom nie licząc - na 1 b i
lion starych złotych.

W rończanie od  dłuższego cza
su obserw ują w  naszych lasach 
intensyw ne pozyskiw anie drew 
na, rem onty kapitalne obiektów  
Nadleśnictwa, stawianie n o
w ych.

M ożna pow iedzieć, że Nadleś
nictwo Wronki jest na topie.

W kraju  panuje hossa na dre
w no  - m ów i nadleśniczy. K lien 

tów  na drew no jest w ięcej niż 
sam ego drew na. Nie ozn acza  to 
wcale, że będziem y w ycin a ć na
szą puszczę dla zaspokojen ia  te
go popytu , o co m ogliby posądzić  
nas n iezorien tow ani p a trząc na  
prow ad zon e rozręby  lasów. Są 
one jednak prow ad zon e zgodnie  
z przy jętym  planem , który w yn i
ka z O peratu U rządzeniow ego  
G ospodarstw a Leśnego, opraco
w anego na lata 1993-2002. P rze
widuje on, że w  tym  czasie, w  ra 
m ach rozrębów  i cięć p ielęgna
cyjnych  p ozyskan e zostanie ok. 
600 tys. m etrów  sześciennych dre
wna. T egoroczny p lan  zakłada

pozysk  drew na w  ilości 72 tys. 
m. sześciennych. P row adzone
z rozm achem  rozręby  (rów nież  
m.in. w  nadleśnictw ach Potrze- 
bowice, K rucz...) zw iązane są  
z p rzebu dow ą P uszczy Noteckiej. 
W  tym  drugim  co do wielkości 
zw artym  kom pleksie leśnym  
w  Polsce, następuje zm iana stru
ktury w iekow ej i gatunkow ej 
drzew ostanu, którego 80% jest 
w  w ieku 65-70 lat.

Nadleśniczy Żołądkow ski m o
cno podkreśla słow o rozrąb, aby 
nie m ylić w ynikającego z niego 
sposobu pozyskiw ania drewna 
z w yrębem  (bezpow rotnym ) lasu. 
Na m iejscu w yciętego lasu na
tychm iast rozpoczyna się proces

odnawiania. D ą ży  się do przebu 
dow y ostępów  leśnych na 5-klaso- 
w e w iekow o. 1/5 obszaru  - klasa  
w ieku drzew ostanu - 20 lat. W  ten  
sposób zachow any zostanie stan  
rów now agi, którem u pod porząd 
kow uje się całą gospodarkę leś
ną. W ycinka drzew  nie m oże być  
w iększa od ich przyrostu . R oz
poczętą  przebudow ę pu szczy  za 
kończą  w nuki - kom entuje nad
leśniczy.

Na m ożliw ości produkcyjne la
su duży w pływ  m ają warunki 
glebow e. Niestety, nasze lasy m a
ją  warunki glebow e najuboższe 
w  Europie przy jednocześnie naj

niższych opadach. Stąd przyrost 
ich jest długi.

Z pracy w  lesie utrzym uje się 
sporo osób. Nie licząc sezono
w ych  grzybiarzy i jagodziarzy, 
w  Nadleśnictwie pracuje ponad 
100 osób a przynajm niej dw ukro
tnie tyle w  kilkunastu pryw at
nych  Zakładach Usług Leśnych  
na terenie naszej gm iny. To m.in. 
przy ich pom ocy  w ronieckie nad
leśnictw o realizuje sw oje roczne 
zadania. W drodze przetargu ZU- 
Le świadczą usługi w  zakresie 
zalesiania, szkółkarstwa, p ielęg
nacji i pozyskiw ania drewna; zry
w ki i transportu. To dzięki ich 
pom ocy  szybko odnow iono ogro
m ne tereny pożarzysk (220 ha

z czerw ca ’92 i 6000 ha z sierpnia 
’92). Staraniem w szystkich nad
leśnictw , pod ległych  Regionalnej 
D yrekcji Lasów  Państw ow ych 
w  Pile, całkow icie odnow iono 
spalony obszar - ok. 1 /3  lasów  
Nadleśnictwa Potrzebow ice.

W ykorzystując hossę na drew 
no i płynące stąd pieniądze w ro
n ieckie nadleśnictw o przystąpiło 
do rem ontów  własnych obiektów  
i m odernizacji osad służbow ych. 
Stare budow le w  Sm olnicy, Obel- 
zankach, Chojnie, G ogolicach, 
Pakawiu, R zecinie i w e W ron
kach - doczekały się w reszcie re
m ontu kapitalnego. Z rozm a
chem  prow adzone są prace m o
dernizacyjne w  „leśnych  służbó
w kach”  na Zam ościu, ale i zaleg
łości były  ogrom ne. Cieszą w ięc 
oczy  nie tylko now e wnętrza, ale 
rów nież elew acje i ze sm akiem  
porządkow ane całe posesje.

Na terenie siedziby Nadleśnic
twa, holendersko - polska firma 
budow lana „T B S ”  w ybudow ała 
pierwszą budow lę -. służbow y, je 
dnorodzinny dom ek dla nadleś
niczego. Nowa technologia, opar
ta na lekkich, ekologicznych  m a
teriałach i szybkim  montażu, 
przy jednocześn ie porów nyw al
nych  kosztach budow y m etodą 
tradycyjną, sprawiła, że podobne 
dom ki stawiane są dla nadleś
n ictw  w  K rzyżu i Sarbii. Nadleś
n iczy w raz z rodziną są zadow ole
ni z now ego mieszkania, ale pod 
kreśla, że jest to niestety - tylko 
służbow e mieszkanie. W siedzi
bie Nadleśnictwa przeprow adza 
rów nież szerokie zmiany; w ybu 
dow ał n ow y maszt antenowy, 
który znacznie popraw ił łączność 
w  terenie; adaptował stary budy
nek gospodarczy na obiekt soc
jalny; do biurow ca w prow adza 
kom putery, które będą pracow a
ły w  sieci inform acyjnej Lasów  
Państw ow ych.

W iele dobra spływ a z zasob
nych  i p ięknych  lasów, które m a
m y szczęście w  naszej gm inie p o 
siadać. To dobro jest jednak  łat
w o palne, dlatego pow inniśm y je  
chronić w  sposób szczególny. K o
rzystając z w ypoczynku  należy 
rozw ażnie zachow yw ać się 
w  strefie leśnej. O to apelują leś
nicy i straż pożarna. Pam iętajcie: 
CHRONIĄC LAS PRZED  P O Ż A 
REM  - CHRONISZ SIEBIE.

Paweł Bugaj

Nowa służbówka nadleśniczego, dzieło Spółki TBS

U „Paskudy”  ■ ? ™ UGI
Już po raz drugi Klub Wędkarski PZW PASKUDA przy Wronieckim 

Ośrodku Kultury zorganizował spławikowe zawody wędkarskie dla pań 
- żon członków klubu.

Wzorem roku ubiegłego, na jeziorze stanowiącym własność pana 
Zefiryna Chojana w Głuchowie, panie wędkowały pod bezpośrednią 
opieką swoich mężów (z jednym  wyjątkiem) - którym było wolno tylko 
założyć na haczyk przynętę i ewentualnie spiąć wyholowaną rybę.

Choć nie za bardzo dopisała pogoda, to uciechy było co niemiara, mimo 
że nie było, tak jak w roku ubiegłym, zaczepów za odzież, palce i inne 
części ciała obsługujących, splątań żyłek i zerwanych zestawów (tak, tak, 
nauka nie idzie w las). Ryby dopisały. Nie było co prawda rewelacyjnych 
okazów, ale końcowy wynik 339 sztuk o łącznej wadze 5.506 gramów 
świadczy o dużym wkładzie pracy i wysiłku.

Zwyciężyła Elżbieta Rosada 2.205 p. (138 sztuk) przed Iwoną Miśkiewicz 
982 p. (71 szt.) i Izabelą Winkowską 793 p. (35 szt.). Dalsze miejsca zajęły: 
Gabriela Tafelska, Mirosława Paluch i Aleksandra Englert.

Dodatkową atrakcją zawodów był poczęstunek pieczywem cukier
niczym produkcji i fundacji Jana Adamczewskiego - gospodarza klubu, 
dokonany przed ich rozpoczęciem dla pokrzepienia serc i zgromadzenia 
zapasu kalorii przed niebagatelnym przecież wysiłkiem. Atrakcyjne 
1 pełne humoru zawody zostały zakończone wręczeniem dyplomów dla 
zwyciężczyń, nagród rzeczowych fundowanych przez zarząd klubu oraz 
pieczeniem nad ogniskiem smakowitych kiełbasek produkcji firmy

KRAM we Wronkach.
Minął nie bardzo pogodny, ale pełen humoru i radości dzień dla 27 

uczestników imprezy rekreacyjnej. Pozostaje tylko żal, że takich dni jest 
w naszym życiu tak mało. Miejmy nadzieję, że następne spotkanie będzie 
jeszcze atrakcyjniejsze i weselsze. A więc, miłe Panie, do zobaczenia 
w Głuchowie za rok. _

Ryba rybą, ale przy ognisku najlepiej smakują kiełbaski
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Z OŚWIATOWEJ DZIAŁKI

Przynieśli zaszczyt szkole
Redakcja Wronieckich Spraw, wzorem lat ubiegłych, publikuje listę uczniów, którzy w roku szkolnym 1994/ 95 przynieśli zaszczyt szkole - najlepszych w nauce, którzy 

otrzymali promocję z wyróżnieniem (świadectwo z paskiem, średnia ocen powyżej 4,75; w klasach I-III średnia ocen 5,0 i powyżej); uczestników i laureatów konkursów 
ponadgminnych.

Szkoła Podstawowa Nr 1
im. Janusza Korczaka 
dyr. Bożena Chruściel

Klasa la
Milena Górecka 
Aldona Górecka 
Marta Kita 
Marta Lehmann 
Marta Niśkiewicz 
Marta Sidor 
Jarosław Spychała 
Bartosz Żelazny 
Ewelina Wicenta 
Natalia Stoebe

KI.Ib
Magdalena Bartoszak 
Malwina Figlarz 
Karolina Kwita 
Kamila Kaszkowiak 
Natalia Zakrzewska 
Sandra Odrobna 
Barbara Piechota 
Ilona Pospieszna 
Marta Skrzypczak 
Weronika Soloch

Klasa Ila
Romana Roszak 
Joanna Soloch 
Łukasz Krzyżkowiak 
Krzysztof Kłos 
Rafał Kowal

Klasa Ilb
Ewelina Cicha 
Marek Kotecki 
Magdalena Lisicka

Klasa la
Magdalena Bartela 
Justyna Gzylkowiak 
Angelika Kowalik 
Jolanta Nowak 
Jagoda Skowrońska 
Jakub Kurek 
Marcin Piasek 
Arkadiusz Roszak

Klasa Ib
Anna Choły 
Katarzyna Gębara 
Karolina Hogiel 
Dominika Radziszewska 
Katarzyna Sobkowska 
Natalia Woźna 
Szymon Anioł

Klasa Ic
Katarzyna Bloch 
Joanna Białasik 
Marta Cenker 
Monika Kasior 
Marta Kluczyńska 
Kamila Markowiak 
Natalia Nowacka 
Maciej Kalinowski 
Maciej Ponicki

Klasa Ila
Natalia Alaborska 
Jarmiła Dąbrowska 
Karolina Jenciak 
Joanna Kandulska 
Anna Woźna 
Mariusz Brzeski 
Krystian Hachuj

Wojciech Michalak 
Agata Oszmalek 
Paulina Sobańska 
Marta Walczak 
Anna Woźniak 
Marta Woźniak

Klasa Ilia
Daria Blajet 
Katarzyna Erenc 
Natalia Nawak 
Monika Roszak 
Jagoda Spychała 
Natalia Znojek

Klasa Illb
Krzysztof Adamski 
Marcin Babik 
Grzegorz Mrowiński 
Adrian Smolarkiewicz

Klasa IVa
Joanna Kalitka 
Mateusz Kasprzak 
Anna Markowiak 
Magdalena Odrobna 
Kalina Oszmalek 
Agnieszka Skwierczyńska 
Michał Walczak

Klasa IVb
Marta Wojciechowska 
Kinga Soloch 
Marcin Pupiec 
Łukasz Kamiński

Klasa Ilb
Ewelina Danielewicz 
Beata Kalinowska 
Ewa Majchrzak 
Hanna Nadolna 
Judyta Piekarska 
Dorota Skrzypczak 
Grzegorz Jarysz 
Ariel Remisz 
Marcin Wójcik 
Bartosz Zakrzewski

Klasa Ilia
Katarzyna Bartela 
Maria Czakalska 
Magdalena Dzięcioł 
Joanna Golik 
Monika Mojżyszek 
Magdalena Mojżyszek 
Edyta Paluch 
Włodzimierz Figas

Klasa Illb
Sebastian Orliński 
Katarzyna Frankowska 
Marlena Hibner 
Dominika Muszyńska 
Agnieszka Nawrot 
Joanna Rybarczyk 
Jagoda Wachowiak 
Sławomir Brzeski 
Tomasz Jabłoński 
Rafał Oleksiak

Klasa IIIc
Ewelina Dobek 
Hanna Górna 
Agnieszka Janicka 
Lucyna Krupa

Mirosław Białek 
Klasa Va
Paweł Barłóg 
Paulina Bugaj 
Piotr Grześ 
Hubert Janicki 
Rafał Konieczny 
Aneta Perz 
Magdalena Piasek 
Katarzna Rudzińska 
Marlena Smolarkiewicz 
Justyna Soloch 
Kinga Weinzettel

Klasa Vb
Anna Garczarek 
Bogumiła Jądrzyk 
Manuela Migała 
Tomasz Nogacz 
Mateusz Spychała 
Rafał Włodarczak 
Maciej Żołądkowski

Klasa VIa
Anna Białek 
Karolina Rudzińska 
Ewelina Kubiak 
Karina Szorcz

Marta Mazurczak 
Kinga Walentynowicz 
Michał Pawłowski

Klasa IVa
Joanna Półtorak 
Rafał Bilski 
Kamil Roszak

Klasa IVb
Adam Farulewski 
Karolina Gumna 
Agnieszka Rembacz 
Mateusz Golik 
Sebastian Kalemba 
Anna Pacholak

Klasa IVc
Katarzyna Hały 
Joanna Kaliszan 
Joanna Kaźmierczak 
Małgorzata Woźniak 
Iwona Erenc

KLasa Va
Paweł Ludwiczak 
Damian Piasek 
Anna Wójcik

Klasa VIb
Anna Busse 
Anna Erenc 
Michał Wachowiak 
Dariusz Waroś 
Dąbrówka Witasiak

Klasa VIc
Edyta Mądrawska 
Agnieszka Michalak 
Dominika Minge 
Żanna Kalitka 
Milena Stryczyńska 
Renata Ziółek 
Wojciech Spychała 
Wojciech Żołądkowski

Klasa VIIa
Bogna Bernaciak 
Piotr Jarysz 
Dagmara Niewińska 
Paweł Staszek

Klasa VIIb
Lucyna Liniewicz

Mateusz Szukała 
Kamil Szulc

Klasa Vb
Brygida Ponicka 
Magdalena Cenker 
Paulina Alaborska 
Karolina Garczyk 
Łukasz Bilski

KLasa Vc
Magdalena Jenciak 
Romulda Brzóska

KLasa VIa
Paulina Kanarek . 
Bartosz Sulicki 
Marieta Nowak

Klasa VIb
Wojciech Kmita 
Anna Kmita 
Bolesław Urban 
Weronika Skrzypczak 
Joanna Tomcżak

Klasa VIc
Adam Woźniak

Bartłomiej Piotr 
Joanna Soloch

Klasa VIIIc
Agnieszka Busse 
Marcin Jarysz 
Monika Jądrzyk 
Paweł Kujawski

Szkoła
Filialna w Popowie
Paulina Koza, kil 
Malwina Woźniak, kl.II 
Klasa III;
Dorota Gapska 
Krzysztof Kaszkowiak 
Hanna Gołąbek

UCZESTNICY 
I LAUREACI 
KONKURSÓW 
P R Z E D M I O T O 
WYCH

Język polski:
Agnieszka Busse 
Monika Jądrzyk 
nauczyciel prowadzący; 
Dorota Babik

Biologia:
Marcin Jakubiak 
nauczyciel prowadzący; Ró
ża Hanysz

Justyna Choły 
Paulina Szulc 
Agnieszka Grabowska 
Katarzyna OLeksiak 
Justyna Malinowska

Klasa VIIa
Maciej Jabłoński 
Krzysztof Anioł

KLasa VIIb
Wanda Andrzejewska 
Ewa Ziętek 
Anna Gębara 
Julia Djakowska

Klasa VIIIa
Alicja Choły 
Katarzyna Niewiedział 
Adriana Nowicka 
Sylwia Rusinek 
Anna Skrzypczak 
Magdalena Stysiak

KLasa VIIIb
Justyna Andrzejewska 
Anna Pomianowska 
Małgorzata Nowak 
Agata Kozłowska

UCZESTNICY 
I LAUREACI 
KONKURSÓW 
P R Z E D M I O T O 
WYCH

Język polski:
Barbara Gorzkowska 
Justyna Andrzejewska

Chemia:
Agnieszka Busse, laureat 111 
stopnia
nauczyciel prowadzący; Gra
żyna Stryczyńska

Historia:
Bogna Bernaciak 
Dagmara Niewińska 
Marlena Roszak 
Sylwia Aniszewska 
nauczyciel prowadzący; Ma
gdalena Chruściel

Ekologia:
Patryk Niewiński 
Marcin Jarysz 
Paweł Kujawski

Matematyka - K a n g u r  
E u ro p e jsk i:
Paweł Staszek - nagrodzony, 
Jagoda Spychała 
Daria Błajet
Anna Erenc - wyróżnione 
nauczyciele prowadzący: 
Urszula Oszmalek, Wanda 
Piotrowska, Mirosława Kłos. 
(Od redakcji: wszyscy wy
mienieni uczniowie są uczes
tnikami konkursów szczebla 
wojewódzkiego)

Liczba uczniów w szkole 
-518
Nie promowanych - 12

Opiekun: Elżbieta Adam
ska

Chemia:
Justyna Andrzejewska 
Alicja Choły 
Łukasz Sroczyński 
Opiekun: Urszula Farule- 
ioska

Biologia:
Małgorzata Nawak 
Anna Pomianowska 
Marianna Ulatowska 
Opiekun: Ewa Spychała

Fizyka:
Justyna Andrzejewska 
Opiekun: Krystyna Figas

Turniej wiedzy 
o BRD:
Piotr Kaczmarek 
Rafał Statucki 
Maciej Jabłoński 
Krzysztof Anioł 
Tomasz Dobek 
Marcin Kubiś - 3.miejsce 
w krąju
Opiekun: Edward Urban

Anna Kmita - laureatka 
Ogólnopolskiego Konku
rsu Literackiego o Tema
tyce Olimpijskiej 
Opiekun: Mariola Choły

Liczba uczniów w szkole 
-496
Nie promowanych - 12

Szkoła Podstawowa 
nr2

im. Kornela Makuszyńskiego 
dyr. Ewa Łakoma
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#  PRZYNIEŚLI ZASZCZYT SZKOLE •

Szkoła Podstawowa Nr 3
im . W ład ysław a  B ron iew sk ieg o  

dyr. Jolenta Ostrowska

Klasa la
Milena Strzelecka 
Katarzyna Podgórska 
Martyna Bilska 
Marika Bilska 
Łukasz Filipienko 
Agata Górna 
Michał Garczyński 
Klaudia Hojan 
Natalia Kaczmarek 
Agnieszka Kapłon 
Wojciech Kiełpiński 
Tomasz Ogrodowczayk 
Jacek Szczypiorski 
Maciej Teska

Klasa Ib
Kamila Augustyńska 
Anna Borowiak
D. Rój
D. Szczechowiak 
Julia Włudzik 
Paweł Budych 
Robert Ceremuga 
N. Gorzyczka 
B. Kałużyńska
M. Maciejowska 
M. Małecki 
P. Nogacz
J. Nowak 
M. Znojek
(Przepraszamy uczniów, 
których imiona wymie
niono tylko z pierwszej 
litery, niestety, taki wy
kaz otrzymaliśmy ze 
szkoły)

Klasa Ic
M. Borowiak 
Przemysław Flaczyński 
Emilian Ganska 
Karolina Jaworska 
Tomasz Kaźmierczak 
Justyna Kopras 
Katarzyna Kubiak 
Piotr Lancman 
Marcin Liszkowski 
Mateusz Mamcarz 
Paweł Matyjasik 
Adrian Merh 
Dominika Pacholik 
Marta Piasek 
Anna Rzyszczak 
Artur Trzybiński 
Kinga Wąsik

Klasa Ha
Mateusz Baranowski 
Miłosz Barański 
Michał Biedziak 
Wojciech Gierak 
Marta Górna 
Anna Ida 
Michał Kalotka 
Łukasz Kałużyński 
Michał Korczak 
Krzysztof Kubiak 
Jakub Kurzawa 
Anna Michalak 
Paweł Michalak 
Ryszard Nowak

Alicja Szmyt 
Katarzyna Wajs 
Alicja Warczyńska

Klasa Ilb
Natalia Bartol 
Marcin Głowacki 
Sławomir Hoffmann 
Artur Jądrzyk 
Marta Kaźmierczak 
Zuzanna Mikołajczyk 
Mateusz Nowak 
Joanna Olech 
Magdalena Skrzypczak 
Jakub Staszak 
Rafał Staszak 
Mikołaj Staszak 
Damian Strzelecki

Klasa lic
Paulina Śliwa 
Marcin Duszyński 
Marlena Dreżewska 
Patrycja Gapska 
Tomasz Siłacz 
Marek Hewusz 
Agata Ratajczak

Klasa Ilia
Patrycja Michalak 
Borys Owczarzak 
Ewelina Jakobsze 
Kamil Kaźmierczak 
Radosław Bedoński 
Przemysław Dzik 
Jagoda Paralusz 
Anna Ślimak 
Sandro Weszka

Klasa Illb
Małgorzata Małecka 
Piotr Gumny 
Jakub Piasek 
Jacek Maćkowiak 
Filip Maćkowiak 
Anna Gierczak 
Dominika Grześkowiak 
Robert Walkowiak 
Katarzyna Konieczna 
Hanna Laskowska 
Magdalena Staszak

Klasa IIIc
Michał Nowak 
Jacek Chudziak 
Bartek Bartkowiak 
Bartek Pacholik 
Paweł Warczyński 
Wojtek Waszak 
Sylwia Antkowiak

Klasa IVa
Monika Buszak 
Łukasz Kawczyński 
Marzena Trzybińska 
Mateusz Gorzyczka 
Piotr Mencwel 
Kamila Wilk 
Beata Grolewska 
Joanna Michalak 
Beata Jabłońska 
Justyna Sobkowiak

KLasa IVb
Justyna Konieczna 
Maciej Babczyński 
Miłosz Czura 
Sylwia Żelazna 
Jacek Mikołajczak 
Marek Konieczny 
Aneta Podgórska 
Michał Jurek 
Małgorzata Ptak 
Katarzyna Cepka

KLasa IVc
Adam Piasek 
Katarzyna Gędek 
Jolanta Mech 
Michał Bilski 
Monika Włodarczyk 
Agnieszka Prętka 
Agnieszka Sikora 
Michał Bilski 
Łukasz Nowacki

Klasa Va
Joanna Gromadzińska - 
Kopras
Magdalena Cichocka 
Piotr Liszkowski 
Agnieszka Kaliszan 
Anna Warczyńska 
Halina Grygiel 
Agata Jądrzyk 
Patrycja Bąk

Klasa Vb
Natalia Frąckowiak 
Anna Kałmucka 
Katarzyna Pieprzyk 
Katarzyna Gumna 
Martyna Kaniewska 
Kamila Janik 
Ewa Marcinkowska 
Michał Starzonek

Klasa Vc
Dariusz Jasnosik 
Iwona Suchowierska 
Monika Manikowska 
Katarzyna Berdzińska

Klasa Vd
Zbigniew Czyż 
Szymon Batura 
Marzena Biniek 
Natalia Gnabasik

Klasa Ve
Bartosz Roszak 
Magdalena Śniadecka 
Katarzyna Pogorzelczyk 
Izabela Dąbrowska 
Joanna Paradiuk 
Joanna Makówka

Klasa VIa
Hanna Dolna 
Izabela Wanecka 
Ewa Włudzik

Klasa VIb
Łukasz Jessa 
Bartek Maćkowiak 
Lucyna Nowak 
Monika Sikora 
Joanna Gędek

Klasa VIc
Piotr Boracki 
Agnieszka Czamańska 
Robert Grynia 
Agnieszka Maćkowiak 
Jan Ostrowski 
Natalia Perska 
Dominika Stróżyńska 
Paweł Marciniak

Klasa VIIa
Anna Babczyńska 
Anna Grafka 
Katarzyna Skrzypczak 
Joanna Królska 
Sylwia Skrzypczak 
Joanna Dąbrowska 
Marta Łakoma 
Dariusz Szczypiorski

KLasa VIIb
Magdalena Czyż 
Dominika Błażys 
Dariusz Brzozowski 
Patrycja Gołąbek 
Norbert Wróbel 
Anna Kocimska

Klasa VIIc
Alicja Barłożek 
Monika Kurek 
Piotr Michalak 
Artur Napierała 
Magdalena Wieczorek

Klasa VIIIa
Przemysław Gumny 
Łukasz Klimecki 
Dariusz Gorączka 
Joanna Mikołajczak 
Agnieszka Rogalska

Klasa VIIIb
Tomasz Bielecki 
Tomasz Michalak 
Magdalena Brzozowska

Klasa VIIIc
Grzegorz Moliński 
Łukasz Piechowiak 
Justyna Lubik 
Aneta Dzik

Szkoła Filialna 
w Samołężu 
Klasa I
Alicja Fąferek 
Mateusz Rybacki

Klasa II
Emilia Kabacińska 
Marta Jankowiak

Klasa III
Michał Krzyszkowiak 
Paweł Dębiec

Szkoła Filialna 
w Jasionnie
Katarzyna Tomczak, kl.I 
(Szkoła liczyła dwóch 
nauczycieli i dziesięciu 
uczniów. Szkoła filialna 
uległa likwidacji)

UCZESTNICY I
LAUREACI
KONKURSÓW

Chemia:
Przemysław Gumny - 
laureat Olimpiady Che
micznej szczebla central
nego, 3.miejsce 
Grzegorz Moliński - lau
reat, 3.miejsce na etapie 
wojewódzkim 
Dariusz Gorączka - ucze
stnik olimpiady etapu 
wojewódzkiego, 4.miejs- 
ce w konkursie rejono
wym.

Joanna Mikołajczak 
Magdalena Ogrodowczyk 
Tomasz Bielecki 
Tomasz Michalak 
Mirosław Wierciuch 
Adam Kłosin - uczestnicy 
konkursu rejonowego. 
nauczyciel prowadzący: 
Janina Czamańska

Matematyka:
Łukasz Piechowiak 
Łukasz Klimecki - uczest
nicy etapu wojewódzkie
go
Grzegorz Moliński 
Michał Nowak 
Przemysław Gumny
- uczestnicy etapu rejono
wego

Język polski:
Agnieszka Rogalska
- uczestnik etapu woje
wódzkiego
Magdalena Brzozowska 
Mirosława Kaczmarek 
Barbara Mroczkiewicz 
Izabela Turkiewicz
- uczestnicy etapu rejono
wego
Monika Jurek - Mistrz 
Ortografii etapu rejono
wego

Ekologia:
Łukasz Klimecki - udział 
w Olimpiadzie Ekologicz
nej etapu wojewódzkiego 
Przemysław Gumny ' 
Magdalena Piątkowska 
Piotr Boracki - uczestnicy 
etapu rejonowego

Śpiew:
Justyna Sobkowiak
- uczestnik Wojewódzkie
go Przeglądu Dzieci Śpie
wających

Plastyka:
Justyna Lubik - 2. miejsce 
w konkursie ogólnopols
kim
Ewa Perz - 3. miejsce 
w konkursie szamotuls
kim
Krzysztof Kalinowski - 
wyróżnienie

Sport:
Dorota Gwóźdź - rejono
we i wojewódzkie zawody 
w biegach przełajowych 
Michał Biedziak - udział 
w mistrzostwach Wielko
polski i kraju w warca
bach 100-polowych.

Liczba uczniów w szkole 
-719
Nie promowanych -11

Klasa V
Anna Jankowska 
Marcin Ciesielski 
Izabela Kowalska 
Marlena Dittrich 
Katarzyna Olek

Klasa VI
Daria Szwak 
Karina Jarysz 
Dominika Mikołajczak

Klasa VII
Małgorzata Grzelak

Klasa VIII
Jacek Ciesielski

WS- 54 /55 ---------------------------------------------------------------------------------------------

Szkoła Podstawowa w Chojnie
dyr. Tadeusz Ciesielski

Klasa I
Sławomir Błoch 
Karolina Człapa 
Paweł Górski 
Karol Helwich 
Mateusz Mamet 
Anna Mucha 
Alicja Piątek

Klasa II
Marta Mamet

Błażej Pyzik 
Maciej Lutomski • 
Paweł Jankowski 
Monika Człapa 
Bogumiła Kaczmarek 
Patrycja Kokot 
Natalia Górska

Klasa III
Agnieszka Helwich

Anna Helwich 
Anita Spychała 
Wioletta Szwak 
Marcin Weber

Klasa IV
Justyna Lisek 
Paulina Mikołąjczak 
Wojciech Pacholak 
Dorota Piasek 
Kamila Wegner

Maria Szymczak 
Anna Wegner

Szkoła Filialna
w Rzecinie
Klasa I
Dominika Dittrich' 
Milena Geron

Klasa II
Bartłomiej Kowal

Klasa III
Marcin Tomczak

KONKURSY
PRZEDMIOTOWE
Agnieszka Nowak - ucze
stnik eliminacji rejono
wych konkursu języka 
polskiego.
Daria Szwak - Mistrz Or
tografii szczebla rejono
wego, uczestnik Wojewó
dzkiego Konkursu Orto
graficznego, nauczyciel 
prowadzący: Zofia Cie
sielska.

Ogólna liczba uczniów 
- 147
Nie promowanych - 3
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PRZYNIEŚLI ZASZCZYT SZKOLE

Szkoła Podstawowa w Biezdrowie
im . W in cen teg o  W itosa  
dyr. Zenon Andrzejak

Klasa la
Beata Bednarz 
Magdalena Gromadzińska 
Leszek Kucharski 
Dariusz Kucharski 
Jolanta Majerowicz 
Natalia Nowak 
Mateusz Wika 
Mateusz Zastróżny

Klasa Ib
Małgorzata Bartkowiak 
Michał Biniak 
Hubert Chorzępa 
Lucyna Kałek 
Natalia Knioch 
Adrian Ławniczak 
Artur Skrzypczak

Krzysztof Szczepanek 
Dorota Szymańska 
Magdalena Marczyńska

Klasa Ha
Daniel Weidemann

Klasa Ilb
Arkadiusz Adamiak 
Aneta Hojan 
Paweł Kęsy 
Izabela Prostak 
Krystian Rebelski 
Łukasz Szulc

Klasa Ilia
Ewa Sobańska 
Monika Bednarz

Adam Gromadziński 
Marta Gromadzińska

Klasa Illb
Anna Stachnik 
Katarzyna Ratajczak

Klasa IVa
Daria Odrobna 
Remigiusz Pacholik 
Radosław Weidemann 
Błażej Odrobny

Klasa IVb
Alicja Dorocka 
Aleksandra Kosmała 
Milena Wika 
Justyna Waroś 
Marta Grzelak

Klasa Va
Natalia Sobańska 
Kinga Bednarz 
Anna Waroś 
Tomasz Kabaciński 
Agnieszka Cojszner

Klasa Vb
Ewa Heliasz 
Jakub Feierabend

Klasa Vc
Zuzanna Conrad 
Szymon Skrzypczak 
Estera Szeląg 
Katarzyna Hatka 
Tomasz Duczkowski

Klasa VIa
Dawid Kabaciński

Klasa VIb
Sylwia Zastróżna 
Ewelina Gumna 
Maria Lisiak

Klasa VIc
Agata Chojnacka

Joanna Pietras 
Lucyna Makówka 
Ewelina Majchrzak

Klasa VIIb
Marta Prostak 
Dorota Nowak 
Irena Czaja
Agnieszka Krzyżkowiak

Klasa VIIIb
Piotr Gorący 
Maciej Chojan 
Monika Majchrzak

Szkoła Filialna 
w Kłodzisku 
Klasa I
Bartłomiej Odrobny 
Marcin Gębara 
Marcin Sześciła

Klasa II
Marta Gębara 
Sławomir Niezborała

Klasa III
Katarzyna Chojnacka 
Dominika Bilska

Szkoła Filialna 
w Wartosławiu
Mariusz Sikora, kl. I 
Katarzyna Nowak, kl.II

Szkoła Filialna we 
Wróblewie 
Klasa I
Tomasz Hatka 
Emilia Błajek 
Anna Wrembel 
Joanna Białyńska

Klasa II
Paulina Chorzępa 
Izabela Wrembel

Klasa III
■ Hanna Harla

( S z k o ł a  n i e  p o d a ł a  u c z n i ó w  

b i o r ą c y c h  u d z i a ł  w  k o n k u r 

s a c h . )

Liczba uczniów w szkole 
-387
Nie promowanych - 11

Klasa la
Małgorzata Bierka 
Marta Biniek 
Natalia Gwóźdź 
Dorota Pochłopień 
Marika Pawłowicz 
Ewelina Rój 
Milena Hoffa 
Lidia Kałużyńska

Klasa Ib
Paweł Nowak 
Adam Nogaj 
Martyna Waligóra 
Sylwia Skrzypczak 
Anna Bigoszewska 
Dagmara Perz 
Hubert Skowroński 
Joanna Rżysko 
Natalia Świniarska 
Malwina Szostak 
Hubert Kaźmierczak 
Magda Bartkowiak

Klasa II
Alicja Musiał 
Patrycja Batura 
Emilia Buda 
Ewelina Lepsza

Justyna Zys 
Lucyna Molińska 
Martyna Jessa 
Weronika Gendera 
Lidia Skotnicka

Klasa 111
Krzysztof Bigoszewski 
Paulina Lepsza 
Dariusa Hoffa 
Błażej Urban 
Marek Hojan 
Marcin Urban 
Paweł Kaczmarek 
Ewa Mrowińska

Klasa IVa
Ilona Batura 
Kama Kryszak 
Weronika Nowak 
Anna Błajet 
Justyna Kuster 
Michał Rusinek 
Magdalena Giec 
Krzysztof Marcińczak 
Adrian Tomkowiak 
Elwira Konieczna 
Marek Michalski 
Michał Urban

Szkoła Podstawowa 
w Nowejwsi

dyr. Jadwiga Michalak

Lucyna Kocoń 
Ewa Kęsa
Marta Grzegorzewska

Klasa VIIb
Anna Biniek 
Lidia Biniek 
Anna Popielska 
Monika Orzechowska 
Danuta Taciak

Klasa IVb
Szymon Jankowiak 
Anna Markowiak 
Anna Kaszkowiak 
Katarzyna Zys 
Emilia Kaźmierczak 
Daria Kosberg

Klasa Va
Maria Bąk 
Natalia Konieczna 
Mateusz Urban 
Natalia Białyńska 
Jakub Kryszak 
Tomasz Zych 
Dawid Brzóska 
Mariusz Rżysko 
Błażej Urban

Klasa Vb
Iwona Taciak 
Jagoda Dębiec 
Małgorzata Binkiewicz 
Agnieszka Rusin

Klasa Vla
Radosław Kosberg 
Piotr Świniarski 
Przemysław Świniarski

Klasa VIb
Piotr Jarysz 
Natalia Kielon 
Iwona Przewoźna

Klasa VIIa
Paulina Świniarska 
Joanna Molińska

Klasa VIIIa
Żaneta Przybył 
Magdalena Przewoźna

Klasa VIIIb
Anna Binkiewicz

UCZESTNICY 
KONKURSÓW 
PONADGM1NNYCH: 
O lim piada Ekologiczna:
Żaneta Przybył 
Anna Binkiewicz 
O p i e k u n :  D a n u t a  N o w a k

Chemia:
Błażej Juszczak
O p i e k u n :  G e n o w e f a  L e ś n i e w s k a

Język polski:
Anna Biniek 
Joanna Molińska 
X I  W o j e w ó d z k i  K o n k u r s  M i c 

k i e w i c z o w s k i :

Anna Biniek 
Joanna Molińska 
Radosław Kosberg 
Marta Grzegorzewska 
Adam Jarysz 
Maja Łożyńska 
Kamil Łożyński 
O p i e k u n :  K r y s t y n a  J a r z y n a

Język niemiecki:
Joanna Molińska 
Anna Binkiewicz 
O p i e k u n :  K r y s t y n a  J a r y s z

Turniej Wiedzy 
Pożarniczej:
Błażej Juszczak 
Paulina Świniarska 
Sławomira Fąferek 
O p i e k u n :  G r a ż y n a  K a ź m i e r 

c z a k

Liczba uczniów w szkole - 271 
Nie promowanych - 3

Zespół Szkół Zawodowych Nr 1
dyr. Wojciech Wanarski

Zespół Szkół Zawodowych Nr 2
dyr. Stefan Kukawka

Klasa I LO
Ewa Czamańska 
Karolina Piasek 
Izabela Wanarska

Klasa II LO
Joanna Grześ 
Adrianna Woźniak

Klasa III LO
Anna Rusinek

Klasa elektroniczna
Ib: Marcin Krafl
Ilia: Sławomir Paździorek

Illb:
Arkadiusz Kubiak

IV: Katarzyna Francuzik 
V: Wiktor Jończyk 
(Rada Pedagogiczna podjęła uchwa
łę o wytypowaniu Wiktora Jończyka 
do stypendium Ministra Edukacji 
Narodowej dla wybitnie uzdolnio
nych uczniów.)

Zasadnicza Szkoła Rolnicza
w Nowejwsi
Klasa I ogólnorolnicza:
Marzena Brzóska 
Piotr Judek
Ukończyli szkołę z wyróżnieniam: 
Natasza Andrzejak 
Marzena Biedna 
Magdalena Króliczak 
Sylwia Malinowska

UCZESTNICY I LAUREACI KONKURSÓW I OLIMPIAD
Katarzyna Francuzik - wyróżnienie w finale Ogólnopolskiego Konkursu 
Recytatorskiego „SACRUM W LITERATURZE” ,
- 1. miejsce w wojewódzkim finale 40.Ogólnopolskiego Konkursu Recytators
kiego.
Bartłomiej Rybarczyk -1.miejsce w wojewódzkim etapie Olimpiady Filozofi
cznej,
1. miejsce w Konkursie Wiedzy Ekonomiczno - Prawnej szczebla rejonowego. 
Magdalena Jankowiak - 3.miejsce w 5.Ogólnopolskim Konkursie Poetyckim 
O pajdkę Chleba razowego.
Maciej Kowalski - 2.miejsce w wojewódzkim etapie Krajowego Turnieju 
Wiedzy o Wynalazczości.
Liczba uczniów w szkole - 428 
Nie promowanych - 27

Katarzyna Kaczmarek, kl.II liceum 
Ukończyli szkołę z wyróżnieniem:
Bartłomiej Jankowski
Wiesław Śniadecki- zwycięzca Wojewódzkiego Konkursu Najlepszy w za
wodzie ślusarz.

Liczba uczniów w szkole - 572 
Nie promowanych - 21

^W YKORZYSTAJ TĘ SZA N SĘ -'
DYREKCJA ZESPOŁU SZKÓŁ 

ZAWODOWYCH NR 1

l .

2.

V

we Wronkach, ul. Leśna 15, teł. 0-67 /54-02-13 
ogłasza n a b ó r  do następujących szkół:
Technikum Mechaniczno-Elektryczne - kierunek 
elektryczny. Zgłaszać się mogą absolwenci 8 - kla
sowej szkoły podstawowej. Termin składania do
kumentów do 11 sierpnia 1995 r. w sekretariacie 
szkoły.
Technikum Mechaniczno-Elektryczne dla doros
łych (system nauki wieczorowy) - kierunek elekt
ryczny i kierunek mechaniczny. Zgłaszać się mogą 
absolwenci zasadniczych szkół zawodowych od
powiednich specjalności. Termin składania doku
mentów do 18.VIII. 1995 r.
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Z OŚWIATOWEJ DZIAŁKI

Sportowe sukcesy
Tradycyjnie już uczniowie Szkoły Podstawowej Nr2 biorą udział w Tur

nieju Bezpieczeństwa Ruchu Drogowego. Zawody wojewódzkie wygrali 
drużynowo i indywidualnie.

Finał ogólnopolskiego turnieju rozegrano w Biłgoraju, w województwie 
zamojskim. Drużyna w składzie: Krzysztof Anioł, Maciej Jabłoński, 
Piotr Kaczmarek i Rafał Statucki oraz rezerwowi Tomasz Dobek 
i Marcin Kubiś, wraz z trenerem Edwardem Urbanem reprezentowała 
województwo, walcząc o miejsce na podium.

Wiedzę teoretyczną z zakresu ruchu drogowego opanowali wzorowo, za 
odpowiedzi uzyskiwali najwyższe noty i duże brawa. Rowerowy tor 
przeszkód był okazją do kolejnego popisu i pokazania swoich umiejętno
ści. Piotr Kaczmarek otrzymał nagrodę specjalną za bezbłędny przejazd 
całego toru. Wszyscy zawodnicy SP-2 zajęli miejsca w pierwszej piętnast
ce, największą liczbę punktów i VI miejsce indywidualnie zdobył Krzysz
tof Anioł.

Ostatnie pytanie, z zakresu medycyny, zadecydowało o tym, że w klasy
fikacji końcowej zespół znalazł się na trzecim miejscu w Polsce, po 
Zamościu i Włocławku.

★  ★  ★

Wyjazd możliwy był dzięki przychylności Przedsiębiorstwa Przemys
łu Metalowego POMET-2, które zapewniło bezpłatny przewóz uczest
ników turnieju, za co serdeczne dzięki dyrekcji Przedsiębiorstwa.

★  ★  ★

Najlepszy wynik w historii Szkoły Podstawowej Nr2 wywalczyli chłop
cy w zawodach piłki nożnej. W zawodach rozgrywanych turniejowo 
startowało 80 szkół województwa pilskiego. Mecze grano na boiskach 
w Trzciance, Czarnkowie, Wągrowcu i Wronkach.

W kategorii klas 5-6 uczniowie SP-2 wywalczyli dziewiąte miejsce, 
a w kategorii klas 7-8 - piąte miejsce.

★  ★  ★

W ulewny dzień 13 czerwca, w Złotowie, podczas Wojewódzkich Igrzysk 
Młodzieży Szkolnej (mecze finałowe rozgrywano systemem każdy z każ
dym), dziewczęca drużyna piłki nożnej ze Szkoły Podstawowej Nr3 we 
Wronkach, prowadzona przez Annę Biedziak, zajęła trzecie miejsce. 
W finale grało pięć drużyn, jedna zlękła się deszczu i nie przyjechała.

Ired.]

K ie d y  śm ieje  się dziecko, 
śm ieje  się ca ły  św ia t.

J. K o rcz a k

S U K C E S  A N I
Z radością donoszę, że Ania 

Km ita, uczennica klasy szóstej 
Szkoły Podstaw ow ej Nr2, została 
laureatką O gólnopolsk iego K on 
kursu na opow iadanie o tem aty
ce olim pijskiej.

Konkurs został zorganizow a
ny przez M inisterstwo Edukacji 
N arodow ej i Polski K om itet Oli
m pijski w  stulecie M iędzynaro
dow ego Ruchu Olim pijskiego.

Od lutego pod kierunkiem  
nauczycielki języka  polskiego, p. 
Marioli Choły, uczniow ie klas 
piątych i szóstych próbow ali tw o
rzyć sw oje opowiadania. D o War
szawy w ysłano osiem  prac. O po
wiadanie Ani ju ry  konkursu o ce 
niło najw yżej. K om isję zachw ycił 
pogodny ton opow iadania oraz

w rażliw ość i uczuciow ość jego  
autorki. (Szkoda, że tego opow ia
dania nie dostrzeżono w  konkur
sie A gnieszki Bartol.)

M edal na sm yczy  - taki jest 
tytuł opowiadania Ani. Opisuje 
ona przyjaźń dziew czynki i psa, 
w spólne treningi i radość ze zdo
bycia m edali olim pijskich.

13 czerw ca w  W arszawie, 
w  siedzibie PK O l odbyło się uro
czyste spotkanie z nagrodzonym i 
autorami. Nie m ogło na nim  za
braknąć dzielnej Ani, która m i
m o k łopotów  zdrow otnych  pod 
opieką pani Choły dotarła do sto
licy, aby osobiście odebrać na
grodę i gratulacje. M igaw ki ze 
spotkania prezentow ane były 
w radiu i telewizji, w  w iadom oś
ciach sportow ych.

R edakcja WS dołącza się do 
gratulacji, ciesząc się jedn ocześ
nie, że Ania zadebiutow ała w  na
szej gazecie znacznie w cześniej.

Krystyna Tomczak

WYNAJMĘ POMIESZCZENIE

przy Placu Wolności 7 we Wronkach 
na cele usługowe lub handlowe

Wiadomość: Poznań, tel. (061) 225-143

Kangur 
Europejski ’95

DZIEŃ DZIECKA 
z M akuszyńskim

1 czerw ca Szkoła Podstaw ow a 
Nr2 obchodziła 14. roczn icę na
dania szkole imienia. Na uroczys
tym  apelu, zgodnie z tradycją, 
nastąpiło przekazanie sztandaru 
szkoły now em u pocztow i sztan
darow em u, a funkcji sam orządo
w ych  now ym  członkom .

Całoroczną zaszczytną służbę 
zakończył pełnić poczet sztanda
row y w  składzie: A licja  Choły, 
Sebastian Jankowski, Sylw ia R u
sinek. O bow iązki ich na 1995/96 
rok przejęli uczniow ie: Julia Dja- 
kowska, M aciej Jabłoński 
i Agnieszka G zylkow iak. O bo
wiązki przew odniczącej RSU peł
nić będzie A nia Gębara.

Po apelu uczniow ie klas ós
m ych krótkim  program em  artys
tycznym  pożegnali Patrona szko
ły. Zaprezentow ali całej społecz
ności uczniow skiej hum orystycz
ne scenki z książek K ornela M a
kuszyńskiego. U czyli sztuki pod
powiadania po zaczerpnięciu in
strukcji z „B ezgrzesznych  lat” , 
wspom inali w ybryki „szalonej 
panny E w y”  oraz profesora Gą- 
sow skiego i jeg o  „szatanów  z VII 
k lasy” .

K.T.

Konkurs matematyczny K an
gur Europejski zorganizowany zo
stał po raz trzeci przez toruński 
oddział Polskiego Towarzystwa 
Matematycznego. Szkoła Podsta
wowa Nrl przystąpiła do tego kon
kursu po raz pierwszy, jedyna 
z Wronek. Do konkursu zgłosiło się 
62 uczniów. Panie: Urszula Oszma- 
łek, Wanda Piotrowska i Miros
ława Kłos przygotowywały dzieci 
w trzech grupach wiekowych: kla
sy trzecie i czwarte, piąte i szóste, 
siódme i ósme.

W całej Polsce (i nie tylko, bo 
i w wielu innych krajach świata) 
o tej samej godzinie przystąpiono 
do wypełniania testu. Przebieg kon
kursu przypom inał maturę - wspo
minają opiekunki. Zadania dostar
czono nam w zalakowanych koper
tach. Uczniowie musieli wybrać 
prawidłowe odpowiedzi.

Dyplomy za bardzo dobry wynik 
w Międzynarodowym Konkursie 
Matematycznym otrzymali: Daria 
Błajet i Jagoda Spychała (kl. 3a), 
Anna Erenc (kl. 6b) i Paweł Sta
szek (kl. 8a), który dodatkowo 
w nagrodę wyjechał na tygodniową 
wycieczkę do Karpacza. Gratuluje
my uczniom i szkole!

Gratulujemy również Remigiu
szowi Lehmannowi, który zajął 
pierwsze miejsce w Wojewódzkich 
Igrzyskach Sportowych NIKE ’95, 
w konkurencji bieg na 50m.

K.T.

I m y możemy... URATOW AĆ
ZIE M IĘ !

Hasło to tow arzyszyło m łodzieży ze Szkoły  P odstaw ow ej N rl od 
października 1994r. (m iesiąca ochrony przyrody) do maja br.

Pod kierunkiem  pani Róży Hanysz szkoła realizowała program  
ekologiczny. U czniow ie zapoznaw ali się ze sposobam i ochrony pow ie
trza, g leby i w ody. Poznaw ali (na razie teoretycznie, z różnych  źródeł) 
parki narodow e w  P olsce, a wśród nich najbliżej położon y  Draw ieński 
Park Narodow y.

20 maja nastąpił finał działań. K orytarze szkolne przyozdobiły  
w ystaw ki prac dziecięcych, w ykonanych  z surow ców  w tórnych. Ze 
szkoły  w yruszył barw ny korow ód  dzieci. W iele z n ich  niosło hasła 
ekologiczne. Pogoda sprzyjała tego dnia, dodając uroku im prezie. 
W O lszynkach był czas na w spólną zabaw ę i pracę.

W iele klas pod kierunkiem  pań: D oroty Babik, M agdy Chruściel, 
W andy Piotrow skiej, Iw ony Zachciał i Beaty B artkow iak przygotow a
ło  scenki rodzajow e o tem atyce ekologicznej. Treść ich była  wesoła, 
hum orystyczna, a jednocześn ie pouczająca.

Podsum ow ano konkursy, a najlepszym  w ręczono nagrody. Byli to 
następujący uczniow ie:

- w konkursie ekologicznym: B ogna Bernaciak, Agnieszka M icha
lak, Ewelina Kubiak, D om inika M inge, Krystian R ychlew ski, B ogu 
miła Jądrzyk, M onika N owak;

- w konkursie fotograficznym: Natalia Kita, Katarzyna W acho
wiak, M ichał Spychała, S ław om ir Burzyński;

- w konkursie literackim: Ewelina Kubiak, Magda W alczak, 
A gnieszka Skwierczyńska.

U czniow ie odczytali w  tym  dniu apel do w ładz miasta i całego 
społeczeństw a, w  którym  czytam y:

M am y tylko JEDNĄ ZIEMIĘ - i to, ja k  długo będzie nam  służyć, 
za leży  od nas sam ych. Czy znajdzie Ziem ia po latach zam ienne części 
św ia ta? Nie chcem y w idoku unoszących  się dym ów , zaśm ieconych  
ulic, brudnych rzek i n iepożądanych  w ysyp isk  śmieci. Prosim y
0 opiekę nad środow iskiem  przyrod n iczym , w  którym  żyjem y i m iesz
kam y. Zapew niam y, że m łodzież naszej szkoły w łączy  się aktyw nie  
w pracę, aby  nasze m iasto stało się czyste i piękne.

Po im prezie uczniow ie przystąpili do zbierania śm ieci na terenie 
O lszynek. W ten sposób pragnęli w yrazić sw oją aktywną postaw ę
1 dbałość o nasze środow isko.

K.T.
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PROMOCJA REKLAMA

Zawierzyć COMMERCIAL UNION
Pan K rzyszto f Lis jest pośred 

n ikiem  ubezp ieczen iow ym . P ro 
pagu je n ow y  system  u bezp ie
czeń. S zczególn ie  po leca  firm ę 
u bezp ieczen iow ą C om m ercial 
U nion, która zdobyw a coraz 
w ięce j k lientów . Pan K rzysztof 
chętn ie w yjaśnia now ą form ę 
ubezpieczeń .

- C zym  się różn i C.U. od  pol
skich firm  u bezp ieczen iow ych ?

- Sk ładk i p łacon e przez u bez
p iecza jących  się na życie  zostają 
im  zw rócon e  po okresie  u bez
pieczen ia , je ś li nie stanie się im 
n ic złego. D o tego d oliczon y  zo 
stanie zysk z inw estow ania skła
dek. C.U. lok u je  je  m ożliw ie naj
korzystn iej na rynku  kapitało
w ym , a w ięc w  ob ligacje  skarbu 
państw a (54% ), bon y  skarbow e 
(36% ), d epozyty  ban k ow e (8% ), 
akcje  (2% ). R obią  to specjaliści 
zatrudnieni przez C.U. To dzięki 
opin ii ekspertów  Investm ent 
C om m itee w  listopadzie 1994 ro 
ku C.U. nie za inw estow ało w  ak 
cje , k tóre  zam iast zysk ów  p rzy 
n iosłyby straty. S ystem  u bez
p ieczeń  oparty na inw estycji 
sk ładek  klienta jest przez C.U. 
spraw dzony w  80 krajach  świata 
o różnym  stopniu rozw oju . D zie
je  się tak ju ż  od 134 lat.

- P om n a ża n ie  p ien ięd zy  czy  
też w ycią g a n ie  od. ludzi p ien ię
d z y ?

- W ciągu n ieco  ponad d w óch  
lat p om n ożyliśm y pieniądze (ok . 
30%  roczn ie). Z achęcam y do 
ubezpieczania  się w  C.U. p on ie 
w aż daje on szanse na p rzyzw oi

ty, ale d łu goterm in ow y zysk. 
N ajlepiej ocen ić  go  z p erspek 
tyw y kilkunastu lat, bo  to jest 
inw estycja  w ieloletnia.

- N ie każd ego  stać n a  dodat
k ow e u b ezp ieczen ie się.

- C.U. w  P olsce  jest rzeczyw iś
cie czym ś now ym . Natom iast na

św iecie  jest zw yczajną p rop ozy 
cją dla tych, k tórzy  chcą zabez
p ieczyć się finansow o na p rzy 
szłość. C.U. jest dla w szystk ich . 
Już za sk ładkę 25 zł m iesięcznie 
m ożna u bezp ieczyć się na dzie
siątki, a naw et setki m ilionów  
starych złotych . Za leży  to od 
w ieku , p łci, stanu zdrow ia.

- Co C.U. gw a ra n tu je  u bez
p ieczon ym ?

- Jak ju ż  w spom niano w yżej, 
dzięki u bezp ieczen iu  m ożna od 

łoży ć  spory  kapitał, k tóry  w  w ie 
ku em eryta lnym  m ożna zam ie
n ić na m iesięczną em eryturę, 
naw et ju ż  w  w ieku  55 lat. W razie 
n ieszczęścia  rodzina otrzym a 
G w arantow aną Sum ę. P ozw oli 
ona je j p rzeżyć przez w iele  lat. 
Poza tym  jesteśm y pow ażną

m iędzynarodow ą instytucją 
o kapitale zak ładow ym  46 mld. 
funtów  szterlingów  (1702 b ilio 
n ów  starych  złotych). U zyskaliś
m y w szystk ie w ym agane zezw o
lenia. D ziałam y na podstaw ie 
ustaw y sejm ow ej oraz pod  nad
zorem  M inisterstwa Finansów  
oraz banku W BK  S .A ., k tóry  jest 
naszym  akcjonariuszem  na tere
nie Polski.

- M im o w szystko , d la czego  lu
dzie m ają  w am  u fa ć?

- W ypłata św iadczeń  zagw a
rantow ana jest poprzez uczest
n ictw o w  Funduszu O chrony 
U bezp ieczonych . Naszą działal
n ość reasekurują dw ie na jw ięk 
sze firm y reasekuracyjne w  E u
ropie  - M unich R e-C o oraz B ri- 
tish and E uropean R e-C o. N ale
żym y do Federacji K on su m en 
tów . Nasza działalność op iera  się 
na w iedzy  i dośw iadczeniu. 
D zięk i nam  w iele  rodzin  zapew 
niło sob ie  dostatnią przyszłość. 
Ilość sprzedanych  polis u bezp ie
czen iow ych  w  1994 roku  plasuje 
C.U. na 11 m iejscu  w  E uropie. 
O soba zam ierzająca się u bezp ie
czyć staje w ob ec  w yboru  u bez
pieczyciela . C hodzi o trw ałość 
u m ow y ubezpieczen ia , stabil
n ość i pew ną p ozycję  ek on om i
czną partnera. D latego też 
k lienci sk łonni są ubezp ieczać 
się u u bezp ieczycieli, k tórzy  
działają od  dziesiątek lat, dys
ponują  od p ow iedn io  w ielk im  
m ajątkiem , prow adzą u bezp ie
czenia w  w ielu  krajach  i d otych 
czas nie zaw iedli sw oich  k lien 
tów . W ielki u bezp ieczycie l jest 
pew niejszy.

- P a ń sk ie  w yja śn ien ia  są  
przekon u jące, a  fo rm a  u bezp ie
czen ia  za ch ęca ją ca . Z p ew n oś
cią  d otych cza sow y, ob ow ią zu 
ją c y  w  P olsce system  u bezp ie
czeń  n a leży  u zn ać za  w y zy sk u 
ją c y  osobę u bezp ieczon ą . R efor 
m a tego system u  jest kon ieczna . 
C zy k ra jow y  system  u bezp ie
czeń  społeczn ych  w y trzym a  
kon kuren cję za gra n iczn ych  to
w a rzy s tw  u bezp ieczen iow ych , 
takich  ja k  np. C om m ercia l 
U nion?

P. Bugaj

/ ------------------------------------------------------------------------------------------------------ \
Dodatkowa emerytura w...
CO M M ERCIAL UNION 

T O W A R Z Y ST W O  UBEZPIECZEŃ  N A  ŻY C IE  (Polska) S.A. 

Szczegółowych informacji udziela:
Doradca Ubezpieczeniowy mgr Krzysztof Lis 

Teł. 541-277 Wronki, os. Borek 4a /7 
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P O M O R S K IBANK
K R E D YTO W Y S.A.

0 JJ u 7j r h L ul. Chrobrego 1 Tel. 541-279
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FILIA
WE WRONKACH
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64-510 Wron 

Skr. poczt. 11

Fax 540-896 

Tlx 047-453

SPECJALNA OFERTA WAKACYJNA! 
NABYWCY KARTY PBKS VISA CLASIC 

W CZERWCU I LIPCU ZWOLNIENI 
Z OPŁATY ZA WYDANIE KARTY!!!

Pomorski Bank Kredytowy S.A. członek VISA INTERNATIONAL 
informuje, że w Filii we Wronkach istnieje możliwość zakupu między
narodowej karty płatniczej PBKS VISA CLASSIC CARD.

Karta może służyć do realizowania płatności w kraju i za granicą 
w miejscach i punktach oznaczonych emblematem VISA w formie 
bezgotówkowej za towary i usługi, a także do dokonywania wypłat 
gotówki w bankach i bankomatch. Karta przeznaczona jest dla pełno
letnich krajowych osób fizycznych mających pełną zdolność do czynno
ści prawnych. Warunkiem ubiegania się o wydanie karty jest posiada
nie w PBKS S.A. przez okres co najmniej 6 m-cy jednego z niżej 
wymienionych rachunków:

1. rachunku walutowego albo
2. konta osobistego (ROR)
Podstawą do wydania karty jest:
1. pozytywne rozpatrzenie wniosku przez Bank
2. - posiadanie na rachunku walutowym minimalnej kwoty do 

rozliczeń w USD (500)
(przy ubieganiu się o wydanie karty w oparciu o rachunek walutowy) 

albo - złożenie w Banku zlecenie przelewania na konto osobiste całości 
lub części wynagrodenia w wysokości nie mniejszej niż minimalna 
kwota do rozliczeń w złotych (800)

(przy ubieganiu się o wydanie karty w opraciu o konta osobiste).

Z A P R A S Z A M Y

W przypadku funkcjonowania karty w koncie osobistym (ROR) 
istnieje możliwość, po spełnieniu odpowiednich warunków, przyznania 
stałego limitu debetowego.

Wówczas karta VISA spełniać będzie funkcje karty kredytowej.

Pomorski Bank Kredytowy S.A. Oddział Czarnków Filia we Wron
kach informuje, że istnieje możliwość przyznania stałego limitu debeto
wego w koncie osobistym. Stały limit debetowy w koncie osobistym 
może być przyznany osobom, które spełniają następujące warunki: 1. 
posiadają w PBKS S.A. konto osobiste od co najmniej 6 m-cy 2. 
korzystały z konta osobistego zgodnie z postanowieniami „Regulaminu 
dla posiadaczy kont osobistych w PBKS S.A.” . Limit debetowy w kon
cie osobistym może być przyznany do wysokości 3-krotnych średnich 
miesięcznych stałych wpłat na konto, liczonych z trzech miesięcy 
bezpośrednio poprzedzających miesiąc złożenia wniosku o przyznanie 
stałego limitu. Stały limit debetowy w koncie osobistym nie może być 
wyższy niż 10 tys. zł. Stały limit debetowy w koncie osobistym 
oprocentowany jest wg stopy stałej, która obecnie wynosi 38 % w sto
sunku rocznym. Odsetki od limitu debetowego w koncie osobistym 
naliczane są w okresach miesięcznych. Umowa o stały limit debetowy 
w koncie osobistym zawierana jest na okres do 1 roku. Za przyznanie 
stałego limitu debetowego pobierana jest jednorazowa prowizja w kw o
cie 20 zł.

Zastępca Dyrektora Oddziału mgr MICHAŁ WOŹNIAK
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WSROD PRZYJACIÓŁ

Turyści z Holandii we Wronkach
W dniach od 14 do 21 maja gościła 

we Wronkach wycieczka z zaprzy
jaźnionego z Wronkami Beverwijk 
i z sąsiednich miast północnej Ho
landii. Miała ona charakter turys
tyczny. Jej organizator - Wiliam A. 
Spruit, sekretarz Stowarzyszenia 
Współpracy Miast Beverwijk - 
Wronki, już piąty raz z kolei promu
je  nasz kraj, pokazując swoim roda
kom Wronki, Poznań i okolice. 
Chyba z powodzeniem, bo wiele 
osób powraca do naszego kraju ja 
ko indywidualni turyści lub jako 
uczestnicy następnych wycieczek. 
Rekordzistka brała udział we wszy
stkich imprezach turystycznych, 
organizowanych dotychczas.

W czasie poprzednich wycieczek 
goście z Holandii obejrzeli najbar
dziej znane miejscowości turysty
czne, jak Kórnik, Rogalin, Gniezno, 
Biskupin. Skorzystali też z atrakcji 
turystycznych w pobliżu Wronek: 
przejażdżki konnej w Sierakowie, 
zwiedzania muzeum powozów 
w Pniewach, odwiedzin w parku 
i pałacu w Posadowię, zwiedzania 
starej fabryki porcelany w Chodzie
ży i warsztatu organmistrzowskie- 
go w Popowie. Stałym punktem 
programu każdej wycieczki jest w i
zyta w Domu Dziecka w Złotowie, 
z którym Holendrzy są bardzo 
związani od wielu lat. No i oczywiś
cie zwiedzanie Wronek i okolic.

W tym roku Holendrzy podzi
wiali nowoczesną fabrykę kuchni 
Am ica  we Wronkach, odwiedzili 
też - dla kontrastu - stary warsztat 
wikliniarski w Nowym Tomyślu. 
Odbyli przejażdżkę stylowym po
ciągiem z Wolsztyna do Sławy. Tu
taj tak dalece interesowali się stary
mi lokomotywami, że jeden z ucze
stników wycieczki podróżował

w parowozie. Z kolei po przejażdż
ce powozami w Czerniejewie wielu 
gości zainteresowało się możliwoś
ciami spędzenia wczasów w siodle. 
Obiecali tam wrócić tym bardziej, 
że ceny wynajmu zarówno koni jak 
i pokoi w pałacowym hotelu były 
umiarkowane.

Ważną częścią każdej wycieczki 
są zakupy: wyrobów huty szkła 
Lucyna  w Obornikach, wikliny, 
chodzieskiej porcelany i zwycząjna 
wędrówka po wronieckich i po
znańskich sklepach. Ma ona w ję 
zyku holenderskim specjalne okre
ślenie winkelen, polskie słowo za
kupy niezbyt dokładnie oddaje jego 
sens.

Przebojem tegorocznej wyciecz
ki była wizyta w Wyższym Semina
rium Duchownym we wronieckim 
klasztorze o.o. Franciszkanów. Do
brze przygotowany przewodnik, 
mówiący po angielsku i na zakoń
czenie koncert chóru Greccio. A  tu 
jeszcze można kupić kasety zespo
łu - pełnia szczęścia. Holendrzy 
uwielbiają też polską kuchnię, pod 
warunkiem, że ktoś nie próbuje na 
siłę małpować zachodnich wzorów. 
Każde potknięcie na tym polu w y
śmiewają bezlitośnie.

Czy wszystko się w  Polsce na
szym gościom podoba? Jako orga
nizator tras wycieczkowych w kra
ju  znam także opinie o naszych 
negatywach. Największy to zady
mienie. W krajach bardziej rozwi
niętych zrezygnowano z węgla 
przy opalaniu domów mieszkal
nych i większości zakładów. Stąd 
o ile w maju nasz krąj wydaje się 
piękny, to w październiku klimat 
staje się nie do zniesienia.

Na drugim miejscu wymienił
bym brak informacji w obcych ję 

zykach, folderów, przewodników. 
W tak renomowanej miejscowości 
wycieczkowej jak Czerniejewo nie 
było nawet widokówki. Po przed
stawieniu Zorby goście zgotowali 
zespołowi Teatru Muzycznego 
w Poznaniu owację na stojąco. Ża
łowali tylko, że nie znali libretta, bo 
programy były wyłącznie po pol
sku. No i przepisy. Proszę sobie 
wyobrazić moją niecierpliwość, 
gdy cała wycieczka wraz z obsługą 
pociągu czekała, aż kasjerka wypi
sze ręcznie 8 biletów dla 40 uczest
ników przejażdżki pociągiem. 
Komputer stał obok, ale bilet mu
siał być wypisany ręcznie, jeden na 
pięć osób, bo takie są przepisy. 
Denerwowałem się tak mocno, że 
stojący obok mnie Wim pocieszał 
mnie: Nie przejmuj się, w Holandii 
też są przepisy, których nie rozu
miem.

Wycieczki są fragmentem szer
szej działalności prowadzonej przez 
Stowarzyszenie Współpracy Miast 
Beverwijk - Wronki. Jak na razie,

wycieczki organizuje tylko strona 
holenderska. Trwa jednak wymia
na między miastami w  innych dzie
dzinach. Wronieckie Sprawy o nie
których formach współpracy pisały 
wcześniej, przypomnę tylko o w y
mianie orkiestr, grup harcerzy, 
księży, zespołów tanecznych. 
W muzeum Ziemi Wronieckiej po
wstanie przygotowana przez Ho
lendrów wystawa o Beverwijk, na
tomiast w  Beverwijk powstanie po
święcony Wronkom park.

W. A. Spruit korzysta też z róż
norodnych możliwości propagowa
nia naszego kraju: jest szefem reda
kcji Noordhollands Dagblat i na
czelnym redaktorem poświęcone
go Polsce czasopisma Gaudę Mater 
Polonia, wydawanego w języku ho
lenderskim. Materiały o Polsce 
i Wronkach ukazują się tam bardzo 
często, tak więc można powiedzieć, 
że nasze miasto jest propagowane 
w Holandii z dużym rozmachem 
i systematycznie.

Tomasz Ziółek

Holendrzy w Domu Dziecka w Złotowie. Przyjaźń i pomoc zapocząt
kowana we Wronkach trwa. Tegoroczne wakacje dzieci spędzą w Holan
dii.

KTO ŻYW STAWIŁ SIĘ AGNIESZKA BARTOL 
w województwie katowickimCzerwiec we Wronkach obfitował w zjazdy. Po 

zjeździe absolwentów technikum spożywczego, 
doszło do kolejnego spotkania absolwentów wro- 
nieckiego technikum. 17 czerwca, w dniu H zjazdu 
więźniów politycznych Wronek, i jakby w jego 
cieniu, swoje zjazdowe spotkanie mieli pierwsi 
absolwenci Technikum - Wydziału Mechaniczne
go 1960-1965 dla pracujących.

W klasie było ich 28. Spośród tej gromady już 10, 
niestety, zjazdu nie doczekało. Pozostali stawili 
się w komplecie: Henryk Bilon, Józef Bugaj, K azi
mierz Bzdręga, Tadeusz Cypel, Stanisław Filipo
wski, Stefan Górniak, Augustyn Józefowicz, Ta
deusz Lambryczak, Kazim ierz Łuczak, Tadeusz 
Nowotnik, Bernard Perz, Włodzimierz Sternalski, 
Kazim ierz Szmyt, Kazim ierz Szymaniak, Mieczy
sław Woelk, Henryk Wojciechowski, Hieronim  
Wójcik, Zygmunt Zakrzewski. Swoim zmarłym 
kolegom i nauczycielom (wychowawcami byli: 
Aleksander Matyjaszko i Ludwika Zgaińska) ofia
rowali Mszę św. i złożyli kwiaty na ich grobach.

W gościnnych murach szkoły i internatu wspo
minali wraz z nauczycielami swoje szkolne lata 
sprzed 30 lat, mówili o sukcesach i osiągnięciach. 
Z tej „paczki”  absolwentów jedynie trójka miesz
ka poza Wronkami. Jednym z nich jest Kazim ierz 
Łuczak, komandor porucznik Marynarki Wojen
nej (już w stanie spoczynku).

Każde tego typu spotkania dają możliwość 
porównania osobistych osiągnięć zawodowych 
i rodzinnych. U wielu rodzi się pytanie: co pozos
tało z tamtych lat? Chwila refleksji i konfrontacji 
dawnych marzeń z dzisiejszą rzeczywistością.

Uczestnicy zjazdu dziękują za zorganizowanie 
tego sympatycznego spotkania kolegom: Stanis
ławowi Filipowskiemu, Bernardowi Perzowi i Au
gustynowi Józefowiczowi. Organizatorzy dzięku
ją kierownictwu szkoły i internatu za umożliwie
nie zorganizowania tego zjazdu, serdecznie dzię
kują wszystkim przybyłym na spotkanie nauczy
cielom z obecnym dyrektorem szkoły, dr Woj
ciechem Wanarskim.

PB.

Wronki mogą słusznie poszczycić się 12-let- 
nią poetką, o której coraz głośniej w kraju.

W katowickiej Trybunie Śląskiej (Nr 150), 
przeczytałem artykuł Agnieszka i inni Anny 
Kujawskiej. Jego autorka przeprowadziła w y
wiad z Zuzanną Przeworską (dziennikarką Ty
godnika Pilskiego.) przewodniczącą Fundacji 
im. Agnieszki Bartol. Dziennikarka informuje, 
że w maju 1990 r otrzymała list od matki 
Agnieszki, z którego dowiedziała się o nie
szczęściu. Do listu dołączone były wiersze m ło
dej poetki. Po artykule w Tygodniku Pilskim  
poświęconym Agnieszce, przy wsparciu Wro
nieckiej Fabryki Kuchni oraz prywatnej dru
karni w Czarnkowie, zrodziła się myśl opub
likowania twórczości Agnieszki w wydaniu 
książkowym i założenia Fundacji Literackiej 
im. Agnieszki Bartol. Fundacja podjęła się 
organizowania konkursów literackich dla dzie
ci i młodzieży.

Tegoroczna, trzecia już edycja konkursu 
miała wysoki poziom, wzięło w niej udział 1606 
autorów z całej Polski - relacjonuje w artykule 
Ewa Nowacka, pisarka i krytyk literacki, prze
wodnicząca jury konkursu. Mimo odległości 
Piła - Katowice, dzieci z woj. katowickiego 
zdobyły najwięcej nagród i wyróżnień. Grand 
Prix - maszynę do pisania jury jednogłośnie 
przyznało Monice Łyżyczce z Mikołowa. Lau
reatka jest uczennicą klasy Ul L.O im. M.Skło- 
dowskiej-Curie w Katowicach.

Tą informacją podzielił się z redakcją WS pan 
Andrzej Kopliński z Dąbrowy Górniczej. Uzu- 
pełnieniąjąc wyniki III Ogólnopolskiego K on
kursu Literackiego im. Agnieszki Bartol, poda
jem y kilka danych zaczerpniętych z protokołu 
przesłanego nam przez Wojewódzką Bibliotekę 
Publiczną w Pile.

Wynika z niego, że w konkursie z woj.pils
kiego wzięło udział 147 uczniów. W tej grupie 
tylko Karolina Dąbek z Piły została wyróż
niona nagrodą specjalną za miniaturkę literac
ką o Agnieszce. W kategorii szkół podstawo
wych jury przyznało dwie pierwsze nagrody, 
otrzymali je: Krzysztof Pawlica z Poronina 
i Magdalena Czekalska z Łodzi. W kategorii 
szkół średnich pierwszej nagrody nie przyzna
no, drugą otrzymała Małgorzata Deroń z Cheł
mna.

Uroczyste ogłoszenie konkursu odbyło się 
podczas Koncertu Literacko - Muzycznego, 
3 czerwca, w Pilskim Domu Kultury. Koncert 
prowadziła pisarka Emilia Waśniowska, dyrek
torka SP-34 w Poznaniu. Nagrodzone utwory 
laureatów oraz twórczość Agnieszki prezen
towała Mirosława Chwiałkowska.

Po koncercie w Ośrodku Szkoleniowo - W y
poczynkowym  w Płotkach k. Pity odbyły się 
warsztaty literackie i im prezy tow arzyszące 
sponsorowane przez Zakład Poszukiwań Naf
ty i Gazu w Pile. Koncertował harcerski zespół 
„ Frygi”, odbywały się prezentacje literackie 
laureatów, konkursy oraz kiermasz książki. 
Całość im prezy uśimetniło ognisko połączone 
z pląsami i piosenkami harcerskimi. Wszyst
kim smakowały kiełbaski z grilla. Bawiliśmy 
się wspólnie do późnego wieczora - wspomina 
pani Danuta Bartol, która za naszym pośred
nictwem dziękuje organizatorom i uczestni
kom konkursu za serdeczność i doznane wzru
szenia.

Fundacja Literacka przygotowuje wydanie 
kolejnej książki - albumu p.t. Powrót Agnie
szki, w  której zamieszczony zostanie plon 
z trzech konkursów literackich i konkursu 
plastycznego.

Krystyna Tomczak
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II ZJAZD WIĘŹNIÓW POLITYCZNYCH OKU

Z ja zd u  w ięźn iów  op isa n ie-KLEMÊ , TKOgl
Piątek 16.06. godz. 15.35. Wysiadam 

z pociągu w e W ronkach, na peronie widzę 
dw óch  starszych panów  ze znaczkami. 
Z jazdow icze, po chwili doszlusow uje zna
jom y  z poprzedniego zjazdu, pan Jarecki; 
na peronie czeka także p. W ajdner na 
jednego ze sw oich gości. Zabieram  sam o
chodem  zjazdow iczów  do internatu. Tam 
już grom ada czekających.

- godz. 17.30. P. Liliana Prajs otwiera 
internat, zaczyna się kwaterowanie. Za
męt. O czyw iście, rzeczyw istość nie zga
dza się z listą rezerwacji, k ierujem y część 
gości do m ieszkań wrończan. Telefony, 
sam ochody, bieganina... Pom aga Janusz 
Łopata-Łowiński. Staszek Żołądkow ski 
pędzi sam ochodem  do m uzeum  po ksią

żki, potem  zabiera sw oich gości do dom u. Za chw ilę spadną mu 
dodatkow e, nie przewidziane osoby. Andrzej B orow czak  podjeżdża 
po sw oich zjazdow iczów . D o POM ET-u Bożena S. pilotuje ekipę 
w  sam ochodzie, po drodze zabierze z dw orca warszawianki do p. 
Pelasi. R ów nolegle M ateusz i Dom inika sprzedają książki w  hallu 
internatu, ja  zm ieniam  kierow niczkę internatu w  dyżurce, o 20.00 
pojaw ia się Barbara Działoszyńska na dyżurze. W szyscy mają miejsca, 
robi się spokojniej.

Sobota 17.06.godz. 7.00. D ocieram y do D om u Kultury. W sali już 
sporo gości, Grażyna Kaźm ierczak z harcerzam i na stanowisku, 
organizatorzy wydają materiały, na stoiskach sprzedaż książek. A licja 
Bugaj z synem  przy stoliku z W ronieckim i Spraw am i, pocztów kam i 
i książką >rP ow rót do W ronek” . Krzątanina. Pospieszne rozm ow y, kto 
w ie o  okolicznościach  śm ierci M ajew skiego - pyta m łody m ężczyzna. 
K toś prosi o dedykację w  książce. W m iędzyczasie ogłoszenia przez 
m ikrofon. Przychodzi burmistrz, przew odniczący rady miejskiej, 
dyrektor Czerwiński pow ierza im  gości honorow ych. Jeszcze pędzę po 
wiązanki zam ów ione przez gości z Poznania i Warszawy. Wiesław 
Michalak podejm uje się zawieźć wiązanki do kościoła. Coraz tłoczniej, 
bo pojaw ili się lokatorzy z internatu. P oczty  sztandarowe przechodzą 
do kina. M elduje się orkiestra. Czas oficjalnie otw ierać zjazd.

- godz. 10.00. W ychodzim y przed D om  Kultury, poczty sztandarowe 
ustawiają się za orkiestrą, znają na pam ięć tę procedurę. Na schodach 
organizatorzy i goście honorow i. M ikrofon, kam ery. Jeszcze w  ostat
niej chw ili Wanda P ierzchlew icz „załatw ia”  autokar z Białegostoku 
dla przewiezienia źle się czu jących  do kościoła. W reszcie oficjalne 
otw arcie zjazdu. Witam gości w  im ieniu w rończan słowami:

Spotkaliśm y się tutaj, w  miejscu, które połączyło  tak w ielu ludzi 
z różnych  stron  naszej o jczyzny. P ołączyło  w brew  ich woli, połączyło, 
aby upokorzyć, a by  odebrać m arzen ia  o w olnej i dem okratycznej 
Polsce, a  n ierzadko - aby odebrać zdrow ie czy naw et życie.

Spotkaliśm y się tutaj w  innej Polsce. W  Polsce, gdzie nie trzeba ju ż  
w stydzić się, że było się w ięźniem  W ronek. Gdzie m ożna liczyć na  
szacunek i podziękow anie za  w alkę o wolność. G dzie nie trzeba  
oglądać się za  siebie, czy  nikt nie podsłuchuje szeptem  w yp ow ia d a 
nych  słów, nie śledzi, n ie grozi.

Z apew ne nie jest to jeszcze  taka Polska, o jakiej m arzyliśm y. Nie 
jest to jeszcze kraj tak dobry, spraw iedliw y i szczęśliw y, ja k  m ógłby  
być. W iem y o tym  w szyscy. A le  na pew no jest to kraj, w  którym  w arto  
żyć, w arto  pracow ać, a by  staw ał się coraz lepszy. I dlatego pójdziem y  
podziękow ać Bogu, że dożyliśm y szczęśliw ie tego czasu, że nasze  
dzieci i w nuki będą ży ły  w  innym  państw ie n iż to, które kojarzy  się 
z p ierw szym  pobytem  w e W ronkach.

Następnie głos zabiera prezes poznańskiego oddziału Związku 
W ięźniów Politycznych  Okresu Stalinowskiego, Józef Hasiński:

Nie przestańcie być świadkam i, nie przestaw ajcie być przestrogą . 
Słowa najw iększego au torytetu  św iatow ego - pap ieża  Jana P aw ła  II 
będą obecne w  naszych  m yślach p rzez  ca ły czas trw ania  uroczystości 
II Z jazdu W ięźniów  P olitycznych  R eżim u Stalinow skiego W ronek  
i R aw icza . P ięćdziesiąta  roczn ica  pierw szych  transportów  żołn ierzy  
Podziem nego P aństw a Polskiego do w ięzien ia  w e W ronkach to 
zn aczący  jubileusz i godny spotkania  koleżeńskiego w  m iejscu nasze
go odosobnienia. (...)

W pow od zi w ciąż now ych, zaskakujących  w yd arzeń  i obciążeń  
pam ięć o „ka in ow ej p rzeszłości” , skutecznie tajonej w  okresie Polski 
Ludow ej, pow inna być pod trzym yw ana . N adszedł bowiem  czas 
p rzerw an ia  długoletniego m ilczenia. Swoją „b ia łą  p lam ę”  w  tej 
ciem nej historii zap isa ły  W ronki.

Jednak ju ż  poprzed n i I Z jazd w  roku 1993 spow odow ał u uczest
ników  zm ianę dotychczasow ych  złych  skojarzeń  zw iązanych  w  oś
rodkiem  represji, W ronkam i. D oznaliśm y m iłego przyjęcia , życzliw o
ści i gościnności nie tylko w ładz lokalnych, ale także w rończan. 
M ożna m ieć nadzieję, że także w spom nienia dzisiejszych uczestników  
II Z jazdu będą w yłączn ie pozytyw ne. (...)

POLITYCZNYCH 
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WRONKI
Przed otwarciem zjazdu Przemarsz do i

Ks. Proboszcz wita poczty sztandarowe i zaprasza uczestników Księża celebruje 
zjazdu na Mszę św. kiego

Przy pomniku ofiar wronieckiego więzienia

Postrzegam tę dzisiejszą manifestację jako lekcję historii - 
powiedział burmistrz Kazim ierz Michalak

Goście w Muzeum Regionalnym przed dokumentami Michał Starzonek śpi 
reżimu stalinowskiego.
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SU STALINOWSKIEGO WE WRONKACH

JSKIIPA WEŁ BUGAJ

ścioła p.w. św. K atarzyny

V Mszę św. pod tablicą ku czci Ks. P. Stróżyńs-

l0°Wską piosenkę

Jeszcze wystąpienie dyrektora poznańskiego oddziału G łównej 
K om isji Badania Zbrodni przeciw  N arodow i Polskiem u, Tadeusza 
A nteckiego, krótkie wystąpienia prezesa Zarządu G łów nego ZW POS, 
Rom ana Kuźm ińskiego i sekretarza Zarządu G łów nego, W ładysławy 
M agnuszewskiej, jeszcze inform acja o odznaczeniu Pelagii D ąbrow s
kiej i Jana Jarysza przez Ministra Spraw iedliw ości (pisaliśm y o tym  
w  poprzednim  num erze WS) - i Zenon W echm ann, prow adzący wydaje 
stosow ne kom endy. Ruszam y na Msżę św.

- godz. 11.00. Przed kościołem  ustawiają się poczty sztandarowe 
i reszta uczestników  zjazdu. Ksiądz proboszcz zaprasza do środka 
świątyni. Msza bardzo uroczysta, w iernych  ciepłym i słow am i wita 
w roniecki proboszcz, ks. Jerzy Stachowiak, kazanie głosi ks. kanonik 
Jan Szpet, delegat arcybiskupa m etropolity poznańskiego. W im ieniu 
przybyłych  Józef Hasiński ofiarow uje świątyni dwie św iece mszalne. 
Celebruje pięciu  księży, poczty sztandarowe ustawione po bokach  
prezbiterium  stwarzają niezapom niane wrażenie. Podczas Podniesie
nia las 28 chorągw i pochyla się w  pokłonie, rozbrzm iew ają fanfary. 
Pod kon iec M szy św. ks. Stachow iak w spom ina ks. Piotra Stróżyńs- 
k iego i jego  zasługi dla w ięźniów  politycznych. P od  tablicą księdza 
Stróżyńskiego poczty  oddadzą honory po zakończeniu M szy św., 
błyśnie w  salucie honorow ym  szabla Jana Czarnieckiego z Tom aszo
wa M azow ieckiego. K w iaty w yrażą w dzięczność dzielnem u w roniec- 
kiem u proboszczow i.

- godz. 13.30. Przeszliśm y z orkiestrą, prow adzeni przez Bogdana 
Tom czaka, prezesa TMZW, pod pom nik przy ul. C hrobrego, po drodze 
oddaliśm y hołd pom nikow i obrońców  ojczyzny na Rynku, delegacje 
złożyły wiązanki kwiatów. Na Chrobrego - głów na uroczystość. Hym n 
państwow y, minuta ciszy ku czci zm arłych w  więzieniu synów  
ojczyzny. D elegacje składają kw iaty pod tablicą, gdzie wartę trzymają 
żołnierze W P i harcerze w ronieccy. Pierw sza wiązanka od miasta 
W ronki - burm istrz M ichalak z zastępcą, B ogdanem  Szym kow iakiem  
i przew odniczącym  rady, Kazim ierzem  Grottem . W erble. Burmistrz 
Kazim ierz Michalak, gospodarz W ronek, wita uroczyście gości. Po 
nim  krótkie wystąpienia: W ojew ody Pilskiego, Jerzego Olszaka, 
pełnom ocnika Urzędu ds. Kom batantów , Rom ana Madery, doradcy 
szefa Biura B ezpieczeństw a N arodow ego, W iesława Perzanow skiego, 
przedstawiciela Kancelarii Senatu RP, Jerzego Sm oniew skiego, pre
zesa ZW PO S, Rom ana Kuźm ińskiego i sekretarza Zarządu Głów nego, 
W ładysławy M agnuszewskiej. „Ż u la ” , jedna z pierw szych więźniarek 
W ronek, w spom ina ciepło Pelagię D ąbrow ską, strażniczkę, która 
w  tam tych czasach niosła pom oc w ięźniom  politycznym  i została za to 
ukarana, oraz inform uje uczestników  zjazdu o przyznaniu honorow e
go członkostw a Zw iązku Wandzie P ierzchlew icz oraz B ożenie i K le
m ensow i Stróżyńskim . Potem  Zenon W echm ann z poznańskiego 
oddziału ZW POS czyta p r z e s ła n ie  do narodu polskiego” . Jeszcze 
inform acje o m ożliw ości spędzenia popołudnia - i pochód  zostaje 
rozwiązany.

- godz. 14.00. Część gości w ybiera obiad w  D om u Kultury, część 
udaje się zwiedzać więzienie (czeka tam Dariusz Baliszew ski z Rewi
zji nadzwyczajnej TVP, podobnie jak  dwa lata tem u dokum entuje to 
w ydarzenie i zbiera relacje), niew ielka grupa udaje się do sali 
POM ET-u na sesję popularnonaukow ą, która, niestety, w  w yniku 
nieporozum ienia nie dochodzi do skutku. Inna grupka zwiedza 
m uzeum  w ronieckie. D o sali kina pom alutku napływają chętni do 
obejrzenia program u artystycznego, przygotow anego przez B ożenę 
Stróżyńską i m łodzież Szkoły  Podstaw ow ej Nr3 w e W ronkach.

W idzowie, którzy oglądali pierw szy występ w  kinie, pozostali na 
drugim . Doszli now i w idzow ie. Dokum entalne teksty, związane 
z więzieniem , pieśni patriotyczne takie jak  P ierw sza  B rygada, N ad
zieja, W arszaw ianka, P ieśń  konfederatów , P ieśń  tu łaczy  - oraz 
piosenki w ojskow e - w yw arły w ielkie wrażenie na uczestnikach 
zjazdu. W ielu nie starało się naw et ukryć obficie p łynących  łez. 
N iektóre pieśni śpiew ali razem  z m łodym i artystami. Fotografowali, 
kręcili w ideofilm y. Urządzili ow ację na stojąco, po występie pan Pyka 
z M ysłow ic pobiegł do kwiaciarni i w rócił z bukietem  29 czerw onych  
róż. Pan W aldemar B ałkow iec z Londynu sięgnął do portfela i hojną 
ręką zafundował wszystkim  dzieciom  lody (zrealizowane w  piątek, 23 
czerw ca, w  m ieszkaniu B ożeny Stróżyńskiej, wraz z truskawkam i 
w  bitej śmietanie, piernikiem  w  czekoladzie, m urzynkiem  z pianką, 
napojam i itd.). Po w ystępach dzieci usłyszały gorące podziękowania 
od w idzów , szczególnie pięknie m ów iła po drugim  spektaklu Halina 
B azylew ska z W arszawy, z Zarządu G łów nego - niektóre dzieci 
płakały. Trudno w yróżniać kogokolw iek  z w ystępujących - w szyscy 
byli świetni, ale szczególnie podobał się w  lw ow skiej piosence Michał 
Starzonek. Po drugim  spektaklu ze sceny dziękow ał także w icem ar
szałek Senatu RP, p. Bąk. Skrót w ystępów  jest na kasetach w ideo p. 
Rusinka i p. Dzika.

- godz. 18.00. W sali W ronieckiego Ośrodka Kultury - zakończenie 
zjazdu. Ludzi już niew ielu, krótkie pożegnanie w ygłosił K lem ens 
Stróżyński i Józef Hasiński. Część uczestników  spotka się następnego 
dnia w  Rawiczu, w  tym  i niżej podpisany. A le o tym  - m oże 
w  następnym  num erze.

Na Ustach akredytacji zapisało się ok. 450 uczestników  zjazdu 
- o dwustu m niej, niż zgłosiło akces. Niektórzy, jak  p. Holz czy p. 
G rzeszczyk-G oray, po zgłoszeniu na zjazd odeszli na w ieczną wartę.

Podziękowanie
Jako wiceprzewodniczący komi

tetu organizacyjnego n  Ogólnopol
skiego Zjazdu Więźniów Politycz
nych, jestem zobhgowany do gorą
cego podziękowania tym wszyst
kim, którzy swój trud, możliwości 
i zdolności organizacyjne oraz czas 
poświęcili na to, aby zjazd przebie
gał sprawnie, w miłej i życzliwej 
atmosferze, a uczestnikom zostały 
stworzone jak najlepsze warunki.

NiemożUwe jest tutaj, z braku 
miejsca, wyliczenie wszystkich, 
którym takie podziękowanie się na
leży, proszę więc o wybaczenie, że 
nie wszyscy zostaną imiennie w y
mienieni.

Dziękuję władzom gminy Wron
ki z burmistrzem Kazimierzem Mi
chalakiem na czele za godne peł
nienie honorów gospodarza, za 
wsparcie organizacyjne i material
ne zjazdu.

Dziękuję Stanisławowi Nowako
wskiemu, naczelnikowi Zakładu 
Karnego oraz jego współpracowni
kom za zorganizowanie obiadu dla 
uczestników zjazdu oraz zorganizo
wanie zwiedzania więzienia.

Dziękuję Liliannie Prajs za zape
wnienie gościom zjazdowym noc
legu w internacie, także osobom 
opiekującym się w czasie nieodpła
tnych dyżurów ulokowanymi tam 
byłymi więźniami: Barbarze Dzia
łoszyńskiej, Elżbiecie Włodarczak, 
Małgorzacie Kuster, Januszowi Ło- 
pacie-Łowińskiemu oraz Józefowi 
Hodurkowi.

Składam na ręce Grażyny Kaź- 
mierczak podziękowanie dla niej 
i harcerzy z drużyny Chęchacze za 
obsługę organizacyjną zjazdu i peł
nienie wart honorowych.

Gorące podziękowania kieruję 
do pracowników Wronieckiego Oś
rodka Kultury, na ręce dyrektora 
Bogdana Czerwińskiego - wszyscy 
oni piątkowe popołudnie i całą so
botę przeznaczyli na pracę przy 
organizacji zjazdu, nie licząc wielu 
czynności wykonanych wcześniej.

Bożego błogosławieństwa życzy
my, z wdzięcznością za celebrowa
nie uroczystej Mszy św., naszemu 
drogiemu księdzu proboszczowi, 
ojcu z zakonu franciszkanów oraz 
czcigodnym gościom: księdzu ka
nonikowi doc. drowi hab. Janowi 
Szpetowi, ojcu Jerzemu Szelmecz- 
ce, jezuicie z Poznania oraz księdzu 
Henrykowi Musze, bardzo zasłużo
nemu dla upamiętnienia represji 
w więzieniu wronieckim.

Serdecznie dziękuję także orkie
strze i członkom straży pożarnej, 
która towarzyszyła uroczystoś
ciom, policji zapewniającej porzą
dek, służbie zdrowia czuwającej 
nad formą fizyczną gości, pocztom 
sztandarowym wronieckich szkół 
podstawowych i OSP, młodzieży ze 
Szkoły Podstawowej Nrl i Nr3, któ
ra uporządkowała groby więźniów 
na cmentarzu.

Wreszcie wyrażam wdzięczność 
członkom Towarzystwa Miłośni
ków Ziemi Wronieckiej, bardzo ak
tywnie działającym w czasie zjaz
du, szczególnie prezesowi Bogda
nowi Tomczakowi, Pawłowi Buga
jowi, Marianowi Radomskiemu, Ja
nuszowi Łopacie-Łowińskiemu, 
Wiesławowi Michalakowi, Krysty
nie Tomczak, Eligiuszowi Grupińs- 
kiemu.

Na specjalne słowa uznania za
sługuje młodzież ze Szkoły Podsta
wowej Nr3, która pod kierunkiem 
Bożeny Stróżyńskiej przygotowała 
program artystyczny, zaprezento
wany dwukrotnie w sali kina i ode
brała owację na stojąco od wzruszo
nych gości zjazdowych.
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PO ZJEZDZIE WIĘŹNIÓW POLITYCZNYCH

Przynieśli chlubę Wronkom POSIADA NEGATYWNY STOSUNEK•m

Pierwsze echa II Ogólnopolskiego Zjazdu Więźniów Politycznych we 
Wronkach są niezmiernie korzystne dla naszego miasta. Uczestnicy, czy 
żegnając się przed opuszczeniem Wronek, czy telefonując w następnych 
dniach, bardzo chwalili organizację, atmosferę, przygotowanie uroczysto
ści przez miejscowych organizatorów.

Wśród tych głosów zwracały uwagę te, które należały do uczestników 
zjazdu, goszczonych przez wrończan. Na apel ogłoszony we Wronieckich 
Sprawach, a ponowiony z ambon kościelnych, zgłosiła się grupa ludzi 
dobrej woli, oferująca w swoich mieszkaniach gościnę dla byłych więź
niów. Z relacji osób korzystających z tej gościny wynika, że zawsze byli 
traktowani z ogromną serdecznością i troskliwością, niekiedy z wprost 
szokującą wylewnością. Będą opowiadać w Polsce, jak wspaniale zostali 
przyjęci w naszym mieście.

Dlatego warto podać do publicznej wiadomości listę osób (czy raczej 
rodzin), które przyjmując u siebie gości zjazdowych (niekiedy w większej 
liczbie, kosztem umieszczenia własnych dzieci w śpiworach), przyczyniły 
się do kształtowania tak chwalebnej opinii o naszym mieście. Oto one:

- Henryk Wajdner z ul. Mickiewicza;
- Andrzej Borowczak z os. Borek;
- Krystyna Kawicka z ul. Chrobrego;
- Jan Ptak z Os. Słowackiego;
- Maria Ziółek z Os. Mieszka I;
- Józef Hały z ul. Sierakowskiej;
- Maria Paluch z ul. Nadbrzeżnej;
- Marian Zieliński z ul. Mickiewicza;
- Stanisław Bielecki z os. Borek;
- Henryk Gogolewski z ul. Leśnej;
- Stanisław Żołądkowski z Nadolnika;
- Pelagia Dąbrowska z Os. Słowackiego
- Feliks Król, który udostępnił pokój gościnny Pometu;
- Danuta Stachowiak z ul. Dworcowej.
Odjeżdżający goście zobowiązali nas do przekazania najgorętszych 

podziękowań wszystkim Państwu, co niniejszym czynimy. Gorąco dzięku
jem y także księżom, którzy zechcieli z ambon zachęcić parafian do tego 
- zaprawdę chrześcijańskiego - uczynku. K.S.

„PIERZCHŁE OBRAZY...”
Nie minął tydzień od II Zjazdu 

W ięźniów, jak  zaczęły napływ ać 
listy od jego  uczestników . Pan 
Bogdan Pyka z M ysłow ic, w ię
zień W ronek i Jaworzna, przysłał 
jako  swój dar dla w ronieckiego 
m uzeum , pierw szy list, który zza 
w ięziennych  m urów , z W ronek 
wysłał do dom u rodzinnego (30 
października 1949r.). Na kopercie 
ze znaczka spogląda ów czesny 
prezydent RP, B olesław  Bierut, 
koperta i kartka z tekstem  przyo
zdobione są stem plem  OCENZU
ROW ANO 126. Panu B ogdanow i 
serdecznie dziękujem y za prze
kazanie tej rodzinnej pamiątki.

Napisał także bodaj najstarszy 
uczestnik zjazdu, 89-letni p. Ta
deusz Gumiński z Legnicy. Oto 
obszerne fragm enty jeg o  listu:

Jestem pełen  w dzięczności 
i u znan ia  dla spraw ności, z ja ką  
zjazd  przygotow a n o  i sam ego  
przebiegu . D ziękuję za  w zględy, 
jakich  osobiście od Drogich P ańs
tw a dośw iadczyłem . D oznałem  
w ielu podniosłych  w rażeń , ale 
najw ięcej w zruszeń  dostarczył 
mi słow no-m uzyczny m ontaż  
m łodzieży w  sali kina. P oruszyło  
m nie do głębi w ykonan ie takich  
pieśni, ja k  „W a rsza w ia n k a ” , 
„P ierw sza  B rygad a ” , „O  Boże, 
któryś jest na n iebie” . W szystkie 
trzy bow iem  w yw oła ły , m ów iąc  
słow am i poety, „p ierzch łe ju ż  ob
ra zy  z  sennych kra in ” .

Z  każdą z tych pieśni w iążą  się 
bow iem  m oje w spom nienia  ro 
dzinne, osobiste. Z  „W a rsza 
w ianką”  cień  brata m ej babki, 
Feliksa Gajewskiego, pod porucz

nika piechoty zaginionego bez 
w ieści w  bitwie pod  Grochow em  
w  1831 roku. Jego im ienia i na
zw iska użyłem  bow iem  za  p a ra 
wan, gdy w łasne nazw isko stało 
się niebezpieczne w obec gestapo.

„P ierw sza  B rygad a ”  w yw oła 
ła  spoza  zasłony śm ierci pułkow 
nika A n d rzeja  H ałacińskiego, 
autora  je j p ierw szych  trzech  
zw rotek, zam ordow anego w  K a 
tyniu. K an d yd ow ałem  z nim  ra 
zem  w  1939 roku z jednej listy do 
R ady M iejskiej w  Ł ucku  na W oły
niu.

O bok tego m ęczennika za  
spraw ę narodow ą  pojaw ił mi się 
m ój brat stryjeczny Jan Gum iń
ski, legionista  5. pułku piechoty, 
żołn ierz I B rygady, od p ierw sze
go dnia do ostatniego uczestnik  
je j bojów.

„ M odlitw a”  p rzypom n ia ła  mi 
Zam ek lubelski, gdzie byłem  w ię
ziony i sąd zony na początku  1945 
roku. B yło to jednocześn ie ostat
nie miejsce, gdzie w  ciągu  długich  
pięciu  lat m ożna było jeszcze  
śpiew ać w  ogóle.

Czułem  się w obow iązku  o tym  
w szystkim  napisać, bo w ydaje  
mi się, że w  przygotow aniu  tego 
program u, który m i dostarczył 
głębokich w zruszeń, D rogiej P a 
ni m agna pars fu it  [łac.: w ielki 
był udział - red.]. Jeśli byli i inni 
w spółtw órcy, to proszę uprzej
m ie im  rów nież słow a m ojej 
w dzięczności przekazać.

Ż yczę Państw u w iele zdrow ia  
i sił w  służbie dobru ogólnem u  
i W ronkom , szczęścia  osobistego  
i rodzinnego.

K.S.

Już podczas zjazdu byłych więźniów otrzymaliśmy dokument, który 
znajdzie się w muzeum wronieckim. Pan Jan Machoń z Lublina (widoczny 
na zdjęciu na s. 75 w książce „Powrót do Wronek” ) przekazał swoją opinię, 
wystawioną w czasie pobytu w więzieniu wronieckim. Dokument ten 
pisany jest osobliwym językiem i choćby z tego powodu warto go 
opublikować. Gwoli wyjaśnienia trudniej zrozumiałych sformułowań: 
więzień pozytywny to w żargonie klawiszy w tamtym czasie - kapuś. Oto 
tekst opinii, z której wynika, że więzień nie zasługuje na wcześniejsze 
zwolnienie:

Wronki, dnia 17 grudnia 1954r.
Opinia

na więźnia karnego MACHOŃ Jan s. Ludwika
W tut. więzieniu przebywa od dnia 4.12.53r. w tym okresie karany 

dyscyplinarnie nie był, jednak jak stwierdzono z dotychczasowej obser
wacji to zachowanie w /w . jest dostateczne, ponieważ jest więźniem 
obojętnie ustosunkowany do admin. więziennej. Rozkazy i polecenia 
przełożonych wykonuje tylko dlatego by uniknąć kar dyscyplinarnych. 
Stwierdza się również, że do otoczenia w jakim się znajduje cechuje go 
solidaryzm. W rozmowach z przełożonymi stara się wypowiadać na tematy 
polityczne pozytywnie, oraz twierdzi iż zrozumiał swój błąd jaki popełnił, 
jednak czyni to dlatego by zamaskować swoje faktyczne oblicze wobec 
przełożonych. Ponieważ nie stwierdzono dotychczas by na podobne 
tematy wypowiadał się wśród więźniów i starał się ich przekonywać 
o słuszności naszego ustroju. Wyrok jaki otrzymał twierdzi, że jest za 
surowy do popełnionego przestępstwa. Stwierdza się również, że mało 
interesuje się czytaniem książek marksistowskich, ogranicza się tylko do 
czytania książek powieściowych. Należy również zaznaczyć, że w /  w. 
więzień posiada negatywny stosunek do więźniów pozytywnych. Zatrud
niony w tut. więzieniu nie jest. Biorąc pod uwagę w /  w. nie posiada jeszcze 
ustalonego kierunku na lepsze i wymaga dalszej pracy wychowawczej.

Z-ca N-ka d /s  Pol.-Wych. Naczelnik Więzienia
Wyk. G C /A S /D B

[Pieczęć okrągła z orłem i napisem w otoku: 
NACZELNIK WIĘZIENIA WE WRONKACH]

Ciekawostką jest, że pismo napisano na maszynie bez polskich czcionek, pewnie 
poniemieckiej - stąd wrażenie, że mamy przed sobą wydruk poczty komputerowej. 
Dla wygody Czytelników usunęliśmy ten mankament. K.S.

Poznań, 27 czerwca 1995r.

Szanowna Pani 
Bożena Stróżyńska

Uczestnicy II Zjazdu Więźniów Politycznych Reżimu Stalinowskiego 
we Wronkach, występując w roli publiczności, z zapartym tchem obser
wowali dwuczęściową imprezę artystyczną w wykonaniu młodzieży szkol
nej, przygotowaną specjalnie na tę uroczystość przez Szanowną Panią.

Był to z jednej strony pokaz umiejętności oddziaływania wychowaw
czego na młode pokolenie Wychowawczyni, a z drugiej strony popis 
prawie że profesjonalnych umiejętności i talentów poszczególnych w yko
nawców - casus Jacek [prawdziwe imię: Michał Starzonek, imię notorycz
nie mylone przez p. Bożenę - red.].

Koncert ten bezsprzecznie podniósł rangę całego spotkania koleżeńs
kiego, jak również przekonał tę niezwykłą widownię, że występ przed nimi 
- Gośćmi II Zjazdu - był dla tej młodzieży zaszczytem.

Proszę przyjąć od organizatorów Zjazdu wyrazy serdecznego podzięko
wania za tak świetne przygotowanie zespołu szkolnego i za przeżycia, 
jakich doznali słuchacze tego koncertu.

Z kombatanckim pozdrowieniem:
Zarząd

Wiceprezes ZWPOS Oddz. Wlkp. Prezes ZWPOS Oddz. Wlkp.
Zenon Wechmann Józef Hasiński

Ks. Piotr Stróżyński

Książka ...
... Pow rót do W ronek zawiera 

osobliw y materiał historyczny, 
dotyczący więzienia w ron ieckie
go w  najbardziej ponurym  okre
sie represji politycznych, 1945-56.

Książka zawiera wspom nienia 
w ięźniów , strażników i kom en
tarze osób badających losy prze
śladow anych z przyczyn polity
cznych, zawiera listę zm arłych 
w ięźniów  —  unikatow y materiał 
historyczny. Książka jest do-na- 
bycia  w  księgarni, kioskach, w  b i
b liotece miejskiej i siedzibie w y 
daw cy - w  m uzeum . M ożna ją 
rów nież nabyć za zaliczeniem  p o
cztow ym , składając zam ów ienie 
pod adresem: T ow arzystw o
M iłośników Ziem i W ronieckiej, 
ul. Szkolna 2, 64-510 Wronki.
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B ył festyn...

Grupa chłopców ze szkół ponadpodstawowych na linii startu w Biela
wach. Sędzia zawodów, Marek Niśkiewicz.

Dni Wronek i zorganizowane przez Redakcję Wronieckich Spraw  
masowe im prezy sportowe, jakimi były: I Bieg Uliczny o Puchar 
Burm istrza  oraz I W yścig Row erow y o Puchar Gazety, przeszły już do 
historii a być może i w zapomnienie. My jednak nie m ożem y zapomnieć 
o tych, którzy nam wówczas pomogli.

Słowa podziękowania kierujem y do tych, którzy swój wolny czas 
poświęcili, pomagając nam w zorganizowaniu festynow ych imprez. 
Opiekunom dzieci startujących w biegu ulicznym i wyścigu row ero
wym : Krystynie Król, Hannie Podzińskiej, Stanisławie Poch, Beacie 
Minczykowskiej (sędzia), Lucynie Gołąbek (sędzia S.P. 1), Lidii Kremer, 
Piotrowi Ławniczakowi (S.P. 3), Krzysztofowi Migała, Pawłowi Hib
nerowi (S.P. Nowawieś), Halinie Maciołek, Gabrieli Kabacińskiej, Alicji 
Sobańskiej (S.P. Biezdrowo), Marii Kuberka, Henrykowi Szym czakowi 
(S.P. Chojno), Rom ualdowi Prajsowi (Z.S.Z. Nr 1), Annie i Leszkowi 
Biedziakom (Z.S.Z. Nr 2), sędziom: Marii Urban, Markowi Niśkiewiczo- 
wi, A ndrzejow i Pieprzykowi, Jerzemu Paczkowskiem u, Danielowi 
Kwaśniewskiemu i M łodzieży z koła prowadzonego przez Jaromira 
Zielińskiego.

Dziękujemy: Marii Chorąży i Hannie Pujanek za pielęgniarską 
służbę, załodze Pogotowia Ratunkowego za udzielanie pom ocy m edycz
nej. Realbudowi za pom oc w rozwiązywaniu problem ów technicznych, 
Tadeuszowi Kwaśniewskiemu za wym alowanie transparentów i ozna
kowanie trasy wyścigów, Spółdzielni Pracy Postęp  za uszycie num erów 
startowych i transparentów, Nadleśnictwu  za dostarczenie drewna na 
ognisko, Policji, Ochotniczej Straży Pożarnej i Straży Miejskiej za 
zabezpieczenie tras biegu ulicznego i wyścigu row erow ego, Krzysz
tofowi Krem erowi, Andrzejow i Jaryszowi i Edwardowi Berentowi - za 
pilotowanie grupy kolarzy, uczniom ze Szkoły Podstawowej Nr 1 i pani 
Dorocie Babik oraz uczniom ze Szkoły Podstawowej w Biezdrowie i pani 
Irenie Andrzejak - za przygotowanie program ów artystycznych. Chę- 
chaczom  i druhnie M ałgorzacie Kuster za służbę przy ognisku, Ze
społow i ELS - za m uzykowanie, W ronieckiem u Ośrodkowi K ultury  za 
pom oc techniczną w amfiteatrze. Sebastianowi Spychała i Maciejowi 
Chorąży za zorganizowanie wieczornej dyskoteki.

Szczególne słowa podziękowania kierujem y do burmistrza Kazimie
rza Michalaka za finansowe i duchowe wsparcie naszej imprezy 
a licznej rzeszy kibicówfza doping zgotowany zawodnikom.

Dzięki zrozumieniu i pom ocy niżej wym ienionych Sponsorów; Redak
cja W ronieckich Spraw  mogła nagrodzić 10 zawodników w każdej 
kategorii biegu ulicznego i wyścigu row erow ego oraz wszystkie dziew
częta startujące na rowerach a także liczną grom adkę dzieci biorących 
udział w konkursach festynowego dnia.

Jesteśmy wdzięczni za każdą nagrodę, i tę małą, i tę większą, bo wraz 
z nią identyfikowaliście się z nami, z naszymi Wronieckim i Sprawam i.

Serdeczne słowa podziękowania otrzymują właściciele sklepów: 
Czesława Stachowiak, Dorota Koźlarek, Jacek Piasecki, Danuta Zawa
dzka, K rzysztof Siuda i Tomasz Grupiński, Aldona Miężał, Leszek 
Góźdź, Marek Klim ecki, Urszula Klim owicz i Stanisław Perski, 
B.Niewiedział i R.Kita, Barbara Kita, Gminna Spółdzielnia S.Ch., 
Barbara Sobek, Izabela Ratajszczak, Anna Michalak, Piotr Piotrowski, 
Hanna Witkowska, Danuta i Andrzej Urban, Maria Bartkowska, Elż
bieta Winiecka, H. Pertek i H. Mikołajczak, Iwona Galio, Jerzy Michal
ski, Magdalena Kałużyńska, Józef Lisowski, Bożena Mikulska, Jadwiga 
Goldmann, Ryszard Krzyszkowiak, Maria Żelazny, Anna Jenciak, 
Teresa Ratajczak i Czesława Nowak, Irena Jankowska, Katarzyna 
Walczak, Irena Dudziak, Grzegorz Szermer, Zdzisław Cym borowski, 
Maciej Skwierczyński, Janina Urbańczak, Józef Grupiński, Sławomir 
Chudziak, Eligiusz Grupiński, Jerzy Janik i Andrzej Pieprzyk, Aleksan
der Richert, Krystyna Górna, Anna Cym borowska.

- SPORO M AMY PRZYJACIÓŁ. Do sklepów  tych dotarłam osobiście, 
jeżeli kogoś nie odwiedziłam a chciałby pom óc redakcji, fundując 
nagrodę za krzyżów kę lub konkurs, prosim y o kontakt.

Reklamą wdzięczni Wam będziemy. - Redakcja Wronieckich 
Spraw.

/K .  T ./

SPOTKANIE M IŁOŚNIKÓW
MAŁYCH I  DUŻYCH OJCZYZN
W  czasie  o b ch o d ó w  R oczn ic  

P rzem y sła w ow sk ich , 27 m aja 
w  R ogoźn ie , od b y ło  sie sp otk a 
n ie p rzed staw icie li w szystk ich  
stow arzyszeń  sp o łe czn o  - k u l
tu ra ln ych  d zia ła ją cych  na te re 
nie W ie lk opolsk i. O rgan izato
rem  k on fe ren cji b y ło  W ie lk o p o 
lsk ie  T ow a rzy stw o  K u ltu ra ln e  
(z siedzibą w  P oznan iu ).

W  trakcie  X IV  Wielkopols
kiej Konferencji Kulturalnej 
d ok on a n o  w y b o ru  n o w y ch  
w ła d z  W T K  oraz p rzy ję to  p ro 
gram  prac na lata 1995-1998. 
P on ow n ie  p rezesem  T ow a rzy s 
tw a został Stanisław Słopień .

W T K  p od e jm u je  szereg  za
dań s łu żą cych  ro z w o jo w i 
i k rzew ien iu  id eo log ii reg ion a 
lizm u w ie lk op o lsk ieg o  w  ce lu  
zespalan ia  W ie lk opo lsk i ja k o  
ca łości k u ltu row e j o w łasn ej to 
żsam ości. W sp ó łp ra cu je  z S e j
m ik iem  O rgan izacji P oza rzą d o 
w y ch . P op rzez  K u ratoria  za
ch ęca  szk o ły  do p od e jm ow a n ia  
ed u k a cji reg ion a ln e j. Jest o rg a 
n izatorem  co ro cz n e g o  T urn ieju  
W ied zy  o W ielk op o lsce  d la  m ło 
dzieży . W śród  zadań na n a jb liż 
sze lata u w zg lęd n ion o  p rzy g o 
tow ania  do u czczen ia  150 ro cz 
n icy  W iosn y  L u d ó w  w  W ie lk o 
p olsce .

W T K  je s t w y d a w cą  c ie k a w e 
g o  czasop ism a pt. P rzeg lą d  
W ielkop olsk i , w  k tóry m  om a 
w iana je s t  p rob lem a ty k a  k u l
tury W ie lk opolsk i. W ostatnim  
n u m erze  teg o  czasop ism a o p u 
b lik ow a n y  zaostał ob szern y  ar
tyk u ł na tem at 20-letniej dzia ła
ln ośc i T o w a rz y s tw a  M iłośn i
k ów  Z iem i W ron ieck ie j.

R ogoz iń sk ie  sp otk an ie  p o k a 
zało, że  za p a leń ców  d o  sp o łe cz 
nej p ra cy  na rzecz  sw o ich  m a 
ły ch  o jczy z n  je s t  je sz cz e  bardzo  
w ie lu . N ad je z io rem , w spó ln ie  
z harcerzam i b iorą cy m i udział 
w  R a jd zie  S zlakam i P rzem y ś la  
II, w y słu ch a liśm y  g a w ęd y  w y 
g łoszon e j p rzez  Stefana Stuli
grosza. Stary  H arcerz , w y b itn y  
m u zy k  i d y ry g en t p ozn a ń sk ie 
g o  ch óru  ch ło p ię ce g o , m ów ił 
ja k  k o ch a ć  sw o ją  O jczy zn ę  p o 
przez  na jb liższe  środ ow isk o , 
w  k tóry m  ży jem y  (m a łą  o jc z y z 
nę). D ru h  S tu ligrosz  w  im ien iu  
W T K  w rę cz y ł a n im atorom  s p o 
łe czn e g o  ru ch u  k u ltu ra ln ego  
w yróżn ien ia  i d y p lo m y  u zna
nia. D y p lo m  dla naszego  s tow a 
rzyszen ia  - T M ZW  od eb ra ł p re 
zes, B ogd a n  T om cza k .

W tym  dniu  m ieliśm y  ró w 
n ież ok a z ję  zw ied z ić  c iek a w e  
m u zeu m  w  R ogoźn ie  i p o ro z 
m aw iać z je g o  p racow n ik am i.

Krystyna Tomcza'

Stefan Stuligrosz wręcza Bogdanowi Tomczakowi Dyplom Uznania. 
W głębi uśmiechnięty prezes WTK, Stanisław Słopień

W  przygnębiającej szarudze codziennych zmagań o utrzymanie się na 
powierzchni życia zatraciło się wiele wartości świadczących o niezmiernym 
bogactwie i wrażliwej szlachetności polskiego ducha narodowego.

Nawarstwiające się obecnie na wyższych szczeblach polskiej społeczności 
kłótnie, spory i konflikty budzą n> rozsądnych sercach znakomitej większości 
rodaków niepokój i zatroskanie. Komu właściwie zależy na rzeczywistym  
szczęściu narodu?...

W  wielkiej mierze pomyślna przyszłość ojczystego kraju zależy od nas 
samych. Nie oczekujemy więc odpowiedzi z opuszczonymi w bezsilności 
rękoma. Tam, gdzie toczy się zmaganie dobra ze ziem, musimy stanąć po 
właściwej stronie. Ojczyźnie dźwigającej się z ogromnym trudem z wielolet
niej totalitarnej niemocy potrzebna jest nasza wzmożona aktywność 
w przywracaniu społecznego zdrowia. Tym bardziej wielkie przejawy 
doznanego i teraz odradzającego się zla trzeba przezwyciężyć dobrem.

Zwątpienie nie może osłabić twórczej energii. Tyle jest jeszcze do 
zrobienia!... Na wszystkich odcinkach społecznego życia. A ile biedę 
wokoło!...

Stefan S tuligrosz
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INFORMACJA

D yżury  aptek
W DNI ŚWIĄTECZNE I WOLNE 

W II PÓŁROCZU ’95
Normalne godziny pracy:
Apteka Pod Orłem - z recepturą - Rynek:
- dni powszednie: 8-20
- soboty: 8-13
Apteka leków gotowych - Przychodnia:
- dni powszednie: 8-15
Apteka leków gotowych Pharmacon II - os. 
Borek:
- dni powszednie: 9-17 
Dni wolne od pracy:
8.07.95.5 8-13 Rynek, 18-20 Borek
9.07.95. N 9-13, 18-20 Borek
15.07.95.5 8-13 Rynek, 18-20 Przychodnia
16.07.95. N 9-13, 18-20 Rynek
22.07.95.5 8-20 Rynek, 18-20 Borek
23.07.95. N 9-13, 18-20 Przychodnia
29.07.95.5 8-13 Rynek, 18-20 Przychodnia
30.07.95. N 9-13, 18-20 Borek
5.08.95.5 8-13 Rynek, 18-20 Borek
6.08.95. N 9-13, 18-20 Rynek
12.08.95.5 8-13 Rynek, 18-20 Przychodnia
13.08.95. N 9-13, 18-20 Przychodnia
15.08.95. * 9-13, 18-20 Borek
19.08.95.5 8-13 Rynek, 18-20 Borek
20.08.95. N 9-13, 18-20 Rynek
26.08.95.5 8-13 Rynek, 18-20 Przychodnia
27.08.95. N 8-13, 18-20 Przychodnia
2.09.95.5 8-13 Rynek, 18-20 Borek
3.09.95. N 9-13, 18-20 Borek
9.09.95.5 8-13 Rynek, 18-20 Przychodnia
10.09.95. N 9-13, 18-20 Rynek
16.09.95.5 8-13 Rynek, 18-20 Borek
17.09.95. N 9-13, 18-20 Przychodnia
23.09.95.5 8-13 Rynek, 18-20 Przychodnia
24.09.95. N 9-13, 18-20 Borek
30.09.95.5 8-13 Rynek, 18-20 Borek
1.10.95. N 9-13, 18-20 Rynek
7.10.95.5 8-13 Rynek, 18-20 Przychodnia
8.10.95. N 9-13, 18-20 Przychodnia
14.10.95.5 8-13 Rynek, 18-20 Borek
15.10.95. N 9-13, 18-20 Borek
21.10.95.5 8-13 Rynek, 18-20 Przychodnia
22.10.95. N 9-13, 18-20 Rynek
28.10.95.5 8-13 Rynek, 18-20 Borek
29.10.95. N 9-13, 18-20 Przychodnia
1.11.95. * 9-13, 18-20 Borek
4.11.95.5 8-13 Rynek, 18-20 Przychodnia
5.11.95. N 9-13, 18-20 Rynek
11.11.95.5 9-13, 18-20 Przychodnia
12.11.95. N 9-13, 18-20 Borek
18.11.95.5 8-13 Rynek, 18-20 Borek
19.11.95. N 9-13, 18-20 Rynek
25.11.95.5 8-13 Rynek, 18-20 Przychodnia
26.11.95. N 9-13, 128-20 Przychodnia
2.12.95.5 8-13 Rynek, 18-20 Borek
3.12.95. N 9-13, 18-20 Borek
9.12.95.5 8-13 Rynek, 18-20 Przychodnia
10.12.95. N 9-13, 18-20 Rynek
16.12.95.5 8-13 Rynek, 18-20 Borek
17.12.95. N 9-13, 18-20 Przychodnia
23.12.95.5 8-13 Rynek, 18-20 Przychodnia
24.12.95. N 9-13, 18-20 Borek
25.12.95. * 9-13, 18-20 Rynek
26.12.95. * 9-13, 18-20 Przychodnia
30.12.95.5 8-13 Rynek, 18-20 Borek
31.12.95. N 9-13, 18-20 Borek 
1.01.96.* 9-13, 18-20 Rynek
W przypadku nieprzewidzianej zmiany dyżur
nej apteki inform acja dla pacjentów umiesz
czona będzie na drzwiach wejściowych każdej 
z aptek.

Usługi
Hotel
Restauracja Borowianka 
Bar Relaks
Sklep spożywczy Delikatesy 
(Rynek), 6.00 - 23.00 
Taxi: S.Grocholski
- S.Malarczyk

Stacje benzynowe:
- ul.Leśna (Zamość) 540-443
6.00- 21.00 S /d o  19.00 N/8.00-14.00
- ul. Mickiewicza
6.00- 22.00 N /10.00-18.00
- Nowawieś 541-237
czynna całą dobę
Zakład Wulkanizacyjny 540-045

tel. 540-951 
540-245 
540-708
540- 415

541- 436 
540-718

ZOZ Czarnków INFORMUJE

Pani mgr Maria Stryczyńska 
Apteka Pod Orłem 
we Wronkach

Uprzejmie informuję, że począwszy od 
19.06.br. Rejestr Usług Medycznych w Czarn
kowie rozpoczął wydawanie pacjentom z terenu 
ZOZ Czarnków nowego wzoru wkładek z kupo
nami do książeczek zdrowia. Istotnymi zmiana
mi jest umieszczenie kodu paskowego w części 
dolnej kopii oraz wzbogacenie jej o kopię dodat
kową.

Kopia różowa jest dokumentacją lekarską. 
Kopia żółta służy do rozliczeń z instytucjami 
świadczącymi usługi medyczne. Biały oryginał 
jest własnością pacjenta, tak jak to było w wersji 
poprzedniej. Jednocześnie wobec licznych inter
wencji pacjentów, radnych oraz praktykujących 
lekarzy wskazujących na to, iż niektóre apteki 
nie dokonują w obecności pacjenta pełnej w yce
ny sprzedawanych leków na oryginałach kupo
nów oraz wykreślają przepisane przez lekarzy 
leki sprzedawane z aptek za stuprocentową 
odpłatnością, proszę o natychmiastowe usunię
cie tych nieprawidłowości. Postępowanie takie 
uniemożliwia poznanie pełnych kosztów lecze
nia konkretnych jednostek chorobowych, dez
orientuje pacjentów i lekarzy w cenach leków, 
jest wystawieniem choremu niepełnego rachun
ku.

Pani mgr J. Taborskiej z Apteki Pod Łabę
dziem  w Lubaszu, pani mgr M. Pawlaczyk z Ap
teki Pod Jodłą w  Kruszewie, pani mgr U. Misiur- 
nej z Apteki Witaminka w Połajewie oraz pani 
mgr M. Stryczyńskiej z Apteki Pod Orłem we 
Wronkach składam natomiast serdeczne po
dziękowanie za wyjątkowo staranne i czytelne 
wypełnianie kuponów.

Rejestr Usług Medycznych 
Czarnków

REFORMA 
W PLOMBACH

Dyrekcja Zespołu Opieki Zdrowotnej w Cza
rnkowie uprzejmie informuje, że od maja br. 
zmieniły się zasady pracy niektórych gabinetów 
stomatologicznych ZOZ-u. W wyniku przetargu, 
jaki odbył się w dniu 18.04.1995r. podpisano 
umowy kontraktowe z sześcioma lekarzami sto
matologii. U każdego z nich zakontraktowano 
podstawowy asortyment usług stomatologicz
nych. W odniesieniu do stomatologów „kontrak
towych”  nie obowiązują zasady rejonizacji
- uprawnieni pacjenci mają zagwarantowaną 
możliwość wolnego wyboru. Uprawnienie do 
usług zdrowotnych musi być przez pacjenta 
potwierdzone okazaną książeczką zdrowia. 
W przypadkach nagłych lekarz stomatolog jest 
obowiązany udzielić pom ocy każdemu pacjen
towi, niezależnie od miejsca zamieszkania i po
siadanych uprawnień.

W ramach kontraktu każdy ze stomatologów 
ma ponadto obowiązek objęcia opieką profilak
tyczną dzieci i młodzieży przypisanych mu szkół
- prowadzenie planowanego leczenia stomatolo
gicznego, nadzór nad lakowaniem i lakierowa
niem zębów oraz nad profilaktyką fluorową 
prowadzoną w szkołach przez higienistki stoma
tologiczne.

W załączeniu szczegółowy harmonogram 
prac stomatologów „kontraktowych” . Pozostali 
stomatolodzy pracują na dotychczasowych zasa
dach.

lek. med. Grzegorz Lewandowski
wicedyr. ZOZ w Czarnkowie

We Wronkach stomatologiem kontraktowym 
jest Jacek Mackiewicz. Przyjmuje w Przycho
dni Rejonowej:

poniedz. - 10.00-16.00
wtorek, środa, czwartek, piątek - 8.00-14.00 
sobota - 8.00-14.00/ 9.00-11.00 
Możliwość rejestracji telefonicznej, nr 

541-251, codziennie w godz. 8.00-14.00.

Straż P ożarna 998
P olic ja 997
- K om isariat 540-550
- P osteru n ek  /  C h o jn o 547-180
P o g o to w ie  R a tu n k ow e 999
P rzych od n ia  R e jon ow a :
- dla dzieci 540-541
- dla d oros ły ch 540-425
- apteka 541-465
A p tek a  P o d  O rtem 540-134
Parafia  C h ojn o 547-181
D w o rz e c  P K P 540-137
U rząd P o cz to w y 541-233
U rząd M iasta i G m in y 541-135
N ad leśn ictw o 540-148

ROZKŁAD JAZD Y  
POCIĄGÓW

Odjazdy ze stacji WRONKI 

Poznań:
1 02p 1.56p 4.22 5.23 6.18x 8.20p 12.07p 
12.33 14.26p 15.13 16.17p* 17.05 
18.30p 20.15p 20.28 20.25p 23.41 p 
W arszaw a: 1.02p
K a to w ice : 1.56p 
Lub lin : 22.25p 
Przem yśl: 20.15p 
K ie lce : 23.41 p 
K rakó w : 1.56p 14.26p 
Łódź: 16.17p
W ro c ła w : 1.56p 12.07p 14.26p 18.30p 
Zakopane: 18.30p

uKrzyz:
2 40p 3.00p 4.18p 5.00p 5.40p 7.28 9 00p 
9.28p 10.58p' 13.33 14.03p 15.37y 
16.08p 16.53 20.33 20.58p

Szczecin:
2 40p 3.00p 4.18p 5.00p 5.40p 9.00p 
10.59p" 14.03p 16 08p 20.58p

Ś w ino u jśc ie : 3.00p 14 03p

Szczecin N ieb.: 2.40p 16 08p

* - nie kursuje 24 i 25 XII, 7IV 
x - oprócz niedziel oraz: 14 i 15 VIII, 25 i 26 

XII, II, 8 IV
y - oprócz sobót oraz: 25 i 26 XII, 13 i 14 VIII, 

7IV
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Rock w Olszynkach

.wypoczynku i odpoczynku

W ostatnim czasie W roniecki Ośrodek Kultury 
uszczęśliw ił w roniecką publikę dw om a koncertam i 
rockow ym i w  amfiteatrze. Piszę - uszczęśliw ił - bo 
pierw szy z nich zgrom adził ok. 60 osób, drugi ok. 150.
Czyżby reklam a im prez kiepska? A  m oże w e W ron
kach brak fanów  rocka? Nie w iem , w iem  natomiast, że ci, którzy przyszli na 
koncert zespołu B lues B ier D rinkers, stracili tylko jed n o  - czas w olny. Kapela 
była naprawdę kiepska i na dodatek grała nieprzyzw oicie krótko - niecałe 40 
minut (nie w ykluczam  jednak, że skrócili koncert ze w zględów  hum anitarnych).

Na wakacje wszystkim młodym ludziom samych słonecznych 
dni, pięknych jezior, gór, mórz, cudownych wycieczek, obozów, 
kolonii, wczasów...

...niezapomnianych przeżyć, miłości, znajomości...
życzy Strona

Andrzej Bursa

Z  z a b a w  i  g i e r  
d z i e c i ę c y c h

G d y  ci się w szystk o  znudzi 
sp raw  sob ie  an iołka  i staruszka 
gra  się tak:
p odstaw isz  staru szk ow i n ogę , że w yrżn ie
m ord ą  o  b ru k
an io łek  spu szcza  g łó w k ę
dasz staru szk ow i 5 g roszy
an io łek  p od n os i g łó w k ę
stłuczesz staruszkow i kam ien iem  okulary
an io łek  spuszcza  g łó w k ę
ustąpisz staruszkow i m iejsca w  tram w aju
an io łek  p od n os i g łó w k ę
w y le je sz  staru szk ow i na g ło w ę  n ocn ik
an io łek  spuszcza  g łó w k ę
p ow iesz  staru szk ow i „s z cz ę ść  B o ż e ”
a n io łek  p od n os i g łó w k ę

i tak  dalej 
p o tem  idź spać
przyśn i ci się an io łek  a lbo d iabe łek
ja k  an io łek  w ygra łeś
ja k  d iabe łek  przegra łeś
ja k  ci się n ic  n ie  przyśn i
rem is

Druga z im prez - koncert warszawskiej form acji L IPS ’ - była ju ż naprawdę 
niezła. L IPS ’ to kapela grająca od listopada ’92 - początkow o w  klubie H ybrydy. 
Po licznych koncertach  (m.in. Jarocin ’93, Sopot ’93, Orkiestra ’94, Odjazdy ’94) 
i w ystępach w  TV  (R ock-N oc, Luz - to tylko niektóre program y, w  których  
m ożna było ich usłyszeć) L IPS ’ nagrał w  studiu Izabelin dwa utw ory - Whole 
lotta love - cover słynnego przeboju  grupy Led Zeppelin  oraz autorską balladę 
Śpiew.

M uzykę, którą nieliczni w e W ronkach usłyszeli (reszta niech żałuje!) zespół 
określa jako  now oczesnego rocka z elem entam i funky i metalu - z gęstym i 
basami, ostrym i gitarami, 
m ocnym i, bujającym i bębna
mi i m elodyjnym  w okalem .
Dla zainteresow anych podaję 
skład zespołu: Anna M arucha 
- śpiew, Paw eł K ozłow ski - g i
tara, A rnold  Kurzyński - in
strum enty klaw iszow e, A d 
rian Paw lak - bębny, Marcin 
K ołbuk - bas.

Zespół oprócz sw ojej dzia
łalności koncertow ej planuje 
w  najbliższym  czasie w ejście 
do studia i nagranie debiutan
ckiej płyty. Czy będzie to Iza
belin, m uzycy nie chcieli jesz 
cze m ów ić. B yć m oże jednak 
słuchaliśm y przez przypadek 
w e W ronkach kolejnej - po 
H ey ’u, B ig D ay ’u i Kasi K o 
walskiej - w ielkiej gw iazdy 
Izabelina. K to wie...

Jarom ir Rys. A . Firlet

...a jak  to widzi psycholog...

K ażdy z nas ma w życiu moż
liwość zetknięcia się z jakimś 
żywiołem. Możliwość, lecz nie 

obowiązek, nie konieczność. Jest je 
dnak jeden żywioł, z którym mieliś
my kontakt na pewno - MAMUSIA! 
Jeśli komuś ta przyrodnicza metafo
ra nie odpowiada, proponuję inną, 
według niej MAMUSIA to drugi 
w kolejności najstarszy zawód świa
ta.

Z czego składa się MAMUSIA? 
Kim-czym jest? Jest uniwersalnym 
robotem, przykrytym fartuchem, za
jmującym niewielką przestrzeń mię
dzy kapciami a nową trwałą. Jest też 
podstawową jednostką operacyjną 
wielkiej fabryki ludzkości - wydaje 
polecenia, ciężko pracuje, wzdycha, 
cierpi za miliony, jest zadyszana 
i rozdygotana. To również biochemi
czny agregat z jedną wielką misją 
- przekazania przyszłemu światu 
swoich chromosomów połączonych 
z chromosomomi wybranego przez 
nią - z założenia nieudanego - męż
czyzny. Kim w związku z tym jesteś
my my? Owszem - owocem ekspery
mentu inżynierii genetycznej auto
rstwa MAMUSI, a więc niedoskona
łą realizacją marzenia o doskonało
ści. MAMUSIA jednak - pośród pie
szczot i klapsów - w trosce o proces 
ewolucji dumnie kroczy (ciągnąc nas 
za sobą) drogą postępu.

Jest wiele typów MAMUŚ. Ja - po
niekąd z braku miejsca, poniekąd 
dlatego, że znam ten typ z autopsji 
- opiszę jeden: MAMUSIA - NAU
CZYCIELKA. Ta umysłowa dewia
cja „bycia MAMUSIĄ” urasta do 
rangi zawodu. Taka MAMUSIA 
przemienia rodzinę w filię świetlicy, 
gdzie ojciec odgrywać musi rolę wie
•WS ■ / BR ---------------------

cznego ucznia. Cała rodzina na syg
nał (cóż z tego, że nie dzwonek?) 
MAMUSI, rzuca się w wir pracy: 
ojciec rozwiązuje zadania i równo
cześnie wycina z papieru liska chyt
ruska, babcia przykleja aniołkom 
skrzydełka, śpiewając wyuczoną 
pieśń moralnego niepokoju „Gdy 
dzwoneczek się rozlega, biegniemy 
do szkółki” , córka czyta na głos wy
pracowanie na temat: „Kim chcę 
zostać” , na które jedyna słuszna od
powiedź brzmi: nauczycielką, a ty... 
Cóż - jeśli nie uciekniesz dość szyb
ko, i dla ciebie znajdzie się zajęcie!

Dom MAMUSI - NAUCZYCIEL-

Nie znaczy to jednak, że pochopnie 
zgodzi się na twoje propozycje.

Jeśli jesteś mężczyzną, to kobieta, 
jaką chcesz zaprezentować MAMU
SI, musi być w odpowiednim typie
- w przciwnym razie będzie albno 
„idiotką” , albo „zbyt wyzywającą”
- jak wszystkie dotychczas. Odpo
wiedni typ to dziewczę niezbyt roz
garnięte, a więc dające szansę na 
ustawienie przez teściową. Musi być 
sknerą, co w języku MAMUSI zna
czy: „gospodarna” . Ubrana powinna 
być skromnie, skromny makijaż 
i uczesanie, takiż wzrok (wzór - spoj
rzenie gotowanej ryby); MAMUSIA 
oceni na wejściu, że to „przyzwoita 
dziewczyna” . Uprzedź swoją wy
brankę, żeby nie była zszokowana 
rozmową o problematyce chorób

„szczęśliwą rodzinę” , a ponieważ 
grozić to może twoim usamodziel
nieniem, więc ma tu na myśli coś 
w rodzaju wiernopoddańczej kolo
nii, w której ona mogłaby czuć się 
władczynią.

Chłopcy wkraczający do waszego 
domu nie umkną skrupulatnej oce
nie MAMUSI. Jeśli przegapi mo
ment odprowadzenia cię pod dom, to 
następnym razem na pewno spędzi 
wieczór wisząc na oknie z naraże
niem życia. Na temat chłopaka 
wkraczającego lub nie do jej domu, 
MAMUSIA nie ma wyrobionego 
zdania. Jeśli nie wchodzi, to znaczy, 
że ucieka przed jej kontrolą, a więc 
jasne jest, iż to seksualny przestęp
ca. Jeśli jednak wchodzi, to może się 
narazić na ocenę, że jest tak niebez
piecznym i bezczelnym seksualnym 
przestępcą, iż drwi sobie z obecności 
MAMUSI. MAMUSI nie przyjdzie 
bowiem do głowy, iż nie zna twojego 
autentycznego wybranka, gdyż 
chcesz uniknąć sprzedawania ciebie 
przez MAMUSIĘ - AKWIZYTORKĘ 
lub oceny chłopca przez MAMUSIĘ - 
PROKURATORA. Na ogół MAMU
SIA występuje bowiem w obu tych 
rolach jednocześnie.

I tak wyglądają nasze kochające 
nas mamusie i nasze próby znalezie
nia sobie kogoś, kogo by mogły zaak
ceptować. Nie łudźmy się - nie znaj
dziemy kogoś takiego. Mamusie ko
chają nas tak bardzo, że nie dopusz
czą, abyśmy popełnili błąd kochania 
kogoś poza nimi. Salman Rushdi na
pisał: ŁATWIEJ UCIEC PRZED 
GNIEWEM AJATOLLAHA, NIŻ 
PRZED MIŁOŚCIĄ MAMUSI.

Strzeżmy się więc! Pomocą może 
wam być podręcznik „Jak bronić się 
przed mamusią”  G. Manduzziego, 
z którego cennych uwag skorzysta
łem, pisząc ten tekst.

Tomasz Górski
1 9i

NIE MA JAK U MAMY
KI nie różni się niczym od szkoły. 
Nawet domowy telefon przypomina 
o sekretariacie, gdzie dzwonią za
troskane mamusie i koleżanki z pra
cy, przejęte działalnością de facto  
społeczną (za te pieniądze...). Nie
trudno w tej atmosferze pojąć, że 
żyjesz w miejscu, gdzie ważą się losy 
dorastającej ludzkości.

MAMUSIA - NAUCZYCIELKA 
musi zajmować się innymi dziećmi, 
więc łudzisz się, że tobie powinna 
przypaść tylko część jej uczuć... Po
zory! To taka sama stuprocentowa 
MAMUSIA jak inne.

Kiedy dorastasz, oprócz oczywis
tych zagrożeń (znajomi, dyskoteki, 
sekty, AIDS, nałogi) MAMUSIA do
strzega konieczxność znalezienia ci 
żony/ męża, abyś nie wpadł/-a do 
legii absolutnie cudzoziemskiej, jaką 
jest starokawalerstwo/ staropa
nieństwo - absolutny dopust Boży.

dziecięcych w „niektórych” rodzi
nach. Jeśli chcesz, aby akcje dziew
czyny rosły, bombarduj MAMUSIĘ 
informacjami typu: „Chyba z nią 
zerwę, nie chce przede mną tańczyć 
nago!”  lub „Znów nie chce iść ze 
mną do kina - rodzice kazali jej się 
uczyć, a ona ich słucha” oraz „Nie 
jestem głodny, mamo - moja dziew
czyna upiekła mi ciasto” . Skutek 
murowany: MAMUSIA wpadnie
w zachwyt. Jeśli jednak wasz zwią
zek się skończy, nie licz na długo
trwałe zdziwienie MAMUSI - ona 
wie, że geniuszowi trudno jest zna
leźć towarzyszkę życia na swoim 
poziomie.

Jeśli jesteś kobietą, groźba staro
panieństwa dopadnie cię szybko 
i niespodziewanie. MAMUSIA 
w małżeństwie widzi natychmiasto
wy ratunek przed tą chorobą. Prag
nie, abyś jak najszybciej założyła

Rpdafniia: ARTUR FIRLET +  JAROMIR ZIELIŃSKI



OGŁOSZENIA #  REKLAM A #  PROMOCJA

Przyjmuje 
we Wronkach!

z Instytutu Stomatologii 
Akademii Medycznej 

w Poznaniu

R ejestracja :\
w  ś ro d y  i p ią tk i 
o d  g o d z . 18.00, 

w  s o b o ty
\ o d  g o d z . 10.00 /

w Gabinecie 
Stomatologicznym
przy ul. Sierakowskiej 20 

Tel. 541-412

Zapraszam rodziców 
z dziećmi mającymi 

wady zgryzu 
na konsultację. 

Oferuję skuteczne 
m etody leczenia.

0RT0D0NTA

Zamienię 
MIESZKANIE 

W SZCZECINIE
27 m kw. (pokój, 

kuchnia, łazienka) z c.o.
(na mieszkanie we W ronkach j 

tel. (0-67) 54 18 76

Lek. med.
M aciej Krajewski

Ortopeda
traumatolog

Przyjmuje:

w  środy 1 730 - 1 830 
po 1 830 w izyty domowe 

Wronki, Klasztorna 2 

Tel. 540-889

$ Materiały pokryciowe $
$ ♦  Ondura (USA) +  Ondulina $
$ (Francja) ♦  Eternit - 175x113 
> ♦  Papy zwykłe i termozgrzewalne $\ S

Tanio poleca „Promotech”
\ Brzezno 20, tel. Czarnków 55-19-83 \N \
 ̂ •  Piecyki hiszpańskie na gaz butlowy $

S P R Z E D A M
tanio nową kuchnię 

w ęglow ą (układ lewy)

bardzo tanio  
używane i nowe 

przystawki do w iertarki 
Celma na licencji 

Boscha, duży wybór

m ateriał na szklarnię 
działkową o pow. 

ok. 2,5 X 4m (szkło 
i kształtowniki) 

kaloryfery blaszane,
8 zestaw ów  po 5 żeber

In fo rm a c ja  p o d  te l. 
(0 -67 ) 540-031 , 

w  g o d z in a c h  
w ie c z o rn y c h .

Zakład Prefabrykacji
BETONEXs.c.

64-400 Międzychód, ul. Sikorskiego 37 
tel. (0-95) 48 20 71 do 15.00

Polecamy atestowane wyroby dla budownictwa:

■  Płyty stropowe żerańskie
- we wszystkich rozmiarach

■  płyty dachowe korytkowe - 300 X 60
■  nadproża typ L 19 - na wymiar
■  bloczki betonowe M6
■  beton towarowy we wszystkich klasach

W  razie p o trzeb y  gw arantu jem y transport

Nasza firma posiada certyfikaty jakości 
i oferuje najniższe ceny
na terenie województwa 

poznańskiego i gorzow skiego

Z BETONEXEM  BUDUJESZ 
DOBRZE I TANIO

r Stacja Paliw
przy Alei Wyzwolenia we Wronkach 

zaprasza do nowo otwartego

S K L E P U  
M O T O R Y Z A C Y J N E G O

8.00 - 17.00
8.00 - 13.00

Godziny otwarcia: 
w soboty:

Tel. 540-237
STACJA PALIW CZYNNA CAŁĄ DOBĘ 

zaprasza zmotoryzowanych

dr n. med. Jerzy Mularczyk

specjalista NEUROLOG
FACHOW A DIAGNOSTYKA I LECZENIE
k  bó lów  g łow y k  zespołów bólowych kręgosłupa 

k  nerwic k  padaczki k  choroby Parkinsona 
k  stanów poudarowych 

k  innych schorzeń neurologicznych

Również - leczenie laserem

Zaprasza: w  środy od godz. 14.30 
W ronki, ul. Sierakowska 4. tel. 540 - 775

Specjalistyczny Gabinet Lekarski

WRONKI ul. SIERAKOWSKA 4- tel. 540 - 775

dr Magdalena Konarska
specjalista GINEKOLOG - POŁOŻNIK

przyjmuje we wtorki, w godz. 15.30 - 16.30

lek. med. Renata Kroll
INTERNISTA - EKG HEMATOLOG

przyjmuje w piątki, w godz. 16.00 - 17.00 
wizyty domowe w piątki, zgłoszenia tel. 540 - 696

Hurtow nia chemii gospodarczej

W a ld i  s.c. PO ZNAŃ
filia w e W ronkach przy ul. Rolnej 13

(były pawilon Spotem PSS na Zamościu)

' k  Bogata oferta tow arow a ^
Korzystne ceny - Udzielamy rabatu
Zapraszamy: codziennie w godz. 8.00-18.00 

w soboty: 8.00 - 13.00
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#  WRONIECKIE SPRAW Y DZIECIOM •

Drukujemy specjalnie przetłumaczony dla młodych czytelników Wro- 
niećkićh Spraw  fragment najnowszej powieści nowozelandzkiego pisarza 
D. I. Le Thanta „Secret of silver spoons” . Powieść ta reprezentuje 
popularny ostatnio na drugiej półkuli gatunek literatury młodzieżowej, 
zwanej „horroresca” . Ciekawi jesteśmy, czy odpowiada on gustom pol
skiego czytelnika. Autor bowiem, syn Francuza i polskiej emigrantki, stale 
publikujący w znanym wydawnictwie Penguin Book, wielokrotnie pod
kreślał swoje polskie pochodzenie i wyraża życzenie, aby jego książki 
„zbłądziły pod polskie strzechy” . [red.]

METAMORFOZA
Biedny Yorg! Zacząłem wspomi

nać, jak będąc jeszcze w Tunisie 
spotkałem parę moich czworonoż
nych przyjaciół i zostałem ich pa
nem. W czasie polowania na bawoły 
śnieżne - zwierzęta nadzwyczaj rza
dkie w Afryce, do tego stopnia rzad
kie, że nikomu nigdy nie udało się 
żadnego z nich zobaczyć - więc 
w czasie polowania na bawoły śnie
żne zbłądziłem w buszu z wiernym 
Etiopczykiem Niut-Niut. Chłopiec 
miał dwoje zwierząt z rasy etiops
kich kotopsów, zwanych w Suda
nie psokotami. Jedno z nich, będące 
bardziej psem, zwało się Miau-dog, 
drugie, będące bardziej kotem, 
zwało się Hau-kot. Sympatyczne 
zwierzaki usiłowały wyprowadzić 
nas z buszu i w pewnej chwili wsko
czyły do głębokiego wąwozu o ścia
nach porośniętych karłowatą aka
cją.

Zbliżając się do kolczastych za
rośli posłyszeliśmy ich przerażony 
pisk i po chwili jak grzmot z głębi 
ziemi zadudnił straszliwy ryk. 
Niut-Niut zzieleniał z przerażenia 
i wrzasnął: „Simba, bwana, simba!” 
Ponieważ znałem zarówno sudań- 
ski język swahili jak arabski, któ
rym mówiliśmy w Tunisie, poją
łem, co chłopiec chce powiedzieć. 
Dwa razy powtórzył arabskie słowo 
„lew ” i w istocie, wychylając się zza 
akacji, ujrzeliśmy dwa lwy - oba 
grzywiaste samce z potężnymi 
szczękami i zapadniętymi brzucha
mi, świadczącymi o znacznym w y
poszczeniu.

Drapieżniki zbliżały się z obu 
końców wąwozu, a między nimi 
kuliły się ze strachu Miau-dog 
i Hau-kot, zwrócone do siebie ogo
nami. Każdy z nich starał się cofnąć 
przed niebezpieczeństwem i mając 
za sobą drugiego - nie mógł. Każdy

napierał z całej siły zadkiem w za
dek drugiego, ale stał w miejscu. Ja 
zNiut-Niutem obserwowaliśmy jak 
sparaliżowani tę przerażającą sce
nę.

Oba lwy zbliżyły się do naszych 
zwierzątek na odległość skoku, jed 
nocześnie walnęły ogonami, co 
oznaczało sygnał do ataku, i potęż
nym susem rzuciły się na zdobycz. 
Sus jednakże był zbyt potężny, pło
we cielska przeleciały ponad skulo
nymi przy ziemi kotopsami (czy 
psokotami) i zderzyły się w powiet
rzu otwartymi paszczękami. Każdy 
z nich chwycił zębami paszczę dru
giego w ten sposób, że zgruchotał ją 
na miazgę. W sekundę potem na 
ziemi leżały dwa płowe cielska 
sczepione i martwe.

Ukłułem kolcem akacji Niut- 
Niuta, który omdlał ze strachu, 
i ocuciwszy go w ten sposób zszed
łem na dno wąwozu. Zbliżyłem się 
do naszych kotopsów, a może pso- 
kotów - i przetarłem oczy zdumio
ny. Oba zwierzaki, zdjęte przeraże
niem tak się wciskały jedno w dru
gie, że Miau-dog częściowo wcisnął 
się w Hau-kota, a Hau-kot 
w Miau-doga. Miałem przed sobą 
jedno zwierzę o dwóch przerażo
nych głowach i ośmiu nogach.

Niezwłocznie przywołałem Etio
pczyka, poleciłem mu chwycić za 
jedną z głów kotopsich, sam schwy
ciłem za drugą i zaczęliśmy z całej 
siły ciągnąć w przeciwne strony. 
Skutek naszych wysiłków był jed 
nak żaden. Dwugłowe stworzenie 
nie dało się rozdzielić na pierwotne 
składniki. Niut-Niut zapropono
wał, że za pomocą maczety roz
dzieli złączone ciała, ja jednak oba
wiałem się, że może to nie wyjść na 
zdrowie naszym czworonożnym 
przyjaciołom. Postanowiłem uciec 
się do podstępu.

Krzyżówka
wolny chód
firma sprzątająca W ronki 
niezbędna w grach planszowych 
do sporządzania notatek 
dawny burmistrz W ronek 
daje mleko
rośnie tam najstarszy tulipano
wiec w Polsce 
osada w gminie Obrzycko 
rzeczka i wioska k. W ronek 
zrzuca korę 
może być biały 
chluba miasta 
przewraca je  kula 
pomaga turyście

Odgadnięte hasła należy wpisać w diagram kolejno od  góry. Na 
rozwiązania oczekujemy do 20 sierpnia, pod adresem redakcji; wystarczy 
podać odczytane hasło. Nagrody czekają.

Na mój rozkaz Niut-Niut zdarł 
skórę z jednego lwa i założył sobie 
lwi łeb na głowę. Następnie stanąw
szy okrakiem nad dwugłowym 
stworzeniem zaryczał jeszcze potę
żniej i straszniej niż żywy lew. Na 
ten głos i widok oba zwierzaki, 
przerażone śmiertelnie rzuciły się 
z całych sił do ucieczki. Hau-kot, 
który wcisnął się przedtem 
w Miau-doga, wyskoczył z niego jak 
błyskawica, a Miau-dog, który wci
snął się w Hau-kota, też wyskoczył 
z niego jak druga błyskawica. Na 
miejscu, gdzie przedtem stało oś- 
mionożne stworzenie, unosił się te
raz tuman pyłu, wzbity gwałtownie 
przebierającymi nogami. Zaś oba 
zwierzaki zatrzymały się dopiero 
na krańcach wąwozu.

Tak oto to dramatyczne wyda
rzenie skończyło się dla naszych 
zwierząt prawie pomyślnie. Zosta
wiło jednak pewien trwały skutek. 
Otóż gdy Miau-dog, który był bar
dziej psem, wciskał się w Hau-kota, 
który był bardziej kotem, psia natu
ra Miau-doga wcisnęła się całkiem 
w Hau-kota. Zaś gdy Hau-kot, któ
ry był bardziej kotem, wciskał się

w Miau-doga, który był bardziej 
psem, kocia natura Hau-kota wcis
nęła się całkowicie w Miau-doga.

Gdy oba zwierzaki rzuciły się do 
ucieczki i wyskoczyły z'siebie jed 
nocześnie, ich charaktery nie zdą
żyły się na czas zorientować i pozos
tały w  cudzych ciałach. Tak oto 
przybiegły do nas na gwizd i stanęły 
przed nami oba kotopsy czy psoko- 
ty: Hau-kot, który był bardziej ko
tem, jednak teraz miał charakter 
psa, oraz Miau-dog, który był bar
dziej psem, jednak teraz miał cha
rakter kota. Biedny Niut-Niut zu
pełnie nie mógł się w tym wszyst
kim połapać, mylił jedno zwierzę 
z drugim i z tego zmartwienia poda
rował mi obydwa zwierzaki.

Ponieważ i mnie się one myliły, 
a poza tym ich imiona przestały do 
nich pasować, nazwałem je  na no
wo. Miau-dog (choć może to był 
Hau-kot) został Groy’em, nato
miast Hau-kot (choć może to był 
Miau-dog) został Yorgiem. Skiną
łem na Niut-Niuta, gwizdnąłem na 
zwierzęta i zaczęliśmy wdrapywać 
się na strome ściany wąwozu. U gó
ry ogromny pawian machał do nas 
rękoma, jakby przed czymś ostrze
gając...

Przyjacielowi dzieci
Koziołek Matołek zagościł na stronicach na

szej gazety 5 lat temu. Przez wiele miesięcy 
dzięki wronieckiem u rysownikowi Eugeniu
szowi Jankowiakowi i hum orystycznym  teks
tom Klemensa Stróżyńskiego cieszył nas sw oi
mi wronieckim i przygodami.

Po różnych zakątkach Polski i nie tylko, 
figluje od trzech, a może i czterech pokoleń. 
Polubiły go wszystkie dzieci. Dorośli z przyjem 
nością oddają się wspólnej lekturze, czytając 
dzieciom teksty pod barwnym i ilustracjami.

Kornel Makuszyński - Przyjaciel Dzieci, 
ostatni okres życia spędził w swojej willi „O po
lanka”  w Zakopanem. Zmarł 31 lipca 1953 roku. 
Po śmierci jego żony, Janiny, w mieszkaniu tym 
urządzono Muzeum Kornela Makuszyńskiego.

Kiedyś dom  ten odwiedzało wielu przyjaciół, 
czego dow odem  są liczne pamiątki po nich. Jak 

jest dzisiaj? Też ich nie brakuje. Mimo że pana Kornela nie ma 
w mieszkaniu, od 42 lat przychodzą mali i więksi przyjaciele. Pragną 
zobaczyć, gdzie powstawały barwne, pełne humoru i fantazji książki. 
Przynosząc kwiaty, dziękują, pozostawiają tarcze szkolne lub inną 
pamiątkę. Słuchają wspom nień pani G enow efy Wątorek (gosposi pisa
rza) i kustosza muzeum, Magdaleny Żegleń. Muzeum żyje. Tętni pracą, 
czego dowodem  jest chociażby ostatnia impreza.

10 czerwca na ul. Temajera 15, przed willą Opolanka w Zakopanem 
było gwarno i tłoczno. P rzybyły  w szystkie zakopiańskie szkoły. K rąg  
P rzyjaźni Szkół i Placówek K ornela  M akuszyńskiego reprezentują  
szkoły: Piekielnik, SP-7 z Zakopanego-Cyrhli, SP-109 z K rakow a oraz

przygotow ujące się do przyjęcia  im ienia szkoły z Radom ia i Beł
chatowa. Pogoda wspaniała, hum ory dopisują wszystkim. Jest w spa
niale, jest cudownie - relacjonuje przebieg im prezy drogą telefoniczną 
Magdalena Żegleń, kustosz Muzeum Kornela Makuszyńskiego.

Burm istrz miasta dokonał odsłonięcia pomnika. K ornelow cy od
śpiew ali swój hymn, a  potem  zaprezentow ali starannie przygotow any  
program  artystyczny. Śpiewały także dzieci z Rabki. Teraz w szyscy  
razem, barwnym  korowodem  w yruszam y na festyn  z zabaw am i 
i konkursam i sportow ym i. G dybyście mogli zobaczyć, ile tu dzisiaj 
„K ozio łków ” . Zapew ne wiele z  nich otrzym a cenne nagrody za  w ykona
nie pom ysłow ych strojów. Co jeden to sprytniejszy. K to najlepszy, okaże 
się po zawodach. Przed nimi bieg z przeszkodam i, rzut główką kapusty, 
skok a nawet ja zd a  rowerem . Jest rów nież konkurs „m ądra  głow a”, 
w czasie którego zaw odnicy popiszą  się w iedzą na tem at K ornela  
M akuszyńskiego.

Atm osfera wspaniała, szkoda, że nie m ożecie tego sami zobaczyć. 
Wiem, że Wasz Patron cieszyłby się, gdyby mógł to oglądać. Uśmiech, 
o który ciągle walczył, gości dzisiaj na wszystkich naszych twarzach. 
Dziękuję za list i pozdrow ienia, dziękuję za  wszystko, co stw orzyliście 
dla tego w spaniałego Człowieka - Przyjaciela  Dzieci. Zapraszam , 
czekam, do zobaczenia.

Są wakacje, czas wędrówek. Jeżeli będziecie w  pobliżu Zakopanego, 
odwiedźcie tego wspaniałego pisarza, który spoczywa na starym, małym 
cmentarzu dla zasłużonych zakopiańczyków na Pęksow ym  Brzyzku.

W ybierzcie się do jego  muzeum przy ul. Tetmajera. Przed muzeum 
ujrzycie now y pomnik - dzieło Andrzeja Renesa. K oziołek zaprosi was 
na pokoje. Zapewniam, że pobyt w  tym  skrom nym  muzeum  (czynne od 
środy do niedzieli w godz. 9.00-15.00) nie będzie straconym czasem. 
Zawieźcie pozdrowienia od naszej redakcji i wronieckich K ornelow ców . 
Wśród tych, którzy nadeślą do naszego muzeum pozdrowienia z piecząt
ką z tamtego muzeum, rozlosujem y nagrody.

Krystyna Tomczak
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filmowy świat kręci się
wokół OSKARA

Ten najbardziej pożądany męż
czyzna na świecie (Oscar) przypra
wia o zawrót głowy. Marzeniem 
każdego filmowca i ludzi działają
cych w show-biznesie filmu jest 
zdobycie tej nagrody. Oscar jest 
najbardziej prestiżową nagrodą fil
mową na świecie, uhonorowaniem 
za twórczą pracę.

Oscar ma 34,4 cm wzrostu, waży 
3,8 kg, jest z brązu, pokryty cieniut
ką warstwą czternastokaratowego 
złota. Nie ma pewności, kto jest 
autorem nazwy statuetki, ale naj
częściej mówi się o Margaret Her- 
rick, kustoszce księgozbioru Aka
demii Filmowej, która na początku 
lat trzydziestych wykrzyknęła na 
widok statuetki: A leż to mój wuj 
Oskar! Są też tacy, którzy uważają, 
że autorką imienia jest Betty Davis.

Na pomysł przyznawania nagro
dy wpadli członkowie Amerykańs
kiej Akademii Filmowej. W 1927 
roku siedmioosobowy komitet zało
życielski rozpoczął obrady w tej 
sprawie, Cedric Gibbons jest auto
rem projektu Oscara, który, jak 
mówi anegdota, naszkicował na se
rwecie, nudząc się na jednym z ban
kietów. W 1928 roku był już gotowy 
odlew, wykonany przez George’a 
Stanleya, rzeźbiarza. W ten sposób 
nagrodą Akademii Filmowej został 
rycerz, trzymający zwrócony 
ostrzem w dół miecz krzyżowców, 
stojący na postumencie zwieńczo
nym rolką taśmy filmowej, z w y
grawerowanym skrótem:

A.M.P.A.S. (czyli Academy of 
Motion Picture Arts and Sciences).

W lipcu 1928 roku Zarząd Akade
mii Filmowej zatwierdził pomysł 
przyznawania nagród w jej imie
niu, w 12 kategoriach. Liczba kate
gorii konkursowych była początko
wo zmieniana, w latach 1929-30 
zmalała do ośmiu, potem przez trzy 
lata Oskar przyznawany był w dzie
sięciu kategoriach, w 1939 roku już 
w dwudziestu, a obecnie w 23 kate
goriach.

Sama uroczystość wręczenia na
gród to prawdziwa gala, Oskar- 
show, gromadzi tysiące zaproszo
nych gości. Prowadzona jest przez 
mistrzów ceremonii typu Bob Ho- 
pe, Billy Crystal, Whoopi Gold- 
berg. Pierwsza transmisja z uroczy
stości wręczenia Oskarów odbyła 
się 19 marca 1953 roku, a obecnie 
gromadzi przed telewizorem około 
pół miliarda widzów na całym 
świecie.

Najwięcej Oskarów otrzymały 
filmy:
Ben Hur - 12 nominacji, 11 Oska

rów;
WestSideStory -11,10 (+ 1 honoro

wy)
Gigi - 9, 9
Przeminęło z wiatrem - 13, 8 
Stąd do wieczności - 13, 8 
My Fair Lady  - 12, 8 
Na nabrzeżu  - 12, 8 
Amadeusz - 11, 8 
Gandhi - 10, 8 
K abaret - 10, 8 
Tańczący z Wilkami - 12, 7 
Pożegnanie z A fryką  - 11 , 7  
Idąc moją drogą - 10, 7 
Lawrence z Arabii - 10, 7 
Patton - 10, 7 
Żądło - 10, 7
Most na rzece K w ai - 8, 7 
Najlepsze lata naszego życia - 8, 7 

Na koniec ciekawostka. Co oglą
dają wrończanie? Oto tytuły fil
mów, cieszących się największą po
pularnością w dwóch wypożyczal
niach:

Hity wypożyczalni Ultravox:
1. Wilki
2. Strażnik Czasu
3. 4 wesela i pogrzeb
4. Klient
5. Stan zagrożenia 
Hity wypożyczalni 
World Video Center:
1. Żona rzeźnika
2. Morderczy strach
3. Op. Center
4. Anioł Śmierci
5. Speed

Daniel Kwaśniewski

Zwolnij tempo! Są wakacje!
Jeśli będziesz tak lotny ....

jak pszczółka —  ' „  
l  i % \tak silny jak niedźwiedź, 

jeśli będziesz pracował jak koń 
i do domu będziesz wracał
tak zmęczony jak pies, i f  A 

f i  %wtedy musisz pójść do weterynarza
być może stałeś się osłem.

KRZYŻÓWKA Wojtkowa
1 □ □ r r |5 E6 n nmw z rmr 11

n 12 L_ r r r c n
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P oziom o:3  - w yk on aw ca  jedn ej z na jw ażn iejszych  inw estycji 
w  P olsce , 10 - poznański w ytw órca  słynnych  lodów , 11 - czasam i 
z bożej łaski, 12 - obecn ie  m odern izow any, gdyż zaczyna pękać 
w  szw ach, 13 - p rzypom ina n iedźw iadka, 16 - stopień  uniesienia, 18
- b ia łog łow a bliska szam otulanom , 21 - p rzedw ojenna opłata za 
naukę, zn ow u  w  m odzie, 22 - ręczna lub m echaniczna roli, 25
- patronu je „ je d y n ce ” , 26 - stosow any do w yrob u  farb ole jnych , 28
- n iedorzeczność, 29 - strój na czasie, 33 - w yspa z portam i P alem - 
bang i M edan, 35 - w ach larzow aty  ogon , a pod  gardzielą  korale, to 
on, 38 - chruściel, 39 - aw ansow ał razem  z W ronkam i, 40 - hultajski 
z kapusty, 41 - działko.

P io n o w o : 1 - ja jo  po  gw arancji, 2 - zdarza się w ierna, m odna, albo 
chw alona  (cudza), 3 - odm iana ustalona w  hodow li, 4 - ogon em  
zamiata, 5 - jed en  z radnych  w  obecn ej kadencji, 6 - znany n iegdyś 
d ysk obol czeski, 7 - k olega  Portosa  i Aram isa, 8 - w nosi się je j 
projekt, 9 - n iejedna o tym  im ieniu  handlująca na chodniku  
(P l.W olności), 14 - b y ć  nim  w  głow ie, 15 - używ ana przez am erykańs
k ich  m yśliw ych , 17 - je d n o  ok o  na M aroko a drugie tam , 18
- najdzieln iejszy z Trojan  (dziś m odn y  w śród  psów ), 19 - m alutka, 
czarniutka, słabiutka, 20 - Zuzanna dla sw oich , 23 - z te lew izji do 
A m eryk i zabrał ją  T om asz Lis, 24 - liche legow isko, 26 - koperta 
p ierzyny, 27 - w padła w eń  śliw ka, 30 - w  tym  w łosk im  m ieście 
studiow ało przed  w iekam i w ielu  P olak ów , 31 - zgiełk, 32 - na długich  
nogach  szybki i w ytrzym ały , 34 - nad rzeką Upa, 35 - poselska albo 
w ytrzeźw ień , też porodow a , 36 - słynny ortopeda  poznański, 37
- k ropelk i na roślinach.

Na rozw iązania oczek u jem y  do 20 sierpnia pod  adresem  redakcji. 
Za praw id łow e rozw iązania rozlosu jem y dw ie nagrody  rzeczow e.

R O Z W IĄ Z A N IE  K R Z Y Ż Ó W K I z p op rzed n ieg o  n u m eru

P oziom o : M irosław , konserw a, gw arek , T irlipięta, taksów ka, 
A kad, Atlas, A gnieszka, drukarnia, szew c, etap, decym etr, rzeźnict- 
w o, B artol, Tatarzyn, horyzont.

P ion ow o: M agotra, okres, Ł uków , w atra, korba, szpada, rzęp o le 
nie, abakus, konterfekt, kozica , kałuże, w ada, aerolit, sekret, cet- 
nar,pyton , D m pch, ceber, m arsz.

N a g rod y

W w yn iku  losow ania  nagrody otrzym ują:
P io tr  D ą b ro w sk i (zam . W ronki, ul. N ow a 15)- pó łk ę  wiszącą, 

u fu n d ow a n ą  p rzez  w łaścicielkę sk lepu  p rzy  u l.K rętej, p a n ią  B a r
barę Sobek.

E u gen iu sz  T om cza k  (zam . Stróżki 44) - książkę „P o w ró t  do 
W ron ek ” , u fu n d ow a n ą  p rzez  w yd a w cę  - TM ZW

R en ata  G ro ch o lsk a  (zam . W ronki, ul. S ierakow ska 19)- książkę 
„A g n ieszk o  w r ó ć ” , u fu n d ow a n a  p rz ez  pp. B artolów .

G ra tu lu je m y  ! N agrody prosim y odbierać w  siedzibie R edakcji.

W o jtk o w y  k u pon . K rzyżów k ow icz  potrafi znaleźć naw et kupon, 
k tórego  nie m a. W zam ian za n ie w yd ru k ow an y  k u pon  (p rzep 
raszam y za nasze n iedopatrzen ie) nakleili zd jęcie  autora krzyżów ki. 
G ratulu jem y pom ysłu .
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TU I TAM

P o m e t  -  NOWA JAKOŚĆ
Na 67. Targach Poznańskich, 

które trwały w dniach 18 - 23 czer
wca 1995 prezentowała się tylko 
jedna wroniecka firma: Przedsię
biorstwo Przemysłu Metalowego 
Pomet-2.

Gospodarka rynkowa zmusza do 
reklamy, trzeba pokazywać się, wy
chodzić z ofertą do klienta a wy
stawa targowa dobrze temu służy
- mówi dyrektor techniczny Andrzej 
Woźniak.

Tegoroczna ekspozycja Pometu 
na MTP (pawilon 23A) nie była oka
zalsza od tej sprzed roku, ale za to
- co ważniejsze - bogatszy był asor
tyment oferowanych wyrobów. Pro
dukowany osprzęt do spawania ga
zowego i elektrycznego podlega cią
głemu udoskonalaniu technicznemu 
i estetycznemu, oprócz tego wdraża 
się do produkcji nowe wyroby.

Wśród nowości produkcyjnych 
przedsiębiorstwa - mówi inż. Witold 
Bartoszewski - prezentujemy: reduk
tory dwustopniowe do różnych ga
zów; ekonomizer, obniżający zuży
cie gazu ochronnego (do 40%) pod
czas spawania metodą 
MIG/MAG/TIG; palnik do cięcia 
(PC-245F), wyposażony w wymienne 
dysze blokowe (na acetylen, propan, 
gaz ziemny), które zdecydowanie 
podnoszą jakość cięcia i bezpieczeń
stwo pracy (palnik bezsmoczkowy); 
palniki do podgrzewania (PAP- 
241P) - pojedyncze, podwójne i szere
gowe - w zależności od przeznacze
nia: do opalania, rozmrażania, pod
grzewania, przy naprawach nawie
rzchni asfaltowych, w pracach de

karskich - naprawczych i przy ukła
daniu papy termozgrzewalnej. 
W asortymencie ochron osobistych 
spawacza, produkowana jest nowa 
generacja przyłbic automatycznych 
POS-automatik, których szybkość 
reakcji zaciemnienia pola widzenia 
następuje w ciągu pół milisekundy. 
Wśród nowych, drobniejszych wyro
bów, są minibezpieczniki przypal- 
nikowe suche i szybkozłączki z za
worem zwrotnym.

Wzbogacanie asortymentu i ciąg
łe podnoszenie jakości produkowa
nych wyrobów powoduje, że po 
osprzęt spawalniczy do wronieckie- 
go Pometu zgłaszają się coraz częś
ciej producenci urządzeń spawalni
czych, bo są tańsze i nie gorsze od 
zachodnich. To zainteresowanie, du
że również ze strony bezpośrednich 
użytkowników, było widać na stois
ku targowym, które obsługiwali pa
nowie Witold Bartoszewski i Henryk 
Kubiak z towarzyszącą im panią Te
resą Łuczak. Wystawie uważnie 
przyjrzeli się dyrektorzy Instytutu 
Spawalnictwa w Gliwicach, prof. dr 
hab. Jan Pilarczyk i dr inż. Edward 
Dobaj (prezes Polskiego Towarzyst
wa Spawalniczego).

Ta wizyta nie jest czymś osob
liwym - mówi dyr. Feliks Król. Na
sza współpraca z Instytutem w dzie
dzinie projektowania nowych wyro
bów zaczęła się dynamicznie roz
wijać w latach osiemdziesiątych. 
Przykładem tej współpracy jest ro
dzina reduktorów butlowych jedno- 
stopniowych i dwustopniowych dla 
gazów technicznych, która narodzi

ła się w ramach projektu celowego 
Komitetu Badań Naukowych a rea
lizowanego przez Instytut Spawal
nictwa oraz „Pomet-2” jako wyko
nawcy. (KBN partycypował w kosz
tach - 50% - realizacji części projek
towo - badawczej.)

Reduktory butlowe jednostopnio- 
we (dla gazów: tlen, acetylen, pro
pan, wodór, dwutlenek węgla, ar
gon, hel, powietrze sprężone) zostały 
wdrożone do produkcji w roku ubie
głym i znajdują coraz więcej odbior
ców. W tym roku wykonano serię 
prototypową reduktorów dwustop
niowych. Projekt celowy urucho
mienia produkcji reduktorów został 
zakończony i pozytywnie przyjęty 
przez KBN w Warszawie.

Wszystkie nasze wyroby podlega
ją  badaniom atestacyjnym, prowa
dzonym przez In
stytut Spawalni
ctwa - mówi głó
wny technolog,
Włodzimierz Mi- 
chalczak. Ich wy
nik potwierdza 
raport, który po
zwala na doko
nanie oceny wy
robu pod wzglę
dem bhp. Pozyty
wna ocena po
zwala na wysta
wienie świadect
wa dopuszczenia 
wyrobu do pro
dukcji. Wszystkie

pometowskie wyroby posiadają ta
kie świadectwo.

Aby zapewnić proces podnosze
nia jakość wyrobów potrzeba nam 
nowej jakości pracy - dodaje dyr. 
techniczny, Andrzej Woźniak. 
W związku z tym przystępujemy do 
prac związanych z wdrożeniem 
w przedsiębiorstwie systemu jakości 
opartego na normie ISO 9001 !

Należy tylko życzyć powodzenia 
temu, bądź co bądź, kosztownemu 
i długiemu procesowi dochodzenia 
do certyfikatu ISO, ale też dającemu 
możliwość efektywniejszego działa
nia w warunkach gospodarki ryn
kowej. Byłby to drugi zakład pracy 
we Wronkach, po Fabryce Kuchni, 
który mógłby szczycić się, wśród 
nielicznej jeszcze grupy firm w Po
lsce, wprowadzeniem systemu za
rządzania nastawionego na jak naj
wyższą jakość.

Paweł Bugaj

W boksie targowym „Pom etu” rozmawiają (od 
lewej): Jan Pilarczyk, Edward Dobaj, Andrzej Woź
niak, Witold Bartoszewski

12 czerwca br. w sali Domu Kultury odbyło się 
zebranie członków Spółdzielni Mieszkaniowej. Fre
kwencja była bardzo niska. Na zebranie przybyło 
zaledwie 38 członków zamieszkałych i 7 oczekują
cych (na 937 mieszkań). Zasadne więc wydaje się 
zaprezentowanie, przynajmniej w skrócie, danych 
przedstawionych na spotkaniu przez prezesa, Ma
riana Siutkowskiego.

MIENIE SPÓŁDZIELNI

Spółdzielnia Mieszkaniowa Lokatorsko - Włas
nościowa posiada: 24 budynki mieszkalne o łącznej 
powierzchni 47.838m kw., 937 mieszkań, w tym 398 
własnościowych oraz pawilon handlowy o powierz
chni 402m kw. na osiedlu Borek.

Od dwóch lat spółdzielnia nie oddała do użytku 
i nie rozpoczęła budowy żadnego bloku mieszkal
nego. Świadczy to o ciągle pogłębiającym się kryzy
sie w budownictwie. Wielu członków z przyczyn 
finansowych zrezygnowało z oczekiwania (z 211 
oczekujących wykreśliło się 42, ze 106 kandydatów
- 37). Uzbrojona część „A ” osiedla Borek nadal 
czeka na zagospodarowanie.

CZYNSZE

Ustawa z 2 lipca 1994r. uregulowała czynsze 
najmu lokali i dodatków mieszkaniowych. W grud
niu przyznano dodatki mieszkaniowe 76 osobom, na 
łączną kwotę 45,5 min. starych zł, co w minimalnym 
stopniu zmniejszyło zadłużenie wobec spółdzielni. 
Tylko w 1994 roku kwota zadłużenia wynosiła 1.277 
min. zł, co stanowi 471 lokali, w tym zadłużonych 
3 miesiące i więcej 63 lokatorów. W stosunku do 
lokatorów z najwyższymi zaległościami sprawę 
skierowano do Sądu Rejonowego. Na mocy wyroku 
komornik egzekwuje należności.

W przypadku 13 członków, z uwagi na dalsze 
uchylanie się od opłat, Rada Nadzorcza podjęła 
uchwałę o wykluczeniu ich ze spółdzielni. O ile 
Walne Zebranie (28 czerwca br.) podtrzyma uchwa
łę Rady Nadzorczej, spółdzielnia skieruje sprawę do 
Sądu o eksmisję z zajmowanych mieszkań.

W spłacie kredytu z opłatami zalega 46 lokato
rów na kwotę 226 min. zł, w tym 3 miesiące i więcej
- 15 lokatorów.

W bieżącym roku rozporządzeniem Rady Minist
rów z 21.02.1995r. wprowadzono nowy system spła
ty kredytów, który polega na powiązaniu miesięcz
nej raty wraz z odsetkami - z wielkością zajmowa
nego lokalu. Zostanie ustalony „normatyw” spłaty 
za 1 m kw. Faktyczna wysokość miesięcznej raty 
będzie się równała iloczynowi normatywu i powie
rzchni użytkowej mieszkania - co jest zgodne z pos
tulatami spółdzielców.

REMONTY I INWESTYCJE

Opłaty za energię cieplną stanowią 65% opłat za 
użytkowanie mieszkania. Zarząd Spółdzielni podjął 
decyzję o rozpoczęciu prac związanych z wprowa
dzeniem pomiaru zużycia ciepła w mieszkaniach. 
Kompleksowo w 10 budynkach zamontowano licz-

CO SŁYCHAĆ 
W SPÓŁDZIELNI 

MIESZKANIOWEJ?
niki ciepła w mieszkaniach i automatykę w węzłach 
cieplnych, termozawory i podzielniki kosztów 
w mieszkaniach. Mieszkańcy pokryli 50% kosztów 
tej inwestycji (reszta z dotacji państwa). Z dotacji 
Państwa uzyskano również środki na wymianę 
grzejników płytowych na żeliwne w czterech bu
dynkach. 30% kosztów przeznaczono także z tego 
funduszu na dofinansowanie instalacji wodomierzy 
ciepłej wody w mieszkaniach. Na koniec 1994 roku 
670 mieszkań wyposażonych było w to urządzenie 
(267 czeka na instalację). Ponadto zlecono firmie 
AZART adaptację istniejącej instalacji TV do od
bioru 6 programów, wykonano naprawę i konser
wację pokryć dachowych, remont balkonów na 
Osiedlu Słowackiego 3-6, malowanie klatki schodo
wej, pralni, suszarni (Os. Słowackiego 7), wymianę 
zaworów grzejnych na termostatyczne.

Z kolejnej dotacji Urzędu Wojewódzkiego 
w kwocie 1.106 min. zł (wnioskowano o 3.189 min.) 
wykonane zostaną następujące roboty:

- instalacja urządzeń do pomiaru ciepła w budyn
kach na Os. Słowackiego 9,10,11; ul. Partyzantów 7, 
9, 10;

- wymiana zaworów grzejnych na termostatycz
ne (Os. Słowackiego 10, ul. Partyzantów 7, 9, 10, os. 
Borek 1-7);

- montaż wodomierzy ciepłej wody.
Zarząd Miasta - właściciel węzłów cieplnych 

w budynku na os. Borek zapewnił spółdzielnię, że 
zaplanował środki na zainstalowanie liczników cie
pła i automatykę. W ten sposób wszystkie zasoby 
spółdzielni wyposażone zostaną w urządzenia po
miarowe zużycia ciepła, mieszkania w termozawo
ry i podzielniki kosztów, a mieszkańcy będą płacić

za ciepło wg wskazań mierników. Powinno to przy
nieść korzyści finansowe lokatorom.

Wśród zadań na bieżący rok przewiduje się 
również kapitalne remonty węzłów cieplnych (Os. 
Słowackiego 9,10,11; ul. Partyzantów 9-10); konser
wację pokryć dachowych 8 budynków (Os. Słowac
kiego 3-11); remont chodników przy budynkach 
(Os. Słowackiego 3, 4, 5); remont daszków nad 
wejściami do budynków (ul. Partyzantów 9-10); 
malowanie klatek schodowych (Os. Słowackiego 
9-11); naprawę drogi osiedlowej na os. Borek.

NOWELIZACJA PRAWA

Rok 1994 przejdzie do historii w związku ze 
znowelizowaniem Prawa Spółdzielczego z 1982 ro
ku, na co spółdzielcy oczekiwali od dłuższego czasu. 
Rada Nadzorcza powołała Komisję Statutową 
w składzie: Wanda Mikołajczak, Stanisław Kuba
cki, Jan Hossa, która wspólnie z Zarządem opraco
wała projekt zmian w Statucie naszej spółdzielni. 
Zostanie on przedstawiony w dniu 28 czerwca 
Zebraniu Przedstawicieli Członków celem zatwier
dzenia. O nowościach poinformujemy w kolejnym 
numerze WS.

GŁOSY LOKATORÓW

W części przeznaczonej na dyskusję lokatorzy 
poruszyli problem zadłużeń i wyciągania konsek
wencji w stosunku do dłużników. Zwrócili także 
uwagę na konieczność włączenia drogi na os. Bo
rek, będącej drogą dojazdową do działek i kościoła, 
do dróg lokalnych miasta. Stworzy to szansę 
zmniejszenia środków na naprawę nawierzchni, 
sprzątanie, oświetlenie i podatki lokalizacji. Loka
torzy zobowiązali Prezesa do działań w tym za
kresie.

Interweniowali w sprawie nie dogrzanych zimą 
mieszkań, częstszego wywożenia śmieci, osłonięcia 
śmietników, malowania klatek schodowych, czysz
czenia wysoko położonych okien na klatkach scho
dowych oraz malowania okien osobom starym i sa
motnym w celu zabezpieczenia stolarki przed znisz
czeniem.

Padały także zarzuty pod adresem wykonawców 
prac zleconych - ekipy konserwującej dachy. Za
rzucono pracownikom niesumienność, a nawet de
wastację innych części budynku w ramach przygo
towań do smołowania dachu. Proszono o zwięk
szenie nadzoru nad pracami. Postulowano, aby 
przywrócić funkcję pomieszczeń świetlicowych na 
Os. Słowackiego 11 - pomieszczenie to powinno 
służyć dzieciom szczególnej troski i zagrożonym 
niedostosowaniem społecznym.

Krystyna Tomczak
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RADOŚĆ WE WSPÓLNOCIE

IZlot Nadwarciański
Pod taką nazwą odbyła 

się impreza w Chojnie,dnia 
10 czerwca br, której inic
jatorem i głównym organi
zatorem był miejscowy 
proboszcz, ksiądz Paweł 
Pawlicki.

W zlocie, obok licznie przybyłych mieszkań
ców Chojna, uczestniczyli członkowie grup zrze
szonych w klubach AA \Al-anon. Szybko wszys
cy stanowili jedną, rozbawioną całość. O stwo
rzenie takiej właśnie wspólnoty chodziło organi
zatorom.

Otwarcia Zlotu dokonał ksiądz Paweł, zapoz
nając wszystkich z celem i przebiegiem całej 
imprezy, która obok tzw. świadectw trzeźwości, 
w większości skoncentrowana była na prezen
towaniu umiejętności sportowych w kilku dys
cyplinach.

Na początek odbył się mecz piłki nożnej 
pomiędzy drużynami Chojna i grupy AA. Co 
ciekawe, ksiądz Paweł w pierwszej połowie 
meczu dzielnie atakował w drużynie AA, w dru
giej zaś, jako mieszkaniec wioski, skutecznie 
bronił w drużynie Chojna. Wynik meczu 2:2.

W pozostałych rozgrywkach sportowych naj
lepsze wyniki osiągnęli:

- w ringo: Jędrzej Arceusz, Jan Konieczny 
i Tomasz Skórzewski (wszyscy spoza Chojna)

- w strzałach na bramkę: Mateusz Janka, 
Artur Knap (obaj z Chojna) i Henryk Majdasz.

- w rzucie wałkiem: najbardziej trafnym spor
cie dla pań, które po mistrzowsku zdobyły zna
czące wyniki, a najlepszymi w tym przypadku 
okazały się dwie panie z Chojna: Aleksandra 
Jankowska i Ewa Kaseja oraz z gości - Barbara 
Jurgielewicz.

- w rzucie lotką; płeć męska: Marek Mamet, 
Leszek Szostak i Grzegorz Andrzejewski (wszy
scy z Chojna), wśród płci pięknej najlepiej rzuca
ły mieszkanki Chojna: Justyna Lisek, Aleksand
ra Jankowska i Natalia Szwak.

- w cięciu drzewa piłą najlepszy czas uzys
kały pary: Ryszard Kaszkowiak i Kazimierz

Dokrzewski, Władysław Makowski i Andrzej 
Dokrzewski (obie pary z Chojna), trzecie miejsce 
goście- Władysław Bednarz i Jan Konieczny.

.-w przeciąganiu liny pomiędzy drużynami 
Chojna i grup AA, zapadł wynik remisowy 1:1. 
Taki sam wynik uzyskano w meczu piłki siatko
wej.

- w podnoszeniu ciężarów  najlepszymi at
letami okazali się: Ryszard Kaszkowiak z Choj
na, Roman Czaja i Waldemar Pąsik.

Główną konkurencją sportowego festynu był 
dla uczestników zlotu Maraton Trzeźwości na

dystansie 2000 m. Bieg ten cieszył się dużym 
wzięciem zarówno wśród chojnów jak i przyby
łych gości.

Wśród pań najlepiej pobiegły uczennice miej
scowej szkoły: Justyna Błoch, Maria Szymczak 
i Anna Jankowska, w kategorii męskiej również 
przedstawiciele środowiska chojeńskiego: Seba
stian Ignyś oraz uczniowie: Paweł Szwak i Ry
szard Pogorzelczyk. Na całej trasie przebiegu 
uczestnikom maratonu towarzyszył w roli pilota 
wroniecki radiowóz policyjny (serdeczne słowa 
podziękowania).

„ U  C h o j a n ó w ”
Po zakończeniu sportowych igrzysk wszyscy 

zebrani udali się do miejscowego kościoła, aby 
uczestniczyć we Mszy świętej w intencji trzeź
wości parafii i wytrwania w trzeźwości wspólno
ty AA. Ministrancką służbę przy ołtarzu sprawo
wali przedstawiciele klubu AA.

Po Mszy św. wszyscy uczestnicy zlotu zajadali 
smaczną grochówkę , którą ugotował po mist
rzowsku Zdzisław Jankowski, kierowca miejs
cowej straży pożarnej.

O zmroku, na zapleczu probostwa, zapłonęło 
ognisko, przy którym wręczono nagrody zwy
cięzcom wymienionych konkurencji sporto
wych. Ufundował je  i wręczył ksiądz Paweł. 
Przy ognisku dał on popis swoich możliwości. 
Pobił ustanowiony podczas zawodów rekord 
w podnoszeniu ciężarów, wyciskając w górę 
ciężką sztangę aż 15 razy, po czym z uśmiechem 
położył ją  na murawę. Mówię wam: mamy księ
dza nie do zdarcia.

Później wokół ogniska, przy akompaniamen
cie akordeonu i gitary śpiewano popularne, 
ludowe pieśni biesiadne i religijne. Ku zadowo
leniu przybyłych gości, miejscowi opowiadali 
legendy i anegdoty o Chojnie i chojanach. Częs
towali także plackiem własnego wypieku. Bie
siadne spotkanie szybko przerodziło się w zaba
wę taneczną, a że nocy sprzyjała wspaniała 
pogoda, bawiono się do białego rana. Dla zmę
czonych przygotowano bezpłatne noclegi w w oj
skowych namiotach. Pomyślano również o umy
walni i kuchni polowej. Ta masowa impreza 
dowiodła, że i bez alkoholu można bawić się 
wspaniale, z kulturą i w przemiłej atmosferze. 
Oby takich imprez było coraz więcej, nie tylko 
w Chojnie.

Prawdopodobnie Zlot Nadwarciański u Cho
janów  na trwałe znajdzie tu swoje miejsce i co 
roku grono jego uczestników będzie się powięk
szać.

Na pamiątkę I Zlotu wszyscy uczestnicy 
otrzymali okolicznościową plakietkę.

Czesław Tomaszewski

ONI POTRAFIĄ WIELE
Na przełomie kwietnia i maja 20 pensjonariuszy domów pomocy społecz

nej z Pożarowa (10) i Chojna (10) wraz z opiekunami Niną Bober i Anną 
Błajet wyjechało do Karpacza. Wszyscy otrzymali dofinansowanie w wyso
kości 3 min. starych zł z Funduszu Rehabilitacyjnego dla Osób Niepełno
sprawnych z oddziału w Zielonej Górze. Każdy uczestnik uzupełnił wpłatę 
z własnych środków (zasiłek, renta, emerytura) kwotą 800 tys. starych zł. 
Turnus trwał dwa tygodnie.

W ciągu tego czasu pensjonariusze uczestniczyli w różnych imprezach. 
Największym pwoodzeniem cieszyły się wycieczki turystyczne w góry. Na
dyplomach przywiezionych do domów czytamy: K ol.......w pięknym stylu
zdobył: Chojnik (627m), Pohulankę (712rn), Karpatkę (729m), KruczeSkałki.

Na dyplomach Stanisława Michalskiego, Władysława Łasuta (Pożaro- 
wo) i Waldemara Januchowskiego (Chojno) oprócz w. wym. szczytów 
widnieje Śnieżka (1602m). Zanim ujrzeli szczyt, samodzielnie wjeżdżali 
wyciągiem krzesełkowym na Kopę. Wiemy, że od osób pełnosprawnych 
wymaga to dużego wysiłku i wiele potu, dlatego podziwiamy ich czyn.

Zwiedzili również: świątynię Wang, zaporę nad Łomnicą, wyrobisko 
skalne, Muzeum Sportu i Turystyki, Muzeum Lalek i Ornitologiczne. 
W godzinach wieczornych odbywały się konkursy piosenek, bale przebierań
ców, konkursy rysunkowe (wszystkie z nagrodami).

Opiekunki z dużym uznaniem wypowiadały się na temat organizacji 
zajęć. Cieszyły się, że ich podopieczni potrafili współpracować z inwalidami. 
Turnus rehabilitacyjny był dla nich świetną okazją do integracji z natural
nym środowiskiem. Już dzisiaj czekają na podobne wyprawy.

★  ★  ★
Opiekunowie: Sławomir Woźniakowski i Tadeusz Ida prowadzą 12-osobową 

sekcję sportową w Domu Pomocy Społecznej w Pożarowie. Ich podopieczni 
wielokrotnie reprezentowali województwo pilskie na różnych zawodach sportowych, 
odnosząc wspaniałe sukcesy. Od czterech lat reprezentacja z Pożarowa bierze udział 
w Mistrzostwach Osób Niepełnosprawnych o Puchar Kocich Gór w Kobylej Górze, 
zajmując pierwsze (w najgorszym wypadku drugie) miejsce. W ogólnej punktacji 
drużyna zajmuje czołowe miejsca, toteż nic dziwnego, że półki w gabinecie dyrektora 
uginają się od pucharów.

W ostatnim czasie Chłopcy (potocznie tak ich nazywają) brali udział w I Ogól
nopolskim Turnieju Piłki Nożnej we Wrocławiu. Wrócili z pucharem, zająwszy 
I miejsce. Biorąc pod uwagę schorzenia, jest to sukces na miarę zdrowych chłopców 
z Arniki. Indywidualnie wyróżniają się:

- Paweł Serafiniuk (Sławek), który zajął I miejsce w Międzynarodowych Biegach 
Przełajowych Osób Niepełnosprawnych w Szczecinie na 800m i 1200m;

- Władysław Gaweł był najlepszy w zawodach lekkoatletycznych.
Mieli okazję zmierzyć się z kolegami z Niemiec, Szwecji, Austrii, Danii i Holandii. 

Jest to sukces tym większy, gdyż wiemy, jak prowadzone są zajęcia rehabilitacyjne 
w tamtych krajach i w jakich warunkach się je prowadzi.

Opiekunowie mają wiele pomysłów. Każdy sukces podopiecznego wyzwala nowe. 
Zapalają się, pracują jednak akcyjnie. Wiedzą, że nie jest to skuteczna droga do 
sukcesu. Aby mieć wyniki, aby proces rozwoju następował, musi być systematyczna 
praca. Muszą być ku temu warunki, podstawowy sprzęt, ubiór sportowy, możliwość 
dojazdu na boisko sportowe. Trenerzy (po cichu) liczą na pomoc klubów sportowych, 
na nieco zużyte piłki, buty, dresy, koszulki. Praca z  n a szym i chłopcam i je s t  inna n iż 
z  m łodzieżą . M ają  dużą  wolę w alki, m ałe  w yczucie  siły. N a  nich się w szys tko  szybciej 
n iszczy  - mówią. B ędziem y w dzięczni za  ka żd ą  pom oc. B udżetow e śro d k i fin a n so w e  
chcielibyśm y zachow ać na stro je  dla reprezentacji, aby  godnie m o g li reprezentow ać  
gm inę W ronk i i woj. p ilsk ie  na podium .

Marzeniem panów Sławka i Tadeusza są wspólne treningi (minimecze) z drużyna
mi klubowymi, gdyż chłopcy uczą się przede wszystkim przez naśladownictwo. Kto 
się odważy im to zaproponować - myślą. Kto im pomoże, aby mogli pomnażać 
dotychczasowe sukcesy? Prawdziwych sportowców we Wronkach jest wielu, wierzę, 
że na rzucone hasło odpowiedzą odzewem pomocy.

Krystyna Tomczak

Dzień Dziecka w Pożarowie
31 maja na terenie Domu Pomocy 

Społecznej w Pożarowie odbyło się 
spotkanie z okazji Dnia Dziecka, zor
ganizowane przez NSZZ Pracowni
ków Służby Zdrowia i Opieki Społe
cznej przy DPS w Pożarowie i Dyre
kcję Domu.

W spotkaniu oprócz dzieci praco
wników Domu udział wzięły też 
dzieci z Koła Pomocy Dzieciom Nie
pełnosprawnym we Wronkach. Dla 
wszystkich dzieci przygotowano gry 
i zabawy na świeżym powietrzu ze 
symbolicznymi upominkami. Atrak
cją programu stał się pokaz bojowe
go wozu straży pożarnej, przygoto
wany przez strażaków z Fabryki Ku
chni Amica we Wronkach. Atrakcja 
to była podwójna, bo po pierwsze 
każdy mały „Wojtek” chciałby być 
strażakiem, a po drugie - panowie 
strażacy przez przypadek, prezen
tując armatkę wodną, wywołali... 
burzę. Dalsze zabawy przeniosły się 
więc do wnętrzna Domu, co nie ode

brało im wcale atrakcyjności. W śro
dku już, po poczęstunku dla wszyst
kich dzieci, odbył się konkurs plas
tyczny oraz dyskoteka.

Na twarzach wszystkich osób ba
wiących się na spotkaniu widać było 
uśmiechy - znak, że organizatorzy 
spisali się na medal i że nawet bardzo 
straszna burza nie jest w stanie po
psuć naprawdę dobrej zabawy.

Organizatorzy Dnia Dziecka dzię
kują niżej wymienionym firmom 
i osobom za sponsorowanie imprezy:
- Zakład Masarski KRAM s.c.
- Piekarnia G.S. Wronki
- P.P-H ALFABI
- H.A.S. HAGRA
- Hurtownia EVPOL
- Z.U. HEADSERWICE
- Sklep spożywczy 

M. Frąckowiak
- Marcin Szeląg 

(oprawa muzyczna)
Ljz]
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DAWNIEJ NIZ WCZORAJ

Historia sekstetu wokalnego

Stoją od lewej: Józef Pawlicki, Leon Grupiński, Andrzej Śniegowski, 
Zbigniew Dybizbański, Edmund Adamczak.

K olejowy męski sekstet wokal
ny we Wronkach został założo
ny w 1948 roku z inicjatywy 

Andrzeja Śniegowskiego - zawiadow
cy (naczelnika) stacji PKP we Wron
kach. Przed II wojną światową, jak mi 
wiadomo, chór kolejowy ani orkiestra 
kolejowa we Wronkach nie istniały.

W 1949 roku zostałem przeniesiony 
służbowo do pracy na stanowisko dy
żurnego ruchu PKP Wronki. Wtedy 
zaraz z powodu mojej pasji śpiewaczej 
wstąpiłem do miejscowego sekstetu 
działającego przy węźle PKP Wronki. 
Ten nieliczny wówczas kolejowy mę
ski zespół wokalny składał się z ośmiu 
członków:

- dyrygent Franciszek Biedny
(prac. administracji państwowej z Po
znania);

- pianista (akompaniator) i śpie
wak oraz prezes chórku, Zbigniew 
Dybizbański (z-ca zawiadowcy od
cinka drogowego PKP Wronki);

- tenor Andrzej Śniegowski (za
wiadowca stacji PKP Wronki);

- tenor Eugeniusz Wojnar (dyżur
ny ruchu PKP Wronki);

- baryton Edmund Adamczak (dy
żurny ruchu PKP Wronki);

- baryton Józef Pawlicki (techno
log Zakładów Przemysłu Ziemniacza
nego Wronki);

- bas Stanisław Ratajczak (mistrz 
krawiecki Wronki);

- bas Leon Grupiński (mistrz stola
rski Wronki).

W roku 1951 męskim sekstetem 
wokalnym dyrygował Seweryn Łącz
kowski - nauczyciel szkoły podstawo
wej we Wronkach, a w roku 1952 
Kazimierz Kamiński, późniejszy dy
rektor Ogniska Muzycznego i Szkoły 
Muzycznej w Gorzowie Wlkp. Wów
czas śpiewaków było pięciu, z powo
du służbowego przeniesienia Euge
niusza Wojnara do Poznania.

W latach 1953-55 męskim kwinte
tem wokalnym dyrygował Zbigniew 
Dybidzbański, który także akompa
niował na pianinie i często też śpie
wał. W międzyczasie odszedł kol. Sta

nisław Ratajczak. W roku 1956 kwin
tet wokalny przechodził kryzys, głó
wnie spowodowany losami niektó
rych członków i powoli zanikał, aż 
samoczynnie się rozwiązał.

Z wyżej wymienionych członków 
męskiego zespołu wokalnego jeszcze 
żyją: Franciszek Biedny, Józef Pawli
cki, Stanisław Ratajczak i Edmund 
Adamczak, piszący te słowa.

Ten nasz kameralny zespół swoją 
amatorską działalnością zapisał się 
w życiu kulturalnym miasta Wronki. 
Miał też swoje osiągnięcia. Dawał 
koncerty, najczęściej w Temidzie 
Wronieckiej oraz w Domu Kultury

w Szamotułach i w okolicy. Wykony
wał utwory a capella i z towarzysze
niem fortepianu. Repertuar był różny 
- zależnie od okoliczności. Śpiewaliś
my utwory ludowe, patriotyczne itp., 
także o tematyce kolejarskiej, m.in. 
w opracowaniu kompozytora Wiktora 
Buchwalda. Repertuar, jak na moż
liwości tego chórku, był dość obszer
ny i bogaty:

Jarzębina - lud. pieśń rosyjska 
(opr. W. Buchwald), Odejście Fryde
ryka (opr. W. Buchwald), Piosenka 
kolejarzy (muz. W. Buchwald), Marsz 
kolejarzy (muz. W. Buchwald), Wią
zanka pieśni ludowych (opr. W. Buch

wald), Semafory (muz. W. Buchwald), 
Żelazna droga (muz. Leon Landow
ski), Dziś do ciebie... (opr. Wacław 
Lachman), Hymn do nocy (muz. L. 
yan Beethoven), Brzozy (muz. Józef 
Świder), Chór żaków z opery Bunt 
żaków (opr. T. Szeligowski), A ja tobie 
bajki opowiadam (muz. Józef Świ
der), Kołysanka (muz. Jan Maklakie- 
wicz), Ratusz Poznański (opr. F. No
wowiejski), Deszcz jesienny, deszcz... 
(opr. Wacław Lachman), O ziemio oj
ców (opr. W. Buchwald), Pieśń wojen
na (opr. W. Buchwald), wiązanka Pie
śni żołnierskie (opr. W. Buchwald), Do 
Ojczyzny (opr. F. Nowowiejski), Przy
lecieli Sokołowie (opr. S. Moniuszko), 
Chór myśliwych z opery Straszny 
dwór (muz. S. Moniuszko).

Honorowymi członkami naszego 
zespołu śpiewaczego byli: lekarz ko
lejowy, dr Ignacy Zimniak, I sekretarz 
Komitetu Miejskiego PZPR we Wron
kach, Bolesław Konieczny i radny 
Franciszek Haak, częściowo wspiera
jący ten oktet.

Próby wokalne odbywały się raz 
w tygodniu, zwykle w salce PKP 
Wronki. Chórek nie miał sponsora, 
działał typowo amatorsko. We włas
nym zakresie rozpisywaliśmy nuty. 
Nawet ks. proboszcz Piotr Stróżyński 
bardzo pochlebnie wyrażał się o dzia
łalności naszego zespołu.'Nie śpiewa
liśmy w kościele, ponieważ był chór 
kościelny. O ile mi wiadomo, zespół 
nasz był stałym członkiem Polskiego 
Związku Chórów i Orkiestr.

Zachowałem z tej działalności bar
dzo miłe wspomnienia. Działałem 
i działam nadal w życiu kulturalnym 
miasta Poznania, m.in. śpiewając 
w chórach kolejowych, nauczyciels
kim i chórze parafialnym „Adora- 
mus” przy kościele pw. Matki Boskiej 
Bolesnej oraz wygłaszam felietony 
w Polskim Radiu i biorę udział w kon
kursie „Śpiewać każdy może” , ogła
szanym przez klub studencki „Nurt” .

Edmund Adamczak

WPISANI W HISTORIĘ WRONEK
Włodzimierz

Krzyżankiewicz
Był synem Józefa, który w 1883 roku pobudował 

okazały hotel „Victoria”  z restauracją (dziś Wrzos) 
przy ul. Sierakowskiej, naprzeciwko kościoła far- 
nego. Ojciec Włodzimierza był obywatelem zaan
gażowanym w rozwój swego miasta, jego radnym, 
wypróbowanym społecznikiem, a nade wszystko 
Polakiem-patriotą, co za rządów pruskich miało 
niemałe znaczenie. V ictoria stanowiła podówczas 
żywy ośrodek kultury polskiej. Tutaj spotykali się 
i radzili nad różnymi sprawami, wreszcie - przyjem
nie spędzali wolny czas, przede wszystkim rzemieśl
nicy narodowości polskiej.

Włodzimierz Krzyżankiewicz urodził się 23 stycz
nia 1878 roku we Wronkach, z matki Magdaleny ze 
Szczygłowskich. Ukończył renomowane poznańskie 
Gimnazjum im. św. Marii Magdaleny w 1896 roku. 
W następnych pięciu latach studiował nauki praw
nicze w Berlinie, Monachium i we Wrocławiu, gdzie 
zdał egzamin na referendarza sądowego. W 1903 
roku uzyskał stopień doktora praw, trzy lata później, 
podwyższając swoje kwalifikacje zawodowe, przy
stąpił w Berlinie do egzaminu sędziowskiego, zdoby
wając tytuł asesora. Do 1913 r. odbywał praktyki 
w różnych miastach niemieckich.

W czasie I wojny światowej był zmuszońy służyć 
w armii niemieckiej, co wykorzystał, pełniąc w ów 
czas niebezpieczne zadania agenta alianckiego w y
wiadu w Bazylei (Szwajcaria). Po powrocie do kraju 
wziął udział w powstaniu wielkopolskim. Położył 
także zasługi dla swego rodzinnego miasta, miano
wicie był tutaj organizatorem czynu powstańczego. 
11 listopada 1918 roku z jego inicjatywy i z jego 
udziałem powstała Rada Robotnicza i Żołnierska, 
która z kolei wyłoniła Tajny Komitet (Krzyżan

kiewicz wszedł w jego skład) dla przygotowania 
zbrojnego czynu. Następnego dnia Krzyżankiewicz 
ogłosił na placu (zwanym dotąd Wilhelmplatzem, 
a wkrótce - do dziś - placem Wolności) przejęcie 
władzy przez wroniecką Radę Robotniczą i Żołniers
ką oraz wezwał manifestantów do likwidowania 
w mieście wszelkich pozostałości władzy pruskiej.

W 1919 roku Komisariat Naczelnej Rady Ludowej 
mianował go kontrolerem Prezydium Policji w Po
znaniu. W latach 1924-39 prowadził kancelarię ad
wokacką oraz biuro notarialne. W 1924 r. został 
sekretarzem Wydziału Izby Adwokackiej w Pozna
niu. W latach 1924-27 powołano go na członka Senatu 
Dyscyplinarnego dla Adwokatów przy Sądzie Naj
wyższym w Warszawie. W latach 1925-33 sprawował 
funkcję radnego miasta Poznania.

W czasie okupacji hitlerowskiej pracował w biu
rze adwokata niemieckiego, jednocześnie działał 
w konspiracji w Zarządzie Okręgu Stronnictwa Na
rodowego w Poznaniu. Po aresztowaniu wielu dzia
łaczy tego stronnictwa powołano go w sierpniu 1941 
roku na stanowisko przedstawiciela Delegatury 
Rządu Londyńskiego na Ziemie Zachodnie, głównie 
na Wielkopolskę. 12 grudnia 1941 roku aresztowało 
go gestapo, umieszczając w osławionych kaźniach 
w Domu Żołnierza i następnie w Forcie VII, gdzie po 
torturach zmarł 8 lutego 1942 roku.

Włodzimierz Krzyżankiewicz osierocił dwóch sy
nów i córkę, a żona Gabriela z domu Marszałek 
została wdową.

Warto wspomnieć, że również dwaj bracia Włodzi
mierza zasłużyli się Wielkopolsce. Dr Stanisław 
Krzyżankiewicz był w okresie międzywojennym 
wiceprezydentem policji w Poznaniu, natomiast 
Mieczysław przyczynił się do tego, że od 1920 roku 
Poznań stał się polskim centrum handlowym - i był, 
aż do wybuchu II wojny światowej, naczelnym 
dyrektorem Targów Poznańskich.

Władysław
Wiewiórkowski
Urodził się 24 maja 1883 r. w Biezd- 

rowie, był synem Andrzeja, agronoma 
i administratora zarazem tamtejszych 
dóbr; matką była Maria z Nawrotów.

Gimnazjum ukończył w Bydgoszczy 
w 1902 roku, następnie odbył służbę 
wojskową w armii niemieckiej. Po za
kończeniu I wojny światowej ukończył 
słynną Akademię Leśną w Eberswalde. 
W latach 1908-10 odbył praktykę zawo
dową, a następnie pracował na stano
wisku nadleśniczego w majętności mi- 
łosławskiej hr. Mielżyńskich w  Bugaju, 
pow. Września.

W 1918 roku włączył się do działalno
ści wrzesińskiego „Sokoła” , w jego 
sztabie powiatowym. Odegrał znaczną 
rolę jako powstaniec wielkopolski na 
terenie Wrześni, Witkowa, Gniezna 
i Żnina. W tym czasie, 8 stycznia 1919 
roku dowodził natarciem powstańców 
wielkopolskich na Szubin, tam - ciężko 
ranny - dostał się do niewoli niemiec
kiej.

Zmarł jako powstańczy bohater 13 
stycznia 1919 roku w niemieckim szpi
talu wojskowym  w Bydgoszczy. Oże
niony z Emilią Średzińską, osierocił 
trzech synów.

Janusz Łopata-Łowiński
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M U Z E U M  P R E Z E N T U J E ... Rozstać się z patronką ulicy!
Dokument

W zbiorach archiwum Muzeum Czartorys
kich w Krakowie znajduje się pochodzący z ko
lekcji Czapskich dokument z 1774 roku, wydany 
w kancelarii ówczesnego burmistrza wroniec- 
kiego. Dotyczy on funkcjonowania komory cel
nej oraz rozbudowy i konserwacji sieci okolicz
nych dróg i mostów na Warcie. Na uwagę za
sługuje charakterystyczna polszczyzna, przyto
czona poniżej w oryginalnej pisowni:

Burmistrz z Radą Przysiężną Miasta Wronek

Daie się prawdziwe świadectwo WImci P. 
Dominikowi Sedleckiemu Pisarzowi Skarbu K o
ronnego Kom ory Wronki, iako Uniwersał ogła- 
szaiący zachowanie po Miastach Miar różnych  
nowych, iest obwieszczony Dominica Palma- 
rum, y do ksiąg naszych Ingrossowany. Powtór
nie także Uniwersał od Przeswietney Kommis- 
syi z W arszawy przesłany względem grobel, 
y Mostow stawiania y poprawiania iest w księgi 
wprowadzony y Obwieszczony Dnia 5tego 
Kwietnia. Co dla Lepszey wiary, Wagi, y Walo
ru, własnym Ręki moiey podpisem, y Pieczęcią  
Burmistrzewską ztwierdzam. Działo się Dnia 
7mego Kwietnia 1774 Roku, w Wronkach.

J W Baron 
s. T Consul.mmpa

Pismo potwierdzone zostało wyciśniętą w pa
pierze pieczęcią miejską (SIGILLUM + OPPIDI- 
+ WRONKI - „znak grodu Wronki” ). Razem 
z magistrackim dokumentem przechowywane 
są jeszcze trzy luźne fragmenty papieru z odcis
kiem tej samej pieczęci. Można przypuszzcać, że 
ów osiemnastowieczny stempel stał się wzorem 
dla pieczątki z identycznym prawie rysunkiem, 
którą używała Rada Miejska w okresie zaborów, 
przed pierwszą wojną światową (vide - okładka 
monografii naszego miasta, autorstwa Cz. Gro
ta).

Janina Wieczorek-Lemiesz 
Marek Lemiesz

★  ★  ★

P rzy om ów ieniu  w  ostatnim num erze WS 
(5/52) opublikow anego w  tym  roku „P lanu 
miasta i m apy gm iny W ronki”  w ytknąłem  
edytorow i, iż błędem  jest przedłużenie na 
planie u licy R óży Luksem burg do ul. D w or
cow ej, w brew  w idocznej tabliczce „u l. Par
tyzantów ” . N iedawno na skrzyżow aniu obu 
tych ulic pojaw iła się tabliczka z napisem  „ul. 
R óży Luksem burg” , w idocznie aby by ło  to 
zgodne z w ydrukow anym  planem.

Jest okazja, aby w  związku z tym  coś 
pow iedzieć. Należę do tej licznej części m iesz
kańców  W ronek, którzy są przeciwni takiej* 
nazwie ulicy. Zapew ne nie każdem u w iado
mo, że Żydów ka Rosa Luxem burg (taka jest 
prawidłowa pisow nia im ienia i nazwiska) b y 
ła zaciekłą przeciw niczką niepodległej P ol
ski, nie wyobrażała sobie naszego kraju jako 
sam odzielnego państwa na m apie Europy. 
Piszę o tym  nie dlatego, abym  miał w  stosun
ku do narodu żydow skiego jak iekolw iek  
uprzedzenia. R óżę Luksem burg m ożna cenić 
jako  obrończynię i rzeczniczkę w yzyskiw a
nych  i poniżanych robotników , jednak rew o
lucjonistkę dyskwalifikuje je j negatyw ny sto
sunek do Polski.

Ulica owa nie pow inna nosić je j imienia! 
O tym  pisał też wronczanin, doktor nauk 
m edycznych  Andrzej K opliński w  naszym  
czasopiśm ie. Proponu ję zatem, aby obecną 
ulicę R óży Luksem burg w  ram ach zadość
uczynienia w ięźniom  i zm arłym  w e w roniec- 
kim  więzieniu byłym  żołnierzom , nazw ać uli
cą A rm ii Krajow ej (to nie tylko m ój głos w  tej 
sprawie), albo przyw rócić je j dawną nazwę: 
ul. Lipowa.

P rzy okazji w spom nę, że w  1957 roku 
toczyłem  batalię o przyw rócenie nazw y Ry
nek, który zam ieniono w  listopadzie 1956

roku na Plac Zwycięstwa. W G azecie Szam o
tulskiej z lipca 1957 r., ów czesnym  organie 
Kom itetu Pow iatow ego PZPR, w  artykule „A  
m oże Zw ycięzcograd?”  tak m.in. pisałem:

W ięc gdzie w  takim  razie  należy szukać  
genezy tego „gen ia ln ego", pokrytego  lukrem  
pom ysłu ?C hyba  tylko w  głow ach tych, którzy  
nie znają  historii naszego m iasteczka, którzy  
nie ży ją  naszym  m iastem  - p rzyw ią za n i do 
niego sercem . Jak m ożna było zm ienić nazw ę  
rynku  o tak długiej, sięgającej trzynastego  
w ieku historii. R ynek nasz jest typow ym , 
średniow iecznym  rynkiem  i takim  pozosta 
nie, bo nie zm ieni jego  daw nej fu n kcji - cent
rum  średniow iecznego miasta, żadna n azw a  
w spółczesnych  fan tastów .

N asz ryn ek  to taki sam, co o taczan y takim  
przyw iązan iem  i taką czcią  R ynek  Staro
m iejski w  W arszaw ie i Stary R ynek pozn ań 
ski. Tylko że bardzo skrom niutki i pozbaw io
ny kolorow ych  kam ieniczek. Z biegiem  lat 
W ronki z pew nością  rozbudują  się. Pow staną  
w ięc now e place, now e ulice i te będzie m ożna  
obd arzać now ym i nazw am i, ale ten rynek  
niech w róci do n azw y takiej, abyśm y nie 
przeczy li historii. W ronki m ają ju ż  ulicę Z w y
cięzców , obecnie doszła n azw a P lac Z w ycięst
wa, n a leży  się w ięc spodziew ać, że niedługo  
W ronki będą... ZWYCIĘZCOGRADEM.

Zdaje się, że ów  artykuł przekonał ów czes
nych  decydentów , bo rynkow i w ronieckiem u 
przyw rócono jego  pierw otną nazwę. M iejm y 
nadzieję, że życzenie w ielu w ronczan i m oje 
z pow yższą argum entacją, przekona całe spo
łeczeństw o i w ładze W ronek i tym  razem, aby 
w  proponow anej zmianie nazw y u licy zw y
ciężył rozsądek.

Janusz Łopata-Łowiński

Strażackie zawody
M uzeum  zaprasza

Czynne:
- wtorek, czwartek, sobota

od godz. 10.00-14.00
- środa, piątek

od godz. 14.00-18.00

Zachęcamy do obejrzenia wystawy masek 
wykonanych przez p. Tadeusza Kwaśniewskie
go.

Uwaga/ Uwaga

Giełda szkolna
Wroniecki Ośrodek Kultury 

zachęca do
kupna - wymiany - sprzedaży

podręczników, lektur i innych rzeczy - szko
lnych w dniach 26 i 27 lipca, w godz. 
10.00-13.00, oraz 21, 22 i 23 sierpnia w godz. 
ustalonych przez organizatora.
Nie zmarnuj okazji. Przyjdź sam lub z rodzi
cami do świetlicy WOK-u przy ul. Poznańs
kiej. Używane książki mogą służyć innym 
i tobie przez kolejny rok. Nie ważne, do 
jakiej chodzisz szkoły i klasy; podstawowej 
czy ponadpodstawowej, dla każdego z was 
będzie wyznaczone stoisko. Zapraszamy.
( Bliższe informacje uzyskasz pod numerem 
tel.: 540-141)

W ostatnią niedzielę maja, w  Chojnie od 
by ły  się gm inne zaw ody sportow o-pożarnicze 
jednostek  OSP. Pogoda dopisała, stąd na 
now ym , aczkolw iek  ciągle jeszcze budow a
nym  stadionie, zebrała się spora widownia. 
W śród niej w  loży honorow ej zasiedli: z-ca 
Kom endanta R ejonow ej SP w  Trzciance, 
mł. brg  W ojciech  Paw łow ski, Zarząd M -G 
OSP W ronki, naczelne w ładze miasta i gm i
ny, Nadleśniczy, a także przebyw ający z w i
zytą w e W ronkach holenderscy strażacy: k o 
m endant straży w  B everw ijk , Jan Nom e i k o 
m endant straży w  Zandvoort, R obert Phili- 
pus Schróder.

W zaw odach w zięło udział 20 drużyn z 11 
jednostek  OSP. Startow ało tylko 7 drużyn 
seniorskich (15 w  gm inie), po raz pierw szy 
w  zaw odach nie uczestniczyła jednostka OSP 
W ronki. Jest to zastanawiające, zważyw szy, 
że jednostka ta należy do K ra jow ego  Systemu  
R atow niczego  (O jej problem ach i stanie bez
pieczeństw a pożarow ego w  naszej gm inie 
napiszem y w  następnych num erach „W S ” .) 
Cieszy z kolei spora liczba m łodzieżow ych  
drużyn pożarniczych.

WYNIKI. Zawody wygrała jednostka 
OSP Samołęż, przed OSP C hojno i OSP 
Łubow o. K olejne m iejsca zajęli: OSP PFM, 
OSP FK, OSP M arianowo, OSP W artosław.

W śród d rużyn  m łodzieżow ych . - Te starsze 
(ch łopcy  w  w ieku 16-18 lat) robiły  lepsze 
w yniki od  seniorów . W tej grupie zw yciężyła 
jednostka OSP z Wróblewa, która w yprze
dziła: O SP K łodzisko, OSP Jasionna, OSP 
C hojno i OSP N owawieś.

W kategorii m łodszej (ch łopcy  w  wieku 
12-15 lat) zaw ody w ygrali gospodarze - OSP 
Chojno, przed drużynam i z W róblewa* Ja- 
sionny i N ow ejw si. W tej grupie w iekow ej 
m am y rów nież strażaków w śród dziew czyn. 
O prócz harcerskiej drużyny pożarniczej

w  N ow ejw si - Chęćhaczy, w  zaw odach star
tow ała drużyna dziew cząt z OSP Chojno. 
Niestety, legły one w  boju  z dw iem a drużyna
mi Chęchaczy  druhny G rażyny Kaźm ierczak.

K ilkugodzinna ryw alizacja strażaków za
kończyła  się pokazam i sam olotow ej akcji gaś
niczej w  w ykonaniu sam olotów  gaśniczych 
z lądow iska w  H erbustow ie k. W ielenia. P óź
niej og łoszono w yniki i uhonorow ano najlep
szych pucharam i. Pam iątkow e proporczyki 
(z herbem  Chojna) i dyp lom y otrzym ali w szy
scy uczestnicy.

Zaw ody prow adziła kom isja sędziow ska 
złożona ze strażaków Jednostki R atow niczo  
- G aśniczej P aństw ow ej S traży P ożarnej 
w  C zarnkow ie, której przew odniczył kpt. inż. 
Mariusz Cieślik. K om endantem  zaw odów  był 
dh Marian Radom ski.

Zaw odom  tow arzyszyła piknikow a atm o
sfera. Grała dęta strażacka, która w  pięknej 
gali rozpoczęła  im prezę, w prow adzając je d 
nostki strażackie na plac zaw odów . Jeździła 
bryczka konna, obw ożąc gości po pięknych 
zakątkach Chojna. Cieszył się dużym  p ow o
dzeniem  bufet ogrodow y, sm akow ała groch ó
wka. G ospodarze przygotow ali w  św ietlicy 
ciekaw ą wystaw ę n.t. historii sw ojej jed n o 
stki OSP i Chojna. W tej scenerii, przy 
dłu...gim  stole, dokonano podsum ow ania za
w odów .

G łów ny ciężar organizacyjny przeprow a
dzenia zaw odów  strażackich spadł na ‘gos
podarzy. Spośród wielu osób na szczególne 
słow a podziękow ania zasłużyli: H enryk Szy
m czak, W iktor B łoch, Marian M ikołajczak, 
Jarosław M ikołajczak, Jan Jankowski, Lech 
Judek, Zygm unt Radziej - naczeln ik OSP 
w  Chojnie, Stanisław. B łoch , Ewa Szym czak, 
Barbara M ikołajczak, Małgorzata Jankow s
ka.

P. Bugaj
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REKLAMA PROMOCJA

SANUS
P a w e ł  K m ie c ia k

Zakład
Handlowo-
Usługowy

Wronki, ul. Świerkowa 10

oferuje:
^  wywóz nieczystości stałych 
'k  sprzedaż pojemników na śmieci 

- kubły i wózki
Z głoszen ia  przy jm u je  

automatyczna sekretarka 540-669

P .H .U .
„ E N C O "

ul. M ickiew icza 28, W ronki

propan - butan

R 4 0 - 2 R 7  8°°16”U H - U - Ć . U  /  (sobota 800 - 1 300)

R 4 0 - 7 7 9  po16°°(sobota po 1 300)

#  T apety §  K aseton y  §  K leje #  
0  Farby f  A rtyk u ły  m alarskie §

A P T E K AZIELARNIA
Stryczyńskich
Rok założenia 1 784

D D R msf
W R O N K I .  R Y N E K  6 .  T E L . ( 0 - 6 7 )  5 4 0 - 1 5 4

SPECJALIZACJA;
•leki gotowe • recepturowe 
• zioła • parafarmaceutyki 

kosmetyki • przeciwgrzybiczne 
oczne • homeopatyczne

• weterynaryjne
surowice 
i szczepionki

Tradycja i Nowoczesność

Z A D B A J  O S W O J Ą  R E K L A M Ę  - SP R Ó B U J - B O  W A R T O !



mm

N A D L E Ś N I C T W O
W R O N K I

NNSf
flk

LEGENDA:

KOLEJ
DROGI
MIASTA

•  WSIE

—— GRANICA N-CTWA ■
■P LASY PGL m

LASY OCHRONNE
V URZĄD N-CTWA o

LEŚNICTWA m

MIEJSCA POSTOJU POJAZDÓW 
MIEJSCA POSTOJU POJAZDÓW 
PRZY JEZIORACH 
OSOBLIWOŚCI PRZYRODNICZE 
PLAŻE, POLA BIWAKOWE

ZAUWAŻYŁEŚ OGIEŃ W LESIE 
ALARMUJ

StrażPożarna - 998
Nadleśnictwo - 540-148 
„CB” Radio kanał -

To, czy las Sadzie istniaC,
zależy rózonież od ciebiei


